
Zaczęły się
Dni Krakowa
'A więc od dzisiaj Dni Krako­

wa! Imprez zorganizowanych z

tej okazji taka rozmaitość, że
chyba każdy znajdzie' coś dla
siebie. Te odbywające się już
tradycyjnie na krakowskim Ryn­
ku, Błoniach i w Parku Jordana,
wzbogacono specjalnie przygoto­
wanymi spektaklami teatralnymi,
wystawami plastycznymi i foto­
graficznymi oraz koncertami i

sesjami naukowymi. Będzie też
coś dla ciała, a to .wielki kier­
masz handlowy na Błoniach i
pokazy mody.

Już dziś o godzinie 10 otwarta

została w Sali Hołdu Pruskiego
w Sukiennicach SESJA DZIEN­
NIKARZY PUBLICYSTÓW
KULTURALNYCH, poświęcona
wielkiemu polskiemu malarzowi
Janowi Matejce. A o godzinie 12
w salonie wystawowym BVJA o-

twarto wystawę pt.t „WIDZENIA
MALARSKIE”. Natomiast w Kra­
kowskim Domu Kultury Pałac
pod Baranami można było obej­
rzeć prace artystów nieprofesjo­
nalnych powstałe w czasie zor­
ganizowanego pleneru pt. „KRA­
KÓW ŚWIADECTWO HISTO­
RII”.

Także dzisiaj wręczone zostaną
w Urzędzie Miasta nagrody m.

Krakowa w dziedzinie kultury.

W poniedziałek o godz. 00.11

Astronomiczne lato
Niezależnie od kaprysów na­

szej aury, astronomiczne pory
roku zjawiają się punktualnie.
W poniedziałek 22 czerwca zaraz

po północy o godz. 00.11 Słońce
przejdzie na niebie ze znaku
Bliźniąt do znaku Raka. W tym
to właśnie momencie pożegnamy
deszczową w tym roku wiosnę,
a powitamy z nadzieją na lepszą
pogodę — astronomiczne lato
We wtorek natomiast przypada
w naszej szerokości geograficz­
nej najdłuższy dzień i niestety
żaczhie go już stopniowo ubywać
aż do początku kalendarzowej
zimy. (aż)

Skandal w belgijskim
oddziale UNICEF-u

BRUKSELA (PAP). W Bruk­
seli aresztowano dyrektora bel­
gijskiego oddziału ■UNICEF (fun­
dusz ONZ ds. pomocy dzieciom)
za współdziałanie z szajką, któ­
ra stręczyła dzieci w wieku od
5 do 11 lat homoseksualistom.
Klientela liczyła ok. 400 osób z

Eelgii i krajów sąsiednich. Dzie­
ci fotografowano podczas prak­
tyk seksualnych, by publikować
zdjęcia w holenderskich czaso­
pismach pornograficznych. W
związku z tą najobraźliwsza afe­
rą obyczajową w Belgii areszto­
wano już ok. 10 osób. Jedna z

nich powiesiła się w więzieniu.
uiimiiimnimiiiiiimmiiiminii

Ślub i rozwód
Ta para od ponad 2 lat dostar­

cza zachodniej prasie niezliczo­
nych ilości plotek i informacji do
kronik towarzyskich. W 1985 r.

52-letnia wówczas aktorka an­
gielska, Joan Collins, która zdo­
była niewyobrażalną dla nas po­
pularność w USA i wszędzie tam

gdzie wyświetlany był
serial telewizyjny „Dy-
nastia”, oraz 37-letni
szwedzki muzyk i zara­
zem przedsiębiorca w

branży rozrywkowej. Pe- ;
ter Holm po krótkiej
znajomości zawarli zwią-
zek małżeński. Ich ro- :

’

mans oraz ślub stały się |
wówczas wydarzeniem
nr 1 sezonu letniego.
Okładki i najbardziej
eksponowane strony
wszystkich najpoczyt­
niejszych magazynów t-

lustrowanych pełne by­
ły zdjęć wyglądającej
rzeczywiście imponują­
co (jeśli się weźmie pod
uwagę metrykę) gwiaz­
dy oraz jej wybrańca. I
tak było przez kilkana­
ście dalszych miesięcy.
Zdjęcia sielankowo tulą-
cych się do siebie mał­
żonków podczas najróż­
niejszych spotkań towa­
rzyskich, premier filmo­
wych, wakacji na połud- ,• „

niowych wyspach, a nawet podczas przyjęć na królewskim dworze w

Londynie, gdzie Joan podejmowana była dość często przez członków
monarszego rodu, stanowiły mocny punkt zachodniej prasy. I oto wiosną
tego roku obiegła tę prasę sensacyjna wiadomość o rozwodzie. Przy
okazji rozprawy sądowej wyszły na jaw skrzętnie dotąd .skrywane
obustronne zdrady, kłótnie, sceny zazdrości, a nawet rękoczyny, któ­
rych nie brakowało w tym związku. Na dodatek Holm żąda od byłej
żony wysokich alimentów, bowiem po ślubie rzucił zawód i jest obe-
cnie bezrobotny. W oczekiwaniu na sądowe rozstrzygnięcie owych fi­
nansowych roszczeń dziennikarze mają nadal niezwykle atrakcyjny
temat letni, (l-k) fot. BUNTE

Cena 15 zł

Piątkowe popołudnie upłynie pod
znakiem występów koncertów i
spektakli teatralnych.

To dopiero pierwszy dzień, dal­
sze zapowiadają się jeszcze cie­
kawiej. O wszystkich imprezach
informować będziemy na bieżąco.

(bog)

PIĄTEK
16.00 — wystawa fotograficzna

„Ocalić od zapomnienia” w Mu­
zeum Archeologicznym

(Dokończenie na str, 2)
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Tradycyjnym zwyczajom na płycie stadionu nowotarskiego Podhala
zebrali się kajakarze by uczestniczyć w ceremonii otwarcia kolejnego,
już 46., Międzynarodowego Spływu kajakowego na Dunajcu.

Fot. JADWIGA RUBIS

Wielki spływ rozpoczęty!

Piękną, słoneczną pogodą, po­
witał wczoraj rano Nowy Targ
uczestników dorocznego, już 46.

Międzynarodowego Spływu Ka­
jakowego na Dunajcu, który tra­
dycyjnym zwyczajem został
zainaugurowany w stolicy Pod­
hala. Lekki wiatr, ostre słońce,
dość wysoki stan wody w rzece

sprawiły, że wszyscy byli u-

śmiechnięci, podekscytowani
zbliżającą się wędrówką po by­
strym nurcie Dunajca.

Niektórzy, bardziej zżyci z tą
imprezą, wielokrotni jej ucze­
stnicy, spoglądali w niebo z po­
wątpiewaniem kręcąc głowami.
„Spływ i słońce? To . jakiś wy­
bryk natury!” Zwykle bowiem,
właściwie tradycyjnie, w czasie
MSKnD pada deszcz. Lecz tym
razem pogoda dopisała. Gdy na

płycie stadionu Podhala zebrali
się wielką gromadą kajakarze, by
przywitać się z organizatorami i
gośćmi, świeciło słońce.

Była na inaugurację doroczna
ceremonia, meldunek złożony na

ręce komandora Spływu — Le­
szka Koreckiego przez jego za­
stępcę — Zbigniewa Mizerka,
mówiący o tym, że na starcie
zgłosiło się 1580 wodniaków z

pięciu krajów: Czechosłowacji.
NRD, RFN, Węgier i Polski, był

zwiedzanie,

RZYM (PAP). W czasie środo­
wej audiencji ogólnej na placu
św. Piotra, w Rzymie Papież Jan

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiimiiiigiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHiiiiiiiiiiiniiiiiin

Papież Jan Paweł II

o swej wizycie w Polsce

waazka do Krakoica „opłaciła
się” (z punktu widzenia spra­
wy) całkowicie — Lenin.

Fot. JADWIGA RUBIS

■ggg UTRO pogoda w rejonie
jgją Krakowa kształtować się
fi będzie pod wpływem płyt-

ra kiej zatoki niżowej. Nocą
Sal rozpogodzenia. W ciągu

dnia wzrost zachmurzenia i
możliwe opady deszczu.
Temp. min. nocą 8, maks,

dniem 20 st. C. Wiatr słaby i u-

miarkowany, płd.-zach. Dziś ra­
no wilgotność powietrza wyno­
siła 87 proc.

hymn narodowy, powitanie kaja­
karzy, wciągnięcie na maszt

spływowej flagi i serdeczne po­
zdrowienia od. uczestniczących w

ceremonii przedstawicieli władz
wojewódzkich, miejskich, sporto­
wych, życzenia „stopy wody pod
kilem” i ..połamania wioseł”.

(Dokończenie na str. 10)

Zanim przyszły dni

które wstrząsnęły światem
W numerze 28 „Czasu”, w

niedzielnym wydaniu porannym
23 czerwca 1912 roku obok prog­
nozy wiedeńskiej stacji meteo­
rologicznej —■ prawdopodobny
stan pogody dnia 23 czerwca:

Zmiennie, później mniejsze za­
chmurzenie, niestale, nieco cie­
plej, wiatry północno-zachod­
nie, mierne — czytamy informa­
cję:

Hotel Victória (przy ul. Zwie­
rzynieckiej, tuż przy plantacy-
ach), pokoje z elektrycznym oświe­
tleniem od kor. 1.40 wzwyż. Ca­

ły hotel podług nowoczesnych
wymogów odrestaurowany. Cu­
kiernia i restauracji. W hote­
lu — Włodzimierzowie Ulia-
noffowie z Paryża, Elżbieta
Krupska z Paryża, Kazimierz

Nie siedź

wdomu
____

idźna

wycieczkę

Zabytki Lanckorony i Kalwarii

Wyprawa na Malikowski Gron
Jutrzejsza sobota jest dniem

pracy, dlatego też wędrówki kra­
joznawczo - turystyczne pod ha­
słem NIE SIEDŹ W DOMU, IDZ
NA WYCIECZKĘ, urządzamy tyl­
ko w niedzielę 21 bm. Oto ich
program:

9 wycieczka nizinna w ramach
X rajdu na raty „Szlakami pa­
mięci narodowej” — przejazd au­
tobusem PKS do Wysocic —

Barbarka — Skała — powrót au­
tobusem PKS —

. 10 km spaceru
+ 10 punktów za

razem 20 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz, 8.15 na dworcu wscho­
dnim PKS, od strony ul. Bosac-

kiej (odjazd o godz. 8.45), bilety
w obie strony po .45 zł;

• wycieczka krajoznawcza pn.
..ZABYTKI LANCKORONY I
KALWARII” — przejazd pocią­
giem do Barwałdu Górnego —

Kalwaria Zebrzydowska — Lanc­
koroną — Kalwaria Lanckorona
— powrót koleją — 15 km wę­
drówki +10 punktów za zwie­
dzanie, razem 25 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.00 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz. 7.25), bilety wycie-

(Dokończenie na str. 10)

10 STRON
Po 21 posiedzeniu Sejmu
Aby rolnictwo się nie przygarbiło
Informacja o papieskiej wizycie

Bez mała jedenaście godzin
trwało w minioną środę 21 ple­
narne posiedzenie Sejmu PRL.
Stąd też posłowie częściej niż

zwykle dzielili czas między sale
obrad i kuluary. Nawet w tych
drugich przecież nie stroniono od
głównego tematu dnia: rolnictwa
Ktoś porównał jego obecny stan
do „nastolatka”, który w krótkim
czasie wyrósł nad podziw, ale bez
odpowiednich zabiegów wzmac­
niających organizm może zacząć
się garbić...

O trafności tego porównania
świadczyć mógł niemal każdy z

ponad 30 głosów, które 17 czerwca

br padły z parlamentarnej try­
buny. Obrady otwarte przez mar­
szałka sejmu Romana Malinow­
skiego w obecności członków Ra­
dy Państwa z Wojciechem Jaru­
zelskim oraz rządu z premierem
Zbigniewem Messnerem rozpoczął
trójgłos referentów n,t. stanu
rolnictwa i gospodarki żywnościo­
wej w r. 1986.

Minister Stanisław Zięba zau­
ważył m. in„ że „w ostatnich
czterech latach przy wzroście
liczby mieszkańców kraju o ok.
1,1 miliona osiągnęliśmy nastę-

Przerwa-Tetmajer z Warsza­
wy, X. Józef Patrzyk z Brzeź­
nicy (Król. Polskie), Anna Po­
dolska ze Starokrzepca (Król.
Pol.), Stefan Dwomik z Mikulic,
itd.

(Dokończenie na sir. 2)
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Dom przy ul. Królowej Jad­
wigi 41.

— Baza Krakowska okazała
się pożyteczna: nasza przepro-

Delegacja Nikaragui
w Krakowie

Wczoraj gościła w Krakowie

delegacja państwowa Nikaragui
z ministrem spraw wewnętrznych
Tomasem Borge Martinezem. To­
warzyszył jej wiceminister do
spraw wewnętrznych gen. bryg.
Zbigniew Pudysz. W czasie spot­
kania z gospodarzami miasta, I
sekretarzem KK PZPR Józefem
Gajewiczem i prezydentem Kra­
kowa Tadeuszem Salwą, zapozna­
no członków delegacji z osiągnię­
ciami miasta i regionu w dzie­
dzinie . kultury ■i gospodarki. W
spotkaniu uczestniczył również
szef WUSW gen. Jerzy Gruba.
Wieczorem goście zwiedzili zabyt­
ki • starego Krakowa.

pujący przyrost spożycia artyku­
łów żywnościowych w przelicze­
niu na jednego obywatela: mię­
sa i jego przetworów więcej o

12,8 proc., mleka i przetworów
— o 13,8 proc., masła — o 22,6
proc., jaj — o 4 proc., tłuszczów
roślinnych — o 5,5 proc., warzyw
— o 6,5. proc.”

Prezes Najwyższej Izby Kon­
troli Tadeusz Hupałowski stwier­
dził natomiast, że „ogólnie pozy­
tywne efekty rolnictwa nie upo­
ważniają do nadmiernego opty­
mizmu”. Tezę tę zilustrował
przykładmi wielu nieprawidłowo­
ści ujawnionych przez kontrole
NIK, jak również refleksją: „W
zasadzie wszyscy już mają świa­
domość, że dobre plony uzyskano

(Dokończenie ną str 2)

samolotach!|O; starych
i szansach muzeum s

Do zamknięcia Klubu Dzienni­
karzy „Pod Gruszką” trwała dy­
skusja o starych samolotach i

problemach Muzeum Lotnictwa i
Astronautyki zorganizowana wę
środę przez „Echo Krakowa” i

Sekcję Klubu Publicystów Lot­
niczych SD PRL. Gospodarzami
spotkania byli dyrektor MLiA
Wacław Kiściński oraz przewod­
nicy Michał Mietelski i Jan Hof­
fmann.

W tym roku inaczej zorganizo­
wano ekspozycję. Przyczyniła się
cio tego decyzja straży pożarnej
o zlikwidowaniu w hangarze
części magazynowej. Część wra-

umiiiiiimmtiiiimmmriiiiiimi

Paweł II dokonał podsumowania
swej ostatniej podróży dor Polski

Powiedział m. in.: „Patrząc na

całość tych odwiedzin, na pro­
gram, a także na tematykę po­
ruszaną w homiliach i przemó­
wieniach, należy stwierdzić, z u-

znaniem wielką dojrzałość całe­
go społeczeństwa. Dzięki tej doj­
rzałości możliwe było porusze­
nie wielu spraw istotnych i
trudnych, spraw, wokół których
w ciągu ostatnich lat narosły po­
ważne napięcia,.

Wszystkie te sprawy mogły
być publicznie poruszone 'i na­
świetlone wedle tego znaczenia,
jakie przywiązuje do nich Ewan­
gelia, Kościół i jego społeczna
nauka.

. Fakt, że wszystko to mogło
być dokonane w taki sposób, w

jaki- zostało dokonane, służy z

pewnością postępowi dialogu,
który ma na celu zarówno spra­
wiedliwość społeczną jak i po-

(Dokończenie na str. 2)

PARLAMENT zachodnioeuro­
pejski opowiedział się wczoraj
za zawarciem przez USA i ZSRR
układu o likwidacji wszystkich
rakiet średniego zasięgu oraz

rakiet operacyjno-taktycznych w

Europie, czyli za przyjęciem
tzw. podwójnego rozwiązania
zerowego. Rezolucję w tej spra­
wie poparło 245 deputowanych,
przeciwko głosowali jedynie
francuscy gaulliści.

18 CZERWCA, w drugim dniu
obrad pierwszej sesji nowego
Zgromadzenia Narodowego Wie­
tnamskiej Republiki Socjali­
stycznej nowym premierem, na

miejsce 79-letniego Pham van

Donga wybrano 75-letniego
Pham Hunga.

POLSKA wyraziła ubolewanie
w związku z decyzją USA, o-

graniczającą korespondentom
naszego kraju w Waszyngtonie
dostępu do „sektora prasowe­
go” Departamentu Stanu. Na fo­
rum ONZ-owskiego Komitetu
ds. Informacji przedstawiciel
PRL K. Tomaszewski wskazał
na dyskryminacyjny charakter
posunięcia USA.

ZACHODNIONIEMIECKI Bun­
destag zebrał się w środę na u-

roczystym posiedzeniu w związ­
ku z obchodzonym w Republi­
ce Federalnej tzw. dnia jedno­
ści. Impreza ta, o posmaku jaw­
nie rewizjonistycznym, obliczo­
na jest na przywoływanie na

pamięć kontrrewolucyjnych wy­
darzeń w NRD, które miały
miejsce 17 czerwca 1953 roku. W
posiedzeniu uczestniczył prezy­
dent federalny R. Weizsaecker,
kanclerz Kohl, liczni członkowie
rządu, parlamentu oraz zapro­
szeni goście. Nieobecni byli de­
putowani Partii Zielonych.

W CZWARTEK 18 bm„ który
we Włoszech nie jest dniem
wolnym od pracy, odbyły się w

calvni kraju kościelne uroczy­
stości Bożego Ciała. W Rzymie
aby nie komplikować ruchu u-

licznego, rozpoczęły się one do­
piero o godz. 18.39 msza odpra­
wioną przez Papieża nrzed ba­
zyliką św. Jana na Lateranie.
Po mszy Papież poprowadził u-

roczysta procesie przez Via Me-
rnlana do bazyliki Santa Maria
Magiero.

ków starych samolotów umiesz-l
czono więc w małym magazynie;
resztę postawiono pod płotem. •;

Sporo pytań dotyczyło umowy,
zawartej w' ubiegłym roku i
Muzeum Komunikacji i Techni­
ki w Berlinie Zachodnim Niem-

cy w zamian za pozostawienie U
nich w trwałym depozycie poło-*
Wy samolotów, zobowiązali się
do wyremontowania na własny
koszt wszystkich 23 maszyn. U-f
mowa była bardzo krytykowana^
oponenci uważali, że samoloty tę
można wyremontować w Polsce,
Jak dotąd tylko WSK Okęcię
zdecydowało się na napraw^
dwóch maszyn, reszta czeka na

lepsze czasy.
Muzeum Lotnictwa i Astronau-i

tyki nie . ma miejsca na jakikolT
wiek rozwój. Stara się o uzyska- -

nie 9 ha- terenu, na którym mo­
żna by postawić duże samoloty
wybudować pawilon wystawo­
wy Na razie jest szansa na prze-
jęcie 4.5 ha Co zrobić aby pla­
cówka ta mogła być chlubą na ­
szego miasta? Na razie postano-!
wiono m. in podjąć starania o

wydrukowanie folderów^ oraz in)
nych pamiątek, ze sprzedaży któ­
rych dochód można by nrzezna-

czyć na rozwój Muzetim. (ms)

Było to 19 czerwca

♦ W 1953 r. w więzieniu Sing-
Sing, mimo protestów całego
postępowego świata, stracono na

krześle '

elektrycznym Ethel i
Juliusza Rosenbergów, oskarżo­
nych o zdradę stanu; rzekome
szpiegostwo na rzecz ZSRR i
przekazanie w 1944 r: tajemnicy
broni -atomowej♦ W 1979 r. w Kazachstanie
wylądował radziecki statek ko­
smiczny „Sojuz-5”, pilotowany
orzez A. Nikołajewa i W. Se-
wastiańowa. Załoga ta pobiła
ówczesny rekord nrzebywania

? w kosmosie — 18 dni.

Było to 20 czerwca
' ♦W 1837 r. na tron brytyjski
'

wstąpiła królowa Wiktoria, za

, której panowania doszło do
wielkiej rozbudowy kolonialne­
go imperium.

. ♦ W 1898 r. w czasie woj’ny
z Hiszpanią Stany Zjednoczone
zajęły wyspę Guam na Pacyfi­
ku — dziś główną bazę lotniczą

I USA w tej części oceanu.

Było to 21 czerwca

♦ W 1932 r. w powiecie Le­
sko rozpoczął się trwający do 9
lipca strajk chłopski, w czasie
którego zginęło ok. 100 osób.

♦ W 1940 r. w Palmirach pod
Warszawą miała miejsce maso­
wa egzekucja więźniów Pawia­
ka. Zginęli mówczas m. in.: dzia­
łacz ruchu ludowego — Maciej
Rataj, działacz PPS — Mieczy­
sław Niedziałkowski i znany
lekkoatleta — Janusz Kusociń-
ski.

♦ W 1965 r.utworzony został
Polski Komitet Solidarności z
narodami Azji iAfryki — dziś
Polski Komitet Solidarności z 1
narodami Azji,Afryki iAme- ,
ryki Łacińskiej. (w.) ,
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W DNIACH 16-18 bm. prze­
bywał w Polsce z roboczą wizy­
tą wiceprezydent Nikaragui Ser-
gio Ramirez. Nikaraguański
gość został przyjęty przez prze­
wodniczącego Rady Państwa W.
Jaruzelskiego, któremu wręczył
posłanie od prezydenta Nikara­
gui D. Ortegi.

„WALCZYMY za zmartwych­
wstanie tych wszystkich zmar­
łych, którzy tu zginęli oraz za

wolność” — te słowa wpisał
wczoraj do księgi pamiątkowej
Państwowego Muzeum w Oświę­
cimiu wiceprezydent Nikaragui
— Sergio Ramirez.

17 BM. przewodniczący Rady
Państwa W. Jaruzelski przyjął
przebywającego w Polsce — w

charakterze osobistego przedsta­
wiciela prezydenta USA na Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie
— przewodniczącego komitetu
przydziału środków budżeto­
wych Izby Reprezentantów USA,
Dana Rostenkowskiego.

W CAŁYM kraju odbyły się
wczoraj uroczystości kościelne
z okazji Bożego Ciała. Podczas
procesji w stolicy do wiernych
zwrócił się prymas Polski, kar­
dynał J. Glemp, który mówił o

znaczeniu II Kongresu Euchary­
stycznego. Był on szczególnym
wydarzeniem dla Kościoła
Rzymskokatolickiego, zwłaszcza
że uczestniczył w nim Jan Paweł
H. Prymas podziękował wszyst­
kim, którzy uczestniczyli w

przygotowaniu trzeciej piel­
grzymki Papieża do Ojczyzny.

TRWAJĄ Międzynarodowe
Targi Poznańskie. Wczoraj o-

głoszono na nich zdobywców 47
„złotych medali MTP”. W Poz­
naniu wystawia swe towary 38
państw. Wyróżnienia otrzymały
eksponaty z 13 krajów.

JzTmju
18 BM. z Gdyni na tegorocz­

ną bałtycką operację „Żagiel”
wypłynął flagowy jacht ZHP
„Zawisza Czarny”, Ponad 40-
osobową harcerską załogą dowo­
dzi jachtowy kpt. ż.w. Jan Lud­
wig.

W ŚRODĘ odbyło się posie-
- • - - Komisjidzenie Centralnej

Wspódziałania PZPR, ZSŁ i SD
z udziałem pozostałych sygna­
tariuszy deklaracji w sprawie
PRON. Zapoznano się z infor­
macją o przebiegu wizyty Jana
Pawła H w Polsce, a także s

przebiegiem i rezultatami nara­
dy Doradczego Komitetu Poli­
tycznego Państw-Stron Układu
Warszawskiego w Berlinie, któ­
ra odbyła się w końcu maja.

17 BM. prezes Rady Ministrów
Z. Messner przyjął zastępcę
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Wł. Gusiewa. W
rozmowie poświęconej stosun­
kom dwustronnym uczestniczył
wicepremier W. Gwiazda.

PREZES Rady Ministrów Zb.
Messner przyjął w środę zna­
nego przemysłowca i działacza
polonijnego z USA, E. Piszka.

MAJĄCA charakter filialny
targów poznańskich, impreza
„Interfasliion 87” — międzyna­
rodowe targi odzieży, tkanin,
dziewiarstwa i wyrobów skórza­
nych, otwarta została 17 bm. w

Łodzi i potrwa do 21 czerwca.

Biorą w niej udział 33 firmy
zagraniczne z 11 krajów oraz 42
polskie.

NA zaproszenie ministra spraw
zagranicznych M. Orzechowskie­
go przybędzie do Polski w trze­
ciej dekadzie czerwca br. z wi­
zytą oficjalną minister spraw
zagranicznych Królestwa Maro­
ka, Abdellatif Filali.

17 BM. w Karkonoszach na­
stąpiły niezwykłe o tej porze
roku opady śniegu. Na Śnieżce
termometry wskazywały minus
1 st. C. Szalała śnieżyca.

Paliła sią szkoła
Wczoraj około godz. 14 wybuchł

pożar w pokoju nauczycielskim w

IX LO. Spaliła się jedna cala sza­
fa, dwie inne są opalone. Pożar
strawił książki i osobiste rzeczy
nauczycieli. Straty sięgają 200 tys.
złotych. Przyczyny ustali komisja.
Dzienniki pozostały nie naruszone.

(s)

Po posiedzeniu Sejmu
(Dokończenie ze str 1)

w wyjątkowo korzystnych
runkach pogodowych’’.

Występujący jako trzeci z ra­
mienia sejmowej komisji rolni­
ctwa, leśnictwa i gospodarki żyw­
nościowej poseł Walenty Maćko­
wiak (bezp.) postawił kropkę nad
i mówiąc: „obok korzystnych wy­
ników produkcyjnych rolnictwa
miało miejsce w r. 1986 dalsze
pogłębianie się dysproporcji mię­
dzy wzrostem produkcji rolnej, a

zasilaniem rolnictwa ze strony
całej gospodarki narodowej. O-
siągnięty w r. 1986 poziom pro­
dukcji i opłacalności rolniczej nie
ma zabezpieczenia w potencjale
produkcyjnym i dopływie środ­
ków materialno-technicznych,
przez co osiągnięty poziom pro­
dukcji nie ma charakteru trwa­
łego".

29 wystąpień poselskich po­
twierdziło opinie referentów o

niezłym a nawet miejscami bar­
dzo dobrym stanie rolnictwa i —

nade wszystko — licznych zagro­
żeniach, wynikających nade wszy­
stko z faktu, bez osłonek wy­
tkniętego w końcowej uchwale,
iż rząd dalece nie w pełni reali­
zuje Program Rozwoju Rol­
nictwa i Gospodarki Żywnościo­
wej na lata 1986—1990, a więk­
szości ubiegłorocznych zaleceń
sejmowych nie wykonano. U-
chwała obecna, bardziej krytycz­
na i postulatywna w stosunku
do administracji państwowej zo-

Zanim

wa­

przyszły dni...
(Dokończenie ze str. 1)

WŁODZIMIERZ ILICZ LE­
NIN wraz z żoną i teściową
przyjechali do Krakowa 22
czerwca (dokładnie 75 lat te­
mu), gdyż nasze miasto stwa­
rzało dużo dogodniejsze warun­
ki do kierowania działalnością
partyjnych organizacji w Rosji
i frakcji bolszewickiej w Du­
mie Państwowej oraz redakcją
„Prawdy” ukazującej się już
wówczas legalnie.

Po Paryżu, gdzie policja fran­
cuska ściśle współpracowała z

policją carską, Lenin intereso­
wał się przede wszystkim sto­
sunkami w Krakowie.

—■Jak się odnosi miejscowa
policja do emigrantów polity­
cznych? — pytał Bogackiego
Sergiusz Bogacki odpowiadał
uspokajająco. Jeśli policja au­
striacka inwigilowała jakiegoś
rosyjskiego emigranta, to z ty­
tułu posądzania go o szpiego­
stwo na rzecz Rosji, a nie za

działalność przeciwko carowi.
W kilka dni później Lenin

przeniósł się na przedmieścia
Krakowa (dziś ul. Królowej Ja­
dwigi 41).

Dużo czasu zajmuje nam urzą­
dzenie się w nowym miejscu.
Na lato zamieszkaliśmy za mia­
stem, niedaleko
letniskowej zwanej
Po polsku
my. Mamy
kłopotów — pisał do matki.

15 lipca 1912 roku Lenin zo­
stał przesłuchany w komisaria­
cie Półwsia Zwierzynieckiego.
Na pytanie, z czego się utrzy­
muje — wyjaśnił, że jest kore­
spondentem rosyjskiej demo­
kratycznej gazety „Prawda”,
zaś do Galicji przyjechał chcąc
się zapoznać z tutejszymi wa­
runkami agrarnymi.

Na protokole zeznań Lenina
nadkomisarz policji Stanisław
Styczeń dopisał: „Nad osobą
Uljanowa zarządziłem oględną
inwigilację, o której w swoim
czasie doniosę..." (NB)

miejscowości
„Salwator",

jeszcze nie umie-
dużo trudności i

Z kroniki żałobnej
Adolf Gawalewicz

W środę na cmentarzu Rako­
wickim pożegnaliśmy doktora
praw Adolfa Gawalewicza. Czy­
telnicy znają go przede wszy­
stkim ze wspomnień obozowych
zebranych w książce „Refleksje
z poczekalni do gazu", która u-

kazała się nakładem Wydawni­
ctwa Literackiego. Książka •-

trzymała nagrodę „Polityki”.
Okres okupacji ciężko do­

świadczył Adolfa Gawalewicza.
Od 16 września 1940 r., kiedy a-

resztowało go gestapo, do 15
kwietnia 1945 r. przebywał w

hitlerowskich więzieniach i obo­
zach koncentracyjnych jako
zień polityczny, aa udział w kon­
spiracji i kolportażu prasy pod­
ziemnej. Dzięki ogromnej VTM

wię-

______

. j woli
życia, wrodzonemu optymizmowi
i wierze w przyszłość pO'etrwał
obozy: Auschwitz. Buchenwald,
Dera, EUrich i Bergen Belsen.

Po wojnie pracował w admini­
stracji miejskiej, równocześnie
prowadząc działalność dydakty­
czną na WyArfale Prawa i Ad­
ministracji UJ. Poświęcił się tak­
że studiom nad problematyką o-

bozową, był autorem wielu ar­
tykułów i publikacji na tein te­
mat.

Mogiłę Adolfa Gawalewicza
pokryły wieńce i wiązanki kwia­
tów. W ostatniej drodze towa­
rzyszyła mu rodzina, licznie
piłzybyli towarzysze obozowej
niedoli, koleżanki i koledzy.

Janusz Kaczorowski
W środę zginął tragicznie Ja­

nusz Kaczorowski, artysta gra­
fik, jeden z najbieglejszych w

tej trudnej dyscyplinie, poeta i
teoretyk sztuki. Jego niezwykła
umysłowość wywarła znaczący
wpływ na kształtowanie się po­
glądów w kręgach młodej sztuki
przełomu lat 60—70, był twórcą
grupy literackiej 848, a jego
prace plastyczne i artystyczne
koncepcje znajdują dziś swą kon­
tynuację w dziełach wielu pla­
styków młodszego pokolenia.

Miał 46 lat i jego pracy dale­
ko było do ukończenia.

Zginął człowiek o szerokim
sercu, zawsee znajdujący czas

dlr innych, artysta wielkich ta­
lentów f myśliciel niemałej mia­
ry-

s
5

stała przyjęta przy jednym gło­
sie sprzeciwu i 18 wstrzymują­
cych się. Finał rolniczej debaty
omroczył wypadek niecodzienny.
Przemawiający jako 29 poseł Jó­
zef Kiełb (dziennikarz PZPR, Ko­
szalin) po zejściu z trybuny za­
słabł, a przewieziony do szpitala
— zmarł. Smutny komunikat do­
tarł na Wiejską już po zakończe­
niu posiedzenia. =

W punkcie drugim, wprowa- ~

dzonym na miejsce planowanych
uprzednio interpelacji i zapytań
poselskich Sejm wysłuchał infor­
macji o przebiegu trzeciej wizy­
ty Jana Pawła II w Polsce.
Przedstawił ją debiutujący w tym
charakterze w parlamencie mi­
nister — kierownik Urzędu do
Spraw Wyznań Władysław Lo­
ranc. Wyraził on pogląd, że ty­
dzień papieskiej wizyty wzboga­
cił obywatelskie doświadczenia
Polaków i winien dobrze przysłu­
żyć się zarówno sprawie naro­
dowego porozumienia i współ­
działania, jak również autoryte­
tu Polski na arenie międzynaro­
dowej. Min. Loranc bardzo wyso­
ko ocenił dobry klimat współpra­
cy pomiędzy władzami państwo­
wymi i kościelnymi w toku przy­
gotowań do wizyty i w czasie jej
trwania, stwierdzając, iż „ta
wartość w kraju powstała i w

kraju pozostała”. Przemawiając
zaledwie w trzy dni po zakończe­
niu wizyty Jana Pawła II, a w

przeddzień dnia Bożego Ciała
min. Loranc zauważył również,
że „dni pracy mamy więcej niż
dni świątecznych” i przede wszy­
stkim właśnie w każdym z o-

wych zwykłych dni
o działanie na rzecz

o którym zgodnie
się również w toku
zyty i Papież i Przewodniczący
Rady Państwa PRL.

KRZYSZTOF STRZELECKI
(Interpress)

należy dbać
dobra kraju,
wypowiadali
obecnej wi-

Podziękowanie Papieża
(Dokończenie ze str. 1)

kój Zarówno pokój wewnętrzny
jak też pokój w międzynarodo­
wym wymiarze świata współ­
czesnego. Nigdzie też nie został
ząkłócony ściśle sakralny cha­
rakter zgromadzenia liturgiczne­
go ani też całej wizyty”.

•.Korzystam z dzisiejszej spo­
sobności — powiedział Jan Pa­
weł II — aby wyrazić swe ser­
deczne podziękowanie pod adre­
sem władz państwowych i róż­
nych organów administracyjnych
które stworzyły warunki sprzy­
jające dla tej wizyty, tak boga­
tej pod względem programu i
tematyki.

®W ciągu minionej doby na dro­
gach naszego województwa wyda­
rzyło się 6 wypadków, w których
rany odniosło 8 osób. Doszło tak­
że do 1 kolizji; zatrzymano 3 pi­
janych kierowców.

s

Deszczyk pada, słonko świe­
ci, pogoda niewyraźna a

wszyscy i tak poszukują
najlepszego sposobu na urlop.
Jest to dziś przyjemność co­
raz droższa, coraz bardziej li­
czą się więc zakładowe wczasy
i rodzina na wsi. Z apelem do
czytelników o nadsyłanie „spo­
sobów na urlop” zwróciła się
„PRZYJACIÓŁKA” i już publi­
kuje pierwsze listy. Oto kilka
krótkich cytatów: „Za żadne
skarby świata nie zdradzę na­
zwy t.ej wioski, bo w następ­
nym roku zginąłbym w tłumie
wczasowiczów..." „7
Wypoczynku zakłóca
że schroniska często
udzielania noclegów
alnym turystom, bo

kolonie...”

zaniedbani/ jest bezimienny
ośrodek w Jadwisinie”.

Natomiast serio i bez taryfy
urlopowej traktuje świat „OD­
RODZENIE”. W bieżącym
numerze ciekawe wypowiedzi z

cyklu „Rolnictwo: szanse i za­
grożenia” towarzyszą jakby śro­
dowej sesji Sejmu — Stanisław
Albinowski sądzi, że samowy­
starczalność żywnościowa to w

naszym
'

(czy nie nazbyt optymistycznie?),
prof. J.
ła, że

żywności

kraju cel minimum

Przyjemność
tylko to,

odmawiają
indywidu-
zajęte są

przez kolonie..." Słowem bez
sensacji, pytanie tylko skąd brać

ten sprzęt, bo kupić nie sposób!
O perspektywach (i cenach!)

urlopowych pisze też IMT
„ŚWIATOWID”. Są więc szcze­
góły co i ile kosztuje na na­
szych Wielkich Jeziorach ale
też jakie są możliwości wyjaz­
du do Grecji i Turcji. Cenne
uzupełnienie stanowi artykuł
„Na perskim rynku”.

W swoim cyklu „Lato
,VETO” zaprasza tym

Prończuk twierdzi zgo-
ilość wyprodukowanej

dorównuje tym

krajom, które rodzimych płodów
nie importują, ale je ekspor­
tują. Rzecz zatem jego zdaniem
jest w dystrybucji oraz stra­
tach w przetwórstwie. „W »do-
brych przedwojennych czasach*
osobiście zaznałem smaku pra­
cy na folwarku i poniżenia.
Dlatego nikomu nie życzę pra­
cy w przyszłym »gospodarstwie
farmerskim*”. Martwi się (chy­
ba trochę na zapas) ALEKSAN­
DER AMBROSOWICZ z Poz­
nania. „Zachodzące jednak w

ostatnich latach procesy bu­
dzą niepokój" — powiada dyplo­
matycznie pisząc o mleku doc.
dr hab DOROTA CZYKIER-
WIERZBA i wtóruje jej (bez

dyplomacji) rolnik JÓZEF KA­
LETA: „Wzorują się mędrcy na

zachodniej normie bez możli­
wości technicznych jak na Za­
chodzie.., Wymędrkowano i na­
stąpił spadek krów, zmniejszył
się skup mleka.

Swoją receptę na rolniczy kry­
zys (w spółdzielni produkcyjnej)
mają też „WIEŚCI” w artyku­
le Jakuba Ciećkiewicza.

Ponadto: w tych samych „WIE­
ŚCIACH” Edwarda Łakomca
„Ze wspomnień osadnika” ode.
4 „Kolektywizacja” (bardzo wie­
le tu autentyzmu!), w „PRZE-

. KROJU” pasjonujące rzeczy o

światłowodach pisze Jerzy Z.
Lessman a Andrzej Kuśniewicz
spowiada się Annie Popławskiej
ze swych krakowskich lat, w

„KULTURZE” Witold Nawroc­
ki pisze co widział w Chinach,
są wiersze poetów z Kraków-,
skiego Klubu Literackiego a

także pytanie Aleksandra Mi-
chajlika „Dlaczego medycyna
jest chora?” warto też zajrzeć
do naszego krakowskiego „PIS­
MA LITERACKO-ARTYSTYCZ­
NEGO” gdzie m. in. jest bardzo
ciekawa rozmowa z nowym dy­
rektorem naszego Muzeum Etno­
graficznego Janem Krzysztofem
Makulskim o etnografii, etno­
logii, antropologii społecznej 1
Levim Straussie.

Ech, gdyby tak na te waka­
cje kopnąć się gdzieś do Kel
Ahaggar, no i ten „Smutek
tropików”... (rtk)

87”
5 zaprasza tyiu razem

E nad Zalew Zegrzyński: „Ośrodek
S sprawia przygnębiające wraże­
ni nie, jak gdyby nie obudził się
« jeszcze z zimowego snu. Plaża
S zaśmiecona z tkwiącym na
“

niej wrakiem statku”. „Równie
iiiiiinisiiiiiiiiiiimiiniiiiiniiEiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiimiiiiiiissiiiniBiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii

Zaczęły się Dni Krakowa
(Dokończenie ze str 1)

18.00 — wystawa filatelistycz­
na „Kraków 87” w Galerii PZF

przy ul. Floriańskiej 11
19.00 — Koncert inauguracyj­

ny Dni Krakowa w Filharmonii
19.15 — B. Brecht „Baal” Teatr

Powszechny z Warszawy w Sta­
rym Teatrze

19.30 — Koncert Capelli Craco-
viensis oraz dyplomantów Aka­
demii Muzycznej w Sali Hołdu
Pruskiego w Sukiennicach

21.00 — „Piraci” R. Polańskie­
go w kinie „Kijów”

SOBOTA
12.00 — Uroczyste otwarcie Dni

Krakowa w Rynku Głównym
12.30 — Koncert Orkiestry Woj­

skowej 6 PBPD w Rynku Głów­
nym

16.00 — Wzlot balonu „Har­
cerz” oraz pokaz modeli latają­
cych na Błoniach Krakowskich

17.00 — „.I co nam z tego zo­
stało... otwarcie wystawy „Piwni­
cy pod Baranami” 1956—1987 w

Pałacu Sztuki
17.00 — Dziecięcy Turniej Tań­

ca Towarzyskiego „O Lajkonika”
aukcja TGO przy ul. Rzeźniczej

18.00 — Jan Wojdak i Wawele
z orkiestrą J. Miliana w Rynku
Głównym

19.00
delsi”
ckim

19.15
Powszechny z Warszawy w Sta­
rym Teatrze

NIEDZIELA

9.00 — Wystawa psów raso­
wych w Parku Jordana

10.00 — Koncert orkiestry dę­
tej LWP na krakowskich Bło­
niach

11.00 — Pokazy sportowe na

krakowskich Błoniach
12.00—18.00 — Imieniny Miasta
w Rynku Głównym

12.00—18.00 Koncerty orkiestr
dętych na Plantach

15.00 — Koncert zespołu „Sło­
wianki” na krakowskich Bło­
niach

17.00
mafor”

17.00'
„Nieśmiertelny’
w KDK

19.00 — „Replika” Teatr Stu­
dio z Warszawy w SCK ..Rotun­
da”

19.15 — B. Brecht „Baal” Te-

atr Powszechany z Warszawy w

Starym Teatrze
21.00 — Pokaz mody w Barba­

kanie
Ponadto codziennie w godz

10—13 i 16—19 wielki festyn dla
dzieci w Parku Jordana, nato­
miast od 19.06—21.06 w NCK
Nowa Huta będzie trwał XXXIII

Ogólnopolski Konkurs Filmów
Amatorskich. Także od 19.06—
—28.06 działa na

Błoniach Wesołe
20.06—28.06 trwa
ków w tkaninie
Domu Polonii.

___

i
ZDECYDOWAĆ 1 vynajmę garaż o

- wymiarach 5,5 m X* 2,5 m, najchętniej
w dzielnicy Krowodrza, w okolicy ul.
Kazimierza Wielkiego. Oferty „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2 dla nr K-5982.

1

— Koncert zespołu „Pn-
w Dworku Białoprądni-
— B. Brecht „Baal” Teatr

— Koncert zespołu „Se-
na krakowskich Błoniach
i 19.15 — kino Video,

’”
— prod. Anglia

krakowskich
Miasteczko. Od
wystawa „Kra-
artystycznej” w

W KRAKOWIE

Prezydent m. Krakowa Ta­
deusz Salwa przyjął w środę
przewodniczącego Towarzystwa
Austriacko-Polskiego dr Theo­
dora Kanitzera. Tematem roz­
mowy były perspektywy rozwo­
ju współpracy naszego miasta z

towarzystwem, tak zasłużonym
w dziele propagowania idei od­
nowy zabytków Krakowa. Omó­
wiono także możliwości udziału
krakowskich eksporterów w je­
siennej wystawie handlowej w

Wiedniu.
W imieniu władz Krakowa

prezydent Tadeusz Salwa serde­
cznie podziękował dr T. Kanit-
zerowi za wspieranie idei odno­
wy zabytków naszego miasta i za

przekazanie kolejnego daru na

ten cel. Przekazana suma 51 tys
szylingów pochodzi ze składek
członków Towarzystwa Au­
striacko-Polskiego.

18 bm. Instytut Pediatrii Kra­
kowskiej Akademii Medycznej w

Prokocimiu, odwiedził przebywa­
jący w Polsce kongresmen ame­
rykański Dan
ski. Zapoznał się on

łałnością leczniczą, dydaktyczna
i naukową Instytutu, wybudowa­
nego dzięki fundacji ..Project
Hops” założonej przez amerykań­
skiego kongresmena, z pochodze­
nia Polak — Clementa Zabłoc­
kiego. Gość interesował się szcze­
gólnie budowanym w tej pla­
cówce przy pomocy funduszów
amerykańskich, centrum ambu­
latoryjnego leczenia dzieci im. C.
Zabłockiego. Wmurowanie aktu
erekcyjnego pod Centrum odbyło
się 13 kwietnia br.

Rostenkow-
z dzia-

OBORNIK kurzy, ż fermy niosek —

kupię. Tel. 11-73-65 .___________________

RZEMIEŚLNICZY zakład odlewniczy,
zatrudni wykwalifikowanych odlew­
ników 1 tokarzy. Wrząsowice 273,
POSZUKUJĘ lokalu (50—70 ml), moża

być do adaptacji, na warsztat rze­
mieślniczy. w dzielnicy Podgórze. —

Mogą być Swoszowice, Wróblowlce.
Oferty 23188 „Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2.

_________________________________

SKAWINA! M-4 — zamienię na M-3,
w Krakowie lub kupię M-3 . Oferty
23191 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAGINĄŁ czarny pies, podobny do
pudla, wabi się Atos Dziecko tęskni.
Wiadomość: Kraków, Siemaszki 54 /9.

AMERYKANIN — zgubił aparat foto­
graficzny Minolta. Prosi o zwrot za

wysoką nagrodą. Kraków, teł. 66-62-77 .

5 NOWYCH opon z dętkami do Zma-
lucha” — kupię. Tel. 37-46-12 po 16.

TOKARZY i ślusarza — zatrudni za­
kład rzemieślniczy. Kraków — Wró-
blowice, ul. Dróżka 12. Oferty 23186
„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.

KTO pożyczy przyczepę kempingową
na sierpień? Tel. 44-58-58, _______

ZAMIENIĘ na korzystnych warun­
kach mieszkanie — pokój z kuchnią,
34 ml, komfortowe na mieszkanie 3-
-pokojowe. Tel, 34-41 -27.

_____________

MEBLE używane — sprzedam. — Teł.
66-51-92, g-23232
PRZYJMĘ do pracy spawaczy wysoko
kwalifikowanych oraz tokarzy. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Rakuś 6, godz.
8—10. g-2039
COLIE szczenięta czarno-białe —

sprzedam. — Kraków, ul. Cieszyńska
12/4, 17—19,____________________ g-23000

6 T KOKSU — sprzedam. — Tel.
33-18-08,_________________________ g-23199
DUŻE M-5 — kupię. Tel. 22-06-18.

KUCHNIĘ „Bronia” oraz komplet wy-
poczynkowy — sprzedam. Tel. 33 -28-39 .

OKNA termizol 165 / 86, elementy
„Zębiec’ — na domek sprzedam. —

Kielce, tel. 472-62,______________g-23200

OTV czarno-biały, nowy, gwarancja
— sprzedam. Kraków, Bajeczna 7/96.

LETNISKO — Rabka! Tel, 77-377,
POKOJ z kuchnią, superkomfortowe,
w Nowym Sączu — zamienię na wię­
ksze mieszkanie w Krakowie. Nowy
Sącz, Broniewskiego 20 A/11, Kraków’,
tel. 34-55 -55, - - -

~________________

UWAGA kamieniarze! Piły diamen­
towe śr. 35, nowe, zębate — sprzedam.
Tel. 66-27 -28.

____________________g-21202
KRAWCOWĄ — zatrudnię. — Tel.
22-73-72.

_________________________ g-22939

wewn. 9 .

• Na os. Kombatantów o godz.
0.30 pijany kierowca „poloneza”
stracił panowanie nad pojazdem i

uderzył w słup oświetlenia ulicz­
nego. Lekkich obrażeń ciała doz­
nał kierowca, który po opatrzeniu
w Pogotowiu Ratunkowym trafił
do aresztu, natomiast pasażer cięż­
ko ranny, przebywa w szpitalu.

• O godz. 17.20 w Skomielnej
kierujący „zastawą” na skutek nad­
miernej szybkości stracił panowa­
nie nad pojazdem, zjechał na lewo
i uderzył w kontener ze śmieciami.
Także w tym przypadku ciężko
ranny został pasażer „zastawy”.

• W Łibertowie 6-letni chłopiec
wbiegł nagle na jezdnię i został

potrącony przez samochód osobo­
wy. Dziecko z urazami czaszki

przebywa w szpitalu. (s)
————

• Prokuratura w Itzehoe
(RFN) wszczęła śledztwo prze­
ciwko M. Rustowi, który w koń­
cu maja wylądował samolotem
„Cessna” na Placu Czerwonym
w Moskwie, oskarżając go o na­
ruszenie zasad bezpieczeństwa
w komunikacji lotniczej.

• Przed budynkiem trzeciego
programu telewizji francuskiej
w Ajaccio na Korsyce zastrze­
lony został 43-letni lekarz we­
terynarii, Jean-Paul Łafay,
przewodniczący stowarzyszenia
na rzecz obrony ofiar terroryz­
mu. Zamachowcami byli przy­
puszczalnie członkowie frontu
na rzecz wyzwolenia Korsyki.

• Japoński koncern samocho­
dowy Toyota wycofuje chwilo­
wo 1 milion 300 tysięcy wypro­
dukowanych przez tę firmę sa­
mochodów, w których występu­
je błąd konstrukcyjny w ukła­
dzie zapłonowym.

• 18 żołnierzy wenezuelskich
zginęło w starciu z przemytni­
kami narkotyków w pobliżu
granicy z Kolumbią. Zostali oni
zaatakowani w czasie snu przez
ok. 100-osobową grupę przemyt­
ników.

• Jeden z tzw. szwadronów
śmierci, terroryzujących od da-

. wna społeczeństwo Salwadoru,
skierował pod adresem 14 uni­
wersyteckich pracowników nau-

kowych i studentów listy zawie­
rające groźbą wykonania na

nich wyroków śmierci, jeśli w

ciągu 48 godzin nie opuszczą te­
rytorium tego kraju.

• Co najmniej 32 żołnierzy
kolumbijskich zostało zabitych
w zasadzce zorganizowanej
przez niezidentyfikowane ugru­
powanie partyzanckie. 55-osobo-
wy oddział jadący przez dżun­
glę w konwoju złożonym z 4
ciężarówek najechał na miny,
które eksplodowały, a następnie
został ostrzelany przez party­

z dalekopisu
zantów. 20 żołnierzy, którzy
przeżyli, znajduje się w stanie
ciężkim w szpitalu.

• 18-letni radziecki skrzypek,
D. Berliński, zdobył Grand Prix
międzynarodowego konkursu
muzycznego w Montrealu wraz

z premią 13 tys. dolarów kana­
dyjskich.

• W wyniku powodzi w pro­
wincji Shaanxi, w północnej
części Chin śmieró poniosły 132
osoby. Zniszczeniu uległo ponad
10 tys. tomów mieszkalnych.

• Były prezydent USA, R. Ni­
kon był operowany na prostatę
Operacja przebiegła pomyślnie i
już za kilka dni 74-letni eks-

prezydent zostanie wypisany ze

szpitala.
• W osiedlu murzyńskim koło

Johanuesburga policja RPA o-

tworzyła ogień do tłumu de­
monstrantów biorących udział
w obchodach 1L rocznicy ma­
sakry w Soweto. Śmierć poniósł
1 mężczyzna, a 2 zostało ran­
nych.

• Ponad milion dolarów w

gotówce i kosztownościach pa-
dło łupem złodziei, którzy obra­
bowali bank we włoskiej miej­
scowości Foggia. Złodzieje do­
stali się do skarbca przez piw­
nicę, wybijając otwór w 50-cen-
tymetrowej ścianie.

• W wyniku nalotów izrael­
skich na obóz uchodźców pale­
styńskich Ain al-Hilwa i wieś
Karbiha na południu Libanu,
zginęło lub odniosło poważne
obrażenia co najmniej 15 osób.

• Agencja Reutera, powołując
się na Radio Teheran, informu­
je. że Iran postanowił odwołać
z Londynu w ciągu najbliższych
dwóch tygodni wszystkich
swoich dyplomatów z wyjąt­
kiem jednego, tzn. 15 osób. Ra­
dio Teheran podało te informa­
cje po oświadczeniu brytyjskie­
go Foreign Office, że W. Bryta­
nia odwołała z Teheranu 4 z

przebywających tam jeszcze 6.
swoich dyplomatów.

POSZUKUJĘ garsoniery do wynaję­
cia. — Oferty 23011 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,____________________________
POSZUKUJĘ garsoniery. Kraków —

Ma da lińskiego 8 (sklep)_____________
BĘDZIN! Zamienię atrakcyjne mie­
szkanie spółdzielcze. M-5, 73 ml, na

Kraków. Oferty 22975 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_______________________

AUSTRIAK, bogaty, pozna Panią w

wieku 20—30 lat. Cel matrymonialny.
Poważne fotooferty przesyłać pod ad­
resem 1061 Wien Gumpendorfer-
strasse 70.______________________ g-22411
MATKA samotnie wychowująca
dziecko — pilnie poszukuje niedro­
giego mieszkania. Oferty 22963 „Pra-
sa" Kraków. Wiślna 2._______________

AMSTRAD CPC 6128, RS 232 - sprze­
dam. Oferty 22935 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

____________________________ _

BLACHĘ gładką — zamienię na tra-

pezową, powlekaną, Tel. 37-90-95.

STUDENT poszukuje mieszkania. —

Tel. 22-82-70.____________ g-23660
KICIŃSKI Krzysztof, zam. Kraków,
ul Litewska 26 / 25 — zgubi! legityma­
cję studencką, wydaną przez Akade­
mie Medyczną w Krakowie._________

FLIZY czekoladowe — kupię. Kra­
ków, Bohaterów Stalingradu 68. punkt
usługowy.______________________ g-23114
LEICARZA przyjmę. może być ren­
cista, referencje konieczne. Foto —

Grabowski, Rabka. Krótka M, tel.
762-28.

________________________g-23173
OBIEKTYW „Biometar” MC 120 mm

do Pentaconsix — kupię. — Teł.
44-67-3 ’,_________________________g-2302!l

TYNKARZY z praktyką — zatrud-
nię, Tel, 37-42-20. wieczorem-

_________

„MALUCHA”, nowego — zamienię na

Skodę. Tel, 55-17-40, 9—11 .
_____________

„HEJNAŁ” — sprzedam. Ul . Frledlel-
na 28A/45,___________________ g-22942

PRZYJMę zlecenia telefoniczne —

55-69-32.
_______________________ g-23230

KOSIARKĘ elektryczną do trawy —

kupię. Tel. 37-31-61.
__________________

LOKALU na ciche rzemiosło — około
30mi,do15kmodNowejHuty—
poszukuje. Tel, 43-47-37.

______________

KATAMARAN żaglowy — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 56-34-20.
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gląd ten ma niewiele wspólnego
z reformą, traktowaną jako wy­
prowadzenie gospodarki z kry­
zysu, wywołanego akurat przez
takie wyłączanie pieniądza z ży­
cia gospodarczego. A że i ban­
kowi brakuje obecnie pieniędzy?
No to niech dodrukuje...

Tymczasem najistotniejszym
punktem programu umacniania

Trudno upaść

wane były przy życiu. Dopóki
ci dotknięci chroniczną anemią
nie znikną z horyzontu naszej
gospodarki i listy zapomóg
NBP, dopóty marzenia o moc­
nej, wymienialnej złotówce będą
złotym snem. Z pomysłu „uzdro­
wienia” „Budopolu” wynika,
przecież, z jak wielkim oporem
spotyka się przyjęcie przez ban­
ki roli rzecznika interesów spo­
łecznych. Dotychczas bowiem
każdy, wystarczająco duży za­
kład uważał się za reprezentan­
ta narodowych racji, utożsamiał
własne, dobre samopoczucie z

pomyślnością ogółu, natomiast

9?
Szkoła Przeżycia

“

w Krakowie

11

Pani prezes
na małpim moście"

arszawski „Bu-
dopol”, firma
warta — wraz

z długami —

półtora miliarda złotych, posta­
wiona została przez ministra bu­
downictwa przed sądem z wnio­
skiem o orzeczenie upadłości.
Zarządca komisaryczny „Budo­
polu” niewiele zdziałał przez
rok, zmniejszył tylko tempo na­
rastania strat, ale i tak łączne
zadłużenie w banku i u dostaw­
ców narosło do 850 milionów
złotych Firma liczyła głównie na

dotacje, ale widać już nie ten
czas i nikt nie chce rzucić koła
ratunkowego. Komisarz zrezyg­
nował więc z uzdrawiania —

natomiast rada pracownicza
„Budopolu” chciałaby jeszcze po­
próbować i wystąpiła o oddale­
nie wniosku ministra Za sprawę
wziął się więc Sąd Wojewódzki.
Rozprawa trwała krótko. Następ-

na odbędzie się za miesiąc, choć
dokładnego terminu nie określo­
no.

Zapoznajmy się' więc — za­
miast z wyrokiem — z treścią,
przedstawionego przez obronę,
tj. radę pracowniczą „Budpolu”.
postępowania „uzdrawiającego”.
Jest ona bardzo pouczająca,
zwłaszcza ze względu na zawar­
ty w nim. sposób myślenia, ty­
powy dla potencjalnych'bankru­
tów. Otóż obrona proponuje w

przedłożonym sądowi programie
by straty... spisać na straty, ob­
ciążyć nimi inwestorów, zwolnić

„Budopol” z podatku zwanego
dziś popularnie „dwunastką”
(12,5 proc, limit wzrostu płac w

1987 r.) i płacić ludziom bez o-

graniczeń. a następnie prze­
kształcić firmę w spółkę, której
akcjonariuszami byliby pracow­
nicy „Budopolu”. I jeszcze jed­
no: przedsiębiorstwo — już, ja­
ko wolna od długów spółka, do­
brze opłacająca swoich akcjo­
nariuszy — nie będzie prowadzi­
ło robót, do których zostało po­
wołane — przede wszystkim nie
chce budować sizpitali, w tym
Centrum Onkologii. Jednym sło­
wem „Budopol” umywa ręce, ■
bierze pieniądze i mówi: żegnaj­
cie! Prawdziwa spółka... Tylko
że rzeczywiście z

odpowiedzialnością
tylko przed Bogiem

Dla dużej grupy
przedsiębiorstw płace i
niewiele mają dziś wspólnego z

zyskiem i stratą. Mało kto po­
czuwa się w nich do odpowie­
dzialności ża deficyt w kasie
Wypłacanie pieniędzy uważa się
za obowiązek banku, a kłopoty,
trudności własne, niewypłacal­
ność? To jeąt wina wadliwych
przepisów! Jeśli bank odmawia
kredytowania — to sabotuje,
wykazuje urzędniczą skostnia­
łość i, oczywiście, narusza układ
partnerski między bankiem i

przedsiębiorstwem
Nietrudno zauważyć, że po-

ograniczoną
No może

i historią...
krajowych

kredyt

gdy sig leży
naszej, polskiej złotówki — co

ostatnio zapowiedział prezes Na­
rodowego Banku Pęlskiego, prof.
Władysław Baka — jest spowo­
dowanie... niedostatku gotówki
w przedsiębiorstwach, które sztu­
cznie, z łaski banku, utrzymy-

co mniejszy — był zwykle nie­
zbędny, co najmniej dla życia
całej branży... I dlatego w imię
„interesu społeciznego" wszy­
stkim należało dopłacać. Tylko z

czego? Warto zapytać, bo tymi
(Dokończenie na str. 4)

Ogłoszenie zamieszczone w

„Echu” brzmiało intrygująco:
„Trenerów do prowadzenia
„Szikoły Przeżycia" na pustyni, w

puszczy, na lodowcu — zaanga­
żuje Przedsiębiorstwo Doradczo-
-Treningowe”. Ireneusz Biela,
szef spółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością „Organizator”,
przyznają: — Celowo sformuło­
waliśmy ogłoszenie tak tajemni­
czo. Gdybyśmy napisali, że po­
szukujemy trenerów mających
kwalifikacje takie, a takie, po­
siadających. dyplomy, uprawnie­
nia, itd.. itp. — pewnie zgłosiło­
by się pięćdziesięciu mężczyzn.

których następnie trzeba by od­
siewać. My chcemy przyciągnąć
.Judzi przygody", niekoniecznie s

dyplomami. Założyliśmy, że ta­
kich właśnie ludzi zainteresuje
ogłoszenie sugerujące możliwość
dużej przygody.

Istotnie, zgłosili się: taternik-
-himalaista oraz uczestnik wy­
prawy antarktycznej. Nie wiem,
czy mają stosowne dokumenty,
lecz na pewno z niejednego pie­
ca Chleb jedli.

Czym są „Szkoły Przeżycia"?
Na Zachodzie cieszą się one ros­
nącą popularnością. Uczą, jak ra-

(Dokończenie na str- 4)
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Kanapka

trzy dwieście

Korespondencja „Echa" z RFN

wśród prawdziwych brył lodu,
sopli, śniegu. Przygotowano na­
wet imitację lodowej pustaci, gi­
nącej hen, za 'oddalonym o dwa
metry sztucznym horyzontem.
Niektóre ptaki beztrosko barasz­
kują w wodzie, inne, nierucho­
me, zgarbione stoją tyłem do P.T.
Publiczności, wpatrując się w dal,
której nie ma. Wystarczyłoby po­
stąpić krok, by wyrżnąć dziobem
w ścianę, ale pingwiny tego nie
robią. Wolą żyć iluzją swobody
i nieograniczonej przestrzeni.
Przejmujący widok, budzący my­
śli o złudzeniu wolności, zmierz­
chu systemu, cywilizacji.

Przejawów dekadencji w RFN
nie brakuje Zajrzyjmy do skle­
pów, w których podaż mami po­
pyt wymyślnymi sztuczkami.
Można kupić: aksamitny pokro­
wiec na telefon, zegarek z tar­
czą wyposażoną zarówno we

wskazówki, jak i odczyt cyfrowy,
zelektronizowaną wagę łazienko­
wą „digital”. Są' walkmany,
watchmany (miniaturowe telewi-

zorki) 1 discmany (przenośne,
podręczne, zaopatrzone w słu­
chawki przyrządy do odtwarza­
nia płyt compactowych).

Nowoczesność w polu, zagro­
dzie i..ubikacjach Naciskasz gu­
zik przy sedesie w służbie higie­
ny zaczyna szumieć silnik i ukry­
ty mechanizm wciąga na deskę
świeży pokrowiec z folii.

Mimo wszystko warto by ku­
pić - licencję na czyste, obfitujące
w papier toaletowy ubikacje. Nie
musimy za to zazdrościć Republi­
ce Federalnej telewizji. Spiker­
ki brzydkie prognozę pogody za­
miast Chmurki czyta nieudana
kopia dziadka Wicherka i wszech­
władnie panuje dubbing. Chiń­
czycy w chińskim filmie mówią
po niemiecku.

W każdym normalnie rozwinię­
tym -kraju urzędy stoją frontem
do obywatela, mogącego wykazać

(Dokończenie na str. 4)

wą wirtuozerią operuje kukłą
Murzyna, jazzowego saksofonisty.
który swinguje w rytm dobiega­
jącej z magnetofonu muzyki. Do

kapelusza sypią się fenigi. Po­
dziw wzbudzą parą ulicznych
kuglarzy, prezentujących swoją
nieprzeciętną zręczność Niekiedy
widuje się żebraków, którzy jed­
nak zazwyczaj nie proszą o wspar­
cie dla siebie, lecz o datki na je­
dzenie dla psa, kota, lub innego
stworzenia. Wychudły zwierzak
zaświadcza swoim wyglądem o

zasadności prośby. Podobno kie­
dyś pewien wydrwigrosz skombi-
nował młodego lwa wierząc, że
w ten sposób najłacniej zmięk
czy serca przechodniów-. Musiało
interweniować miejscowe towa­
rzystwo opieki nad zwierzętami

Ludzie ciekawi spotkań z fau­
ną ciągną do frankfurckiego Zoo
a zwłaszcza do sławnego exota-
rium Tu z kolei największe za­
interesowanie wzbudzają ping­
winy. Zyją w wielkiej lodówce,

Przybysz
z pier­

wszego obsza­
ru płatniczego

czuje się w stoli­
cy Hesji dość głu­
pio: jak żyć, gdy
dookoła wyłącznie
peweksy, ani jed­
nego normalnego
sklepu?! Ściskając
chudy portfel tru­
dno wyzwolić się

od nawyku przeliczania cen we­
dług czarnorynkowego kursu mar­
ki. Średniej klasy sprzęt hi-fi ste­
reo — 1400 DM, czyli ok. 750
dolarów, czyli 700 tys zł. Mo­
że zatem loda? Proszę bar­
dzo: kiwiowe, mangowe, ajerko-
niakowe, pistacjowe. Porcja dwa
tysiące złotówek utajonych w

marce. W zupełfrie nieekskluzy-
wnej knajpce w Wiesbaden zja­
dłem najdroższą w życiu kanap­
kę: kawał bagietki z szynką i sa­
łatą. 6,50 DM, zatem lekko li­
cząc 3200 zł. Na szczęście płacili
gospodarze.

Uwaga waluciarze: zachodnio-
niemiecki bank płaci za 100 zł
5 (słownie: pięć) fenigów. Łatwo
obliczyć, że marka kosztuje
równe 2000 zł.

Bądźmy szczerzy, trafiają
również rzeczy tańsze Oto
sko z przecenionymi płytami
gogrającymi. 2 marki
Pierwszym krążkiem, który wy­
ławiam z wielkiego pudła jest
wydany w RFN longplay zespołu
„Dwa plus jeden” Z okładki u-

śmiecha się sympatyczna twarz

Elżbiety Dmoch. Uśmiech „sonder
angebot”.

Całkiem za darmo można obej­
rzeć na ulicach Frankfurty gru­
pę pań, które niedaleko katedry
czczą pięćsetną rocznicę pierw­
szego procesu czarownic w Niem­
czech. Również bez nadziei na

zapłatę popisują się mistrzowie
deskorolki. Obok niezwykły kon­
cert, młody człowiek z prawdzi-
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SPIELBERG I CESARSTWO SŁOŃCA
Wieś Trebujena w płd. Anda­

luzji przekształcona została w

miasteczko filmowe, w którym
amerykański reżyser Steven
Spielberg realizuje swój nowy
film — „Cesarstwo Słońca”.

Treścią filmu. którego koszt
wyniesie około 30 min dolarów
jest historia młodego Brytyjczy­
ka, internowanego podczas woj­
ny w japońskim obozie. >

Dla 7 tysięcy
Trebujena, w

mieszkańców
większości bezro-

botnych i utrzymujących się z

pracy sezonowej na plantacjach
winorośli obecność filmowców
oznacza okazję zatrudnienia
Spielberg zamierza zatrudnić o-

gółem około tysiąca miejsco­
wych robotników, którym zaofe­
rowano 40 dolarów dziennie, a

zatem wynagrodzenie dwukrot­
nie wyższe niż średnia krajowa
Pracę znajdą również liczni sta­
tyści wybrani spośród miesrzkań-
ców wioski

KRAKOWIANIE
W .HELSINKACH

Prace 24 polskich artystów
wchodzą w skład międzynarodo­
wej wystawy sztuki surrealisty­
cznej w centrum sztuki Retrett.i
w Helsinkach, Wśród autorów

znajdują się m. In.: Stanisław Ig­
nacy Witkiewicz, Tadeusz Brzo­
zowski, Kazimierz Mikulski. Jo­
nasz Stern, a także Władysław
Hasior, którego obraz „Ostatni
zachód słońca” pokazano w tam­
tejszej telewizji

CMENTARZ
NOWODIEWICZY
ZNÓW OTWARTY

Jak poinformowała prasa ra­
dziecka, cmentarz Nowodiewi-
czy w Moskwie znów został o-

twarty dla zwiedzających. Tn

pochowani zostali wybitni dzia­
łacze polityczni, artyści a wśród
nich Chruszczów, Stanisławski,
Bułhakow, Majakowski, Oj­
strach, Szukszyn, Lubow Orło­
wa, a ostatnio Igor Iliński.

Niestety, od dziesięciu lat
wstęp na cmentarz mieli jedy­
nie bliscy leżących tu zmarłych
Jak głosiła ozdobna tablica za­
mieszczona obok zatrzaśniętej
bramy: „Cmentarz zamknięty w

związku z prowadzeniem prac
budowlanych i renowacyjnych.”

FILM O PODRÓŻY
LENINA

Włoski reżyser Damiano Da-
miani przygotowuje film tele­
wizyjny „II Treno” w kopro­
dukcji włosko-francusko-zacho-

dnioniemieckiej.
„II Treno” przedstawiać bę­

dzie podróż koleją Włodzimierza
Ilicza Lenina na początku Re­
wolucji w 1917 r. z Zurychu
przez ówczesne Niemcy, Szwecję
i Finlandie do Petersburga W
roił Lenina wystąpi Ben Kins-
ley, rolę Nadieżdy Krupskiej
powierzono Leslie Caron. 6,5-
godzinny film powstanie w 14
tygodni.

Uliczna zbiórka pieniędzy we Frankfurcie w RFN na wyżywienie —

jak głosi napis — 45 cyrkowych zwierząt. CAF — R. Baliński

stoi-
dłu-

sztuka

Lwów: Nabożeństwo żałobne

za włoskich żołnierzy

Sunday Post F^TOT^1- •TtLEóRAFonPflMh
I 3ZSZEErałi°sp.lendid

Po upadku reżimu Mussolinie-
go i wycofaniu się Włoch z

wojny w 1943 roku, hitlerow­
cy internowali włoskich żołnie­
rzy, znajdujących się na okupo­
wanym terytorium ZSRR. Żąda­
no od nich złożenia przysięgi
wierności faszystowskim Niem­
com. Wszystkich, którzy odmó­
wili. aresztowano. We Lwowie
hitlerowcy uwięzili i rozstrzelali
2000 żołnierzy włoskich.

W czasie nabożeństwa żałobne­
go za rozstrzelanych Włochów
w. Swiatojurskiej Prawosławnej
Cerkwi we Lwowie, kazanie wy­
głosił metropolita lwowski i

tarnopolski Nikodem. „Nie moż­
na bez wzruszania czytać wspo­
mnień 86-letniej Iwowianki Ma­
rii Chamko. na oczach której na­
ziści rozstrzelali grupę bezbron­
nych włoskich oficerów i żołnie­
rzy w „Cytadeli". Ludzie pamię­
tają. jak po ulicach Lwowa szły
w swą ostatnią drogę długie ko­
lumn., Włochów, których hitle­
rowcy rozstrzelali t spalili w Li
siniczeskim Lesie na peryferiach
miasta. Na Łyczakowskim cmen­
tarzu leży też 23-letni oficer Al-

fonso Pierini razem ze swoją na­
rzeczoną, Iwowianką Janiną Ły­
sakowską, Otoczeni przez hitle-

rowcót^ bronili się odważnie i
postanowili wspólnie umrzeć nie
poddając się oprawcom-

Musimy być strażnikami po­
koju — powiedział metropolita
Nikodem. — Do tego wzywa nas

słowo boże i pamięć o ofiarach
minionej wojny oraz niepokój o

przyszłość".
Również w rzymskokatolickim

kościele Wniebowstąpienia we

Lwowie. za zamordowanych
przez hitlerowców włoskich żoł­
nierzy i oficerów odprawił mszę
ksiądz Ludwik Kamilewski

(APN)
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Kanapka
za

trzy dwieście
(Dokończenie ze str. 3)

się odpowiednimi znajomościami.
Instytucje RFN są w tym wzglą­
dzie bezduszne. Chcesz, przy­
puśćmy, załatwić przedłużenie wi­
zy o dwa dni. Urzędniczka in­
formuje, że musisz dostarczyć
zdjęcie, wypełnić sześciostronico-
wy formularz i zapłacić 20 ma­
rek. Wysokiej rangi działacz SPD
(5,5 tysiąca członków w Wiesba­
den, 2 etaty i ani jednego samo­
chodu służbowego, co ogromnie
utrudnia kampanie oszczędno­
ściowe) telefonuje do urzędu z

prośbą o niebiurokratyczne za­
łatwienie sprawy. Zjawiamy się
o umówionej godzinie w umó­
wionym gabinecie. Tak, Herr (tu

(Dokończenie ze str. 3)
dzić sobie w sytuacjach skraj­
nych, ostatecznych. Uczą spraw­
ności, pokonywania strachu, o-

siągania pewności siebie. Wzór
amerykański: oto symulowana
katastrofa samolotu. Grupa pa­
sażerów znajduje się nagle na

dzikim pustkowiu. Muszą prze­
żyć trzy dni...

Wzór angielski: w doskonale
wyposażonym byłym ośrodku
szkolenia komandosów w północ­
nej Anglii odbywają się turnusy
dla menagerów (i nie tylko),
trwające od trzech dni do trzech
tygodni. Trening; nastawione są
bardziej na kształtowanie postaw,
na psychologię, aniżeli na spraw­
ność fizyczną. Jak poznać — i
pokonać — własną barierę lęku?
Jak odblokować różne zahamo­
wania psychiczne? Czy spraw­
dzisz się w warunkach prawdzi­
wego zagrożenia? Tak, na ogół

^'sprawdzisz się, bo choć zosta­
niesz poddany próbom nieco­
dziennym, to jednak wszystko
odbywa się tak, by nie przekro­
czyć granic fizycznej i zdrowotnej
możliwości delikwenta. Każdy
kursant traktowany jest indywi­
dualnie.

Trzeba np. wdrapać się po chy­
botliwej drabinie na wierzchołek
wysokiego drzewa, skąd, po za­
pięciu szelek spadochronowych,
należy skoczyć w dół, z wyso­
kości 25 metrów... Lina, do któ­
rej jesteś przymocowany ma dłu­
gość taką, że zatrzymasz się na

Fot. JADWIGA RUBIS

podnóża leżącej
na peryferiach

‘Wita®*’ Kairu wielkiej
piramidy w Gizie,

ponad 30 lat temu archeolodzy
znaleźli hermetycznie zamknię­
tą komorę, a w niej idealnie za­
chowane części kilkudziesięcio­
metrowej łodzi wykonanej z

drewna cedrowego. Łodzią tą 4
tys. lat temu płynęło najprawdo­
podobniej Nilem do piramidy
ciało faraona Cheopsa. W są­
siedztwie już zbadanej komory
znajduje się druga, podobna do

niej izba, do dzisiaj jednak szczel­
nie zamknięta. Zawiera ona po­
dobny zabytek. Obecnie archeo­
lodzy przygotowują się do zba­
dania go. Zrezygnują jednak z

tradycyjnych metod poszukiwań
i zastosują technologię, które poy
zwolą na wejrzenie w przeszłość
bez zniszczenia i zakłócenia wie­
kowego powietrza otaczającego
pamiątki.

W przeszłości archeolodzy o-

tworzyliby piwnicę i wydobyli łódź
— mówi Elie Roger z czasopi­
sma „National Geographic”. —

Obecnie zmierzają, do celu po­
dobnie, jak robią to naukowcy
od podboju kosmosu, systematy­
cznie, dokładnie, krok po kroku.

Pierwszym krokiem w realiza­
cji planu będzie wyznaczenie za

pomocą radaru położenia łodzi
w komorze oraz określenie jej
zawartości. Drugi krok, to wy­
wiercenie specjalnym wiertłem
otworu w ścianie komory. Wier­
tarka będzie przystosowana do
zbierania całego pyłu i gruzu o-

raz zapobiegnie ujściu powie­
trza na zewnątrz w momencie
dostania się do izby. Kiedy o-

twór będzie już wywiercony,
naukowcy włożą przez niego
sondę, która weźmie próbkę po­
wietrza i skieruje ją do mierni­
ków temperatury, . ciśnienia i
wilgotności. Fotograficy wsuną
przez otwór kamerę przymoco­
waną do długiego ramienia i
sfotografują łódź. W ten sposób

znane w okolicy nazwisko) dzwo­
nił, oczywiście, wizę załatwimy.
Proszę o zdjęcie, sześcios.tronico-
wy formularz i 20 marek...

Jednak jeszcze groźniejszy od
bezduszności urzędów wydaje się
brak czujności, który zaobserwo­
waliśmy podczas wizyty w miej­
skiej elektrowni. Niedawno pró­
bowałem sforsować wraz z foto­
reporterem bramę elektrowni w

Skawinie. Ludzi wpuszczą, apa­
ratu fotograficznego — nie. Nie
wystarczyła zgoda dyrektora. Po
długich dyskusjach strażnik u-

znał za prawomocną przepustkę
zezwolenie przysłane specjalnie
przez szefa okręgu energetyczne­
go. Nie bez wątpliwości, bo bra­
kowało odręcznego podpisu i pie­
czątki.

Do „Kraftwerke Mainz-Wiesba-
den AG” wjechaliśmy bez żad­
nych przeszkód. Przedstawiciel
kierownictwa podjął gości piwem,
po czym zaproponował zwiedze­
nie zakładu.

Zapytaliśmy z głupia frant czy
wolno fotografować. Herr Koster
poprosił o powtórzenie pytania

— Fotografować? — uśmiech­
nął się gospodarz. — Co chcecie
i ile chcecie...

ADAM RYMONT

wysokości metra nad ziemią... To
ćwiczenie wykonać może niemal
każdy (oczywiście, nie dla wszy­
stkich możliwy jest skok aż z

takiej wysokości, oczywiście, ska-
czący jest asekurowany). Nie jest
ważna siła fizyczna i kondycja,
lecz to, co dzieje się w środku,
w psychice — w momencie, gdy
na górze trzeba podjąć decyzję
o skoku... Za ten gwałt na włas­
nym lęku Anglicy, Szwajcarzy,
Włosi płacą słono.

Propozycja „Organizatora”
(spółki powstałej przed rokiem,
zrzeszającej spółdzielnie pracy)
adresowana jest głównie do dy­
rektorów i menagerów. Polscy
dyrektorzy — co wykazały ba­
dania psychologiczne — są bar­
dzo zdolni, lecz brak im swobody
i śmiałości. Stąd też propozycja
— pierwsza w kraju, na wzór
zachodnich „szkół przeżycia” —

„plenerowego treningu przekra­
czania barier osobowości”, ele­
mentu „Szkoły Menagerów” Tre­
ning odbywa się w górskich ba­
zach w okolicach Zawoi i Mu­
szyny, w warunkach naturalnych
nie pozorowanych sytuacji rze­
czywistego zagrożenia.

Pani Zofia B.. prezes spółdziel­
ni. lat pięćdziesiąt, po przejściu
przez ..małpi most” westchnęła
głęboko i stwierdziła: — Czuje
się, jakbym miała 16 lat...

Panie dyrektorze — może więc
warto spróbować?

MAREK LOYELL

poznane zostanie wnętrze komo­
ry, która pozostanie jednocześnie
nienaruszona.

Można zadać pytanie, po co

ten cały ambaras wokół odrobi­
ny wiekowego powietrza? Jego
analiza pomoże odpowiedzieć na

Archeolodzy
porzucają łopaty

wiele pytań. Określenie zawarto­
ści dwutlenku węgla pozwoli np.
na zweryfikowanie hipotezy mó­
wiącej o degradacji warstwy o-

zonu, której brak powoduje o-

cieplanie klimatu. Będzie można
również powiedzieć, czy tak do­
bre zachowanie się do dzisiej-

„Mundur polski" z Jugosławii
i rumuńscy „The Beatles"

■nca -żeli w naszej księ-
__garni pojawi się
WaBiwńlSgP książka w twardej

oprawie, z obwo­
lutą, wydrukowana na dobrym
papierze z wyraźnymi ilustracja­
mi jest prawie pewne, że wydru­
kowano ją poza granicami kra­
ju. Jeszcze w początkach lat sie­
demdziesiątych podobne książki
opuszczały polskie drukarnie. Dzi­
siaj ponoć nie ma komu, na czym
i z czego produkować książek.
Stąd dzieła klasyków, literatura
piękna, słowniki, poradniki, al­
bumy itp. są dostępne w karto­
nowych okładkach, na lichym
papierze z nieczytelnym drukiem
i niewyraźnymi ilustracjami. Ca­
łość marnie zszyta lub sklejona.
Słowem, _produkt jednorazowego
użytku. Tylko cena na to nie
wskazuję...

CZY IMPORTUJEMY
LUKSUS?

Wydawnictwa próbują przecze­
kać kryzys rodzimej poligrafii
drukując wybrane książki poza
granicami kraju. Jakie pożycie
wydawnicze pojawią się na la­
dach księgarskich w br. dzięki
kontraktom zawartym przez
Przedsiębiorstwo Handlu Zagra­
nicznego „Ars Polona”?

„Pielgrzymka do świata” to al­
bum dokumentujący dotychcza­
sowe podróże Papieża Jana Pa­
wła II. Edytorem albumu, które­
go 100 tys. egzemplarzy wydru­
kowano w Jugosławii, jest wy­
dawnictwo „Interpress”. Krajowa
Agencja Wydawnicza otrzyma w

br. z Jugosławii dwa albumy:
„Mundur polski” (30 tys.. egz.) i
„Ćmielów — porcelana” (20 tys.
egz.), a Instytut Wydawniczy
Związków Zawodowych drukuje
tam 100 tys. egzemplarzy ilustro­
wanego poradnika „Rośliny lecz­
nicze i ich zastosowanie”. Inne
„polsko-jugosłowiańskie” wydaw­
nictwa to: 100 tys. egz. jednoto­
mowej „Encyklopedii popularnej”,
tyleż samo „Słownika mitów i
tradycji języka polskiego” Wła­
dysława Kopalińskiego (wznowie­
nie najciekawszej książki 1985
roku), kolejne wydanie „Poczta
królów i książąt polskich” (100
tys. egz.), a także 85 tys. egz. „O-
powieści biblijnych i ewangeli­
stów” Zenona Kosidowskiego, ze­
branych w jednym tomie i wy­
danych przez „Iskry”.

W przyszłym roku, w wyniku
transakcji wymiennych, wydru­
kujemy w Jugosławii m. in. „A-
tlas historii świata”, „Zarys dzie­
jów religii” i bogato ilustrowane
„Dzieje Polski w malarstwie i

poezji” (100 tys. egz. dla wydaw­
nictwa „Interpress”).

szych czasów pamiątek starożyt­
ności było możliwe tylko dzięki
specyficznemu składowi otacza­
jącego je powietrza.

Zastosowanie zaawansowa­
nych technologii pozwala rów­
nież na zdobywanie cennych in­

formacji o ludzkiej przeszłości
biologicznej, na odkrywanie fa­
scynujących medycznych sekre­
tów zawartych w ludzkich i

zwierzęcych mumiach. Poddanie
ich działaniu specjalnych pro­
mieni oraz użycie skomputeryzo­
wanego tomografu pozwalają o-

TRZEBA sobie radzić...

Za ostatnią z wymienionych
książek dostarczymy Jugosłowia­
nom błony fotograficzne. Płaci­
my również usługami, np. za

„Poczet królów i książąt pol­
skich” zapłacimy... kalcynowa-
niem antracytów. Na podobnych
zasadach drukujemy 4-tomową
„Encyklopedie powszechną” w

Finlandii. Za pierwszy tom stro­
na polska zapłaciła kazeiną, za

drugi karbidem. Czy nie zabrak­
nie surowców na pozostałe tomy?

Polskie wydawnictwa współ­
pracują także z firmami poligra­
ficznymi w innych krajach. W
br. rynek wydawniczy zasilą pu­
blikacje wydrukowane w Czecho­
słowacji: drugi tom encyklopedii
„Szachy od A do Z”, „Atlas po­
lityczny świata” (200 tys. egz.) i
wydany w koedycji poradnik
„Zrób to sam w mieszkaniu i
domku letniskowym”. Z ciekaw­
szych pozycji opracowanych wspól­
nie (koedycja) i drukowanych w

ZSRR należy wymienić jednoto­
mową „Encyklopedię Rewolucji
Październikowej”. Wynikiem u-

sług poligraficznych będą kolej­
ne, staranne wydania „Pana Ta­
deusza”, „Anny Kareniny”, „Woj­
ny i pokoju”, a także nowe książ­
ki z serii „Bajki narodów ZSRR”.
W NRD wydrukujemy m. in. al­
bumy „Kościół Mariacki w Kra­
kowie” (30 tys. egz.) i pięknie ilu­
strowane „Skarby Jasnej Góry”
(20 tys. egz.). W księgarniach po­
jawią się także, drukowane w

NRD, słowniki: wyrazów obcych
i poprawnej polszczyzny (po 50
tys, egz.).

ALE TO JESZCZE
NIE WSZYSTKO

Pojedyncze tytuły powstaną w

br. w drukarniach Bułgarii („Pod­
ręczny słownik bułgarsko-polski
i polsko-bułgarski) i na Węgrzech
(wydany w koedycji „Słownik
turystyczny węgiersko-polski i
polsko-węgierski). Polskie książ­
ki będziemy drukować również na

Kubie; „Nasza Księgarnia” otrzy­
ma stamtąd m. in 100 tys. egz.
ilustrowanych „„Podróży Guliwe­
ra” Jonathana Swifta.

W większości księgarń znajdu­
ją, się działy z płytami oferujące
m. in. importowane wydawnic­
twa fonograficzne. W br. PHZ
„Ars Polona” zakupi blisko 400

tys. płyt radzieckich, m. in. z

piosenkami Bułata Okudżawy.
Włodzimierza Wysockiego, Żanny
Biczewskiej; wśród 300 tys. płyt
zakupionych w Bułgarii i Rumu­
nii znajdą się płyty licencyjne
m. in. Elvisa Pręsleya i album

trzymać nie tylko obraz ciał, ale
również wygląd twarzy ukry­
tych pod bandażami. Używając
endoskopów badacze poznają
choroby, na które cierpieli lu-
dizie w starożytności. W przysz­
łości możliwe będzie nawet

przestudiowanie rodzajów tych
dolegliwości i częstotliwości ich
występowania w historii całej
ludzkości. Na podstawie badań
DNA określone zostaną różnice
występujące pomiędzy kolejny­
mi pokoleniami. Wykorzystywa­
nie najnowszych osiągnięć nau­
kowych otwiera, jak widać,
przed archeologią nowe obszary
badań. Wielu badaczy niechętnie
jednak do tego podchodzi twier­
dząc, że naukę przez nich upra­
wianą pozbawia się w ten spo­
sób romantyzmu i smaku wiel­
kiej przygody. Innym, może na­
wet ważniejszym czynnikiem,
przemawiającym przeciwko no­
wym metodom, jest ich koszt.
Realizacja programu badania
komory z łodzią będzie dla
przykładu kosztowała aż 150 tys.
dolarów. (PAP)

zespołu „The Beatles". A przy
tym wszystkim warto pamiętać,
że w połowie zeszłego roku na

statystycznego Polaka przypada­
ło 836 dolarów długu w walutach
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Jest ich
tylko 50 tysięcy

rt 116 szwajcar­
skiej konstytucji
mówi, że „język
niemiecki, francu­

ski, włoski i retoromański są ję­
zykami narodowymi Szwajcarii”
ale „jako języki urzędowe fede­
racji ogłasza się niemiecki, fran­
cuski i włoski”. Jak bowiem u-

znać retoromański za język urzę­
dowy, skoro liczba tych, którzy
uznają go za język ojczysty wy­
nosi w liczącej 6,5 miliona mie­
szkańców Szwajcarii — 50 tysię­
cy?

Licząca już 2000 lat historia ję­
zyka retoromańskiego to historia
jego stałego zaniku. Narodził się
on z mieszaniny języka Retów i
Rzymian, kiedy Retowie zamiesz­
kujący alpejskie doliny od Adria­
tyku po Jezioro Bodeńskie zo­
stali około 15 roku przed naszą
erą podbici od południa przez
rzymskie legiony. Imperium rzym­
skie przekroczyło wtedy już szczyt
swojej potęgi. Wraz z naporem
od północy Alemanów i Bawar-
czyków na starorzymską prowin­
cje Recję zaczęło sie też stop­
niowe wypieranig języka retoro­
mańskiego i rozpoczął się proces
germanizacji, który również o-

becnie — jak twierdza szwajcar­
scy retoromanie — po upływie
półtora tysiąca lat nie zakończył
się.

Największe skupisko szwajcar­
skich retoromanów znajduje się
w południowo-wschodnim kan­
tonie szwajcarskim — w Gryzo-
nii, która po retoromańsku nazy­
wa się Grishun. a po niemiecku
Graubuenden. W IX i X stule­
ciu kanton ten podlegał cesarzo­
wi niemieckiemu. Ułatwiło to na-

pór germańskiej północy. Za pa­
nowania alemańskich feudałów
na obszarze dawnej Rec.ii zaczę­
ły też powstawać niemieckie wy­
spy językowe. Około 140-0 roku
język retoromański na obszarze
Szwajcarii został zepchnięty prak­
tycznie do granic Gryzonii. Ale
i tutaj' obszar jego wpływów sta­
le się kurczył. Na początku XIX
wieku były wprawdzie jeszcze w

Gryzonii gminy wiejskie, w któ­
rych mówiono tylko jednym je­
żykiem — retoromańskim. ale
wzrastała coraz bardziej liczba
gmin mówiących dwoma jeżyka­
mi — retoromańskim i niemiec-

Trudno upaść...
(Dokończenie ze str. 3)

dopłacającymi jesteśmy my
wszyscy. Razem wzięci.

Jeśli „Budopol”, o którego pe­
rypetiach pisał szczegółowo już
w lutym warszawski „Reporter”,
zbankrutuje — będziemy też

wszyscy razem wzięci, mieć do­
wód, że reforma — zwłaszcza
już w II etapie — to nie'prze­
lewki-.

krajów zachodnich, a i w tak
zwanym „pierwszym obszarze”
jest tego trochę...

KRZYSZTOF ZAK

kim. W ciągu jednego stulecia ta

dwujęzyczność ogarnęła poten­
cjalnie całą ludność mówiącą ję­
zykiem retoromańskim. Między
1880 a 1980 r., w ciągu stu lat,
udział retoromanów w ogólnej
liczbie ludności Gryzonii zmniej­
szył się prawie o połowę — z 40
na 22 proc. — na korzyść ludno­
ści mówiącej po niemiecku. O-
statni spis narodowy wykazał, że

uznających język retoromański za

ojczysty jest tylko 50 tys. obywa­
teli szwajcarskich.

Praktyka życia codziennego
przyczynia się też do dalszego u-

padku języka i kultury retoro-

mańskiej. Światowej sławy u-

zdrowiska i ośrodki wypoczynko­
we czy sportów zimowych, jak
Saint Moritz czy Davos położone
są w Alpach retyckich na terenie
Gryzonii. Jak w tych ośrodkach
porozumiewać się po retoromań­
sku z turystami, z których praw­
dopodobnie żaden nie wie, że
Saint Moritz po retoromańsku
brzmi San Murezzan? Łatwiej,
rzecz jasna, porozumiewać się z

przybyszami po niemiecku. I
tak życie codzienne pomaga dal­
szej germanizacji zromanizowa-
nych potomków dawnych Retów.
„Ligia Romontscha” — organiza­
cja walcząca o zachowanie języ­
ka i kultury retoromańskiej, do­
maga się wprawdzie instytucjo­
nalizacji nauki języka retoromań­
skiego na wszystkich szczeblach
nauczania, wydawania dziennika
w języku retoromańskim, pełne­
go programu radiowego i odpo­
wiedniego miejsca w programach
telewizyjnych, ale na razie wy­
walczyła. że na kanale niemiec­
kojęzycznym szwajcarskiej tele­
wizji — mającej również, kanał
francusko, i włoskojęz^czny — u-

kazują się od czasu do czasu

programy w jeżyku retoromań­
skim. „Ligia Romontscha” chce
również, aby wprowadzono do
konstytucji poprawkę i język re­
toromański uznano także za ję­
zyk urzędowy, tak jak niemiec­
ki, francuski i włoski. Wątpliwe
jednak, czy uznanie języka' reto­
romańskiego za urzędowy przy­
czyni się do ochrony go przed
dalsza germanizacja.

EDWARD DYLAWERSKl
— Genewa (PAP)

Jak na razie sprawa „Budopo-
lu” znów została odroczona. Stro­
ny szukają tzw. syndyka, który
zechciałby przejąć masę upad­
łościową potencjalnego bankruta.

Zaprawdę trudno upaść w na­
szym kraju. Nawet, gdy się le­
ży...

STANISŁAW JAREMCZAK
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ŚWINIA (1911, 1923, 1935, 1947, 1959, 1971, 1983)

drzućcie wszel­
kie złe skojarze­
nia! Świnia jest
pełna zalet: ry­

cerska, elegancka, uczynna,
szlachetna. Świnia nie oszuku­
je i nie kłamie. Jest łatwowier­
na, łatwo ulegająca wpływom,
naiwna, ale i bezinteresowna.

Taki poczciwy głuptas...
Stara się nie przekraczać pra­

wa i ogromnie ją drażnią kom­
binacje i nieuczciwości innych.
Rzadko kłamie, a jeżeli już, to

tylko wtedy, gdy próbuje się o-

słonić. Jest niegłupia, ale brak
jej sprytu, dlatego zachowuje się
czasem niezręcznie.

Świnię cechuje dążność do
zdobycia wied-zy. Czyta dużo,
ale bez wyboru. Jej wykształ­
cenie jest często powierzchow­
ne, a jej wiadomości przy bliż­
szym przyjrzeniu okazują się
bardzo ograniczone.

Świnia to dobry i wesoły to­
warzysz, nie stroniący od roz­
pusty: kocha dobre życie, do­
bre jedzenie, wino, kobiety i
śpiew... Nie mówi wiele, ale kie­
dy już zacznie, to mówi, mówi,
aż do całkowitego wyczerpania
wątku...

Ale Świnia to nie sama do-
broduszność i łagodność. To
także siła woli i autorytet:
umie dążyć do celu. Jeśli pod­
jęła decyzję, już się nie roz­
myśli, nie złamie. Nie znaczy to

jednak, że zawsze ten cel osią­
ga. Wie wprawdzie czego chce
ale tak bardzo obawia się kom­
plikacji, tak długo zastanawia
jak je obejść, że często bywa
już za.późno.

Świnia ma niewielu przyja­
ciół, ale tym wybranym jest
bardzo wierna i gotowa do po­
święceń. Każdemu, kto okaże

jej serce, odwdzięcza się wspa­
niałomyślnie. Lubi obdarzać
prezentami, lubi przygotowywać
bale i imprezy oraz przyjmo­
wać gości.

Pracowitość i . sumienność
Świni czyni z niej dobrego i ce­
nionego pracownika. Jej wrażli­
wość wyraża się często w twór­
czości literackiej (F.G. Lorca, F.
Villon, T. Mann, A. Hitchcock),
a często spotykana u ludzi spod
tego znaku beztroska i skłon­
ność do wesołego i urozmaico-

nego trybu życia sprawia, że
wielu spośród nich zostaje ko­
mikami, artystami kabaretowy­

mi. klownami, piosenkarzami.
Nie znaczy to, że nie nadaje się .

na lekarza, inżyniera lub archi­
tekta. Materialnie zwykle
brze się jej powodzi; nie
zresztą wysokich wymagań.

Co do kontaktów międzyludz­
kich, rada dla osób spod tego
znaku: nigdy dość nieufności i
podejrzliwości. Nie można być
aż tak naiwnym!

Najlepszym partnerem jest
Kot (1939, 1951, 1963, 1975)
zwłaszcza w związku Swinia-
kobieta. Kot-mężczyzna. Dobrze
także wróży związek dwóch
Świń, na pewno nie będzie mię­
dzy nimi nieporozumień! Uwa­
ga natomiast na Węża (1929,
1941, 1953, 1965): zostanie jego
żałosnym niewolnikiem. Także
Koza (1931, 1943, 1955, 1967) bę­
dzie próbowała ją wykorzystać.

do-
ma

ŚWIAT
TOHTPaTERÓW

Raj dla^

piratów|g
łl?

Program komputerowy podlega
ochronie prawnej, podobnie jak dzieła
pisane bądź wynalazki. Zasady takie
obowiązują już. w wielu państwach.
Niestety, nie w Polsce

§§§

Najtwardsze jest prawo brytyjskie,
które zabrania nie tylko nielegalnego handlu

oprogramowaniem. Karalny może być sam

fakt posiadania pirackich kopii. Tak
przesadnie rygorystyczne postanowienia są
nagminnie łamane. Ocenia się bowiem, że

przeciętny zachodni użytkownik mikro­
komputera kupuje zaledwie 18% programów,
resztę zaś kopiuje od znajomych.
Odmiennie wygląda prawo amerykańskie.
Głosi onoi^że klient kupując program
nabywa.niJmniej ni' więcej tylko licencję na

jego eksploatację. Oznacza to, iż kopiowanie
programu dla innej osoby jest niedo­
zwolone, można jednak wykonać duplikat
dla własnych potrzeb. Co więcej, nabywca
programu zyskuje prawo do bezpłatnej
kopii w razie uszkodzenia oryginału
(wszak zapłacił za jego użytkowanie).
Otrzymuje ponadto aktualne informacje o*
błędach wykrytych w oprogramowaniu,
jak też jego nowe, zmodyfikowane przez
producenta wersje.
Taka zasada traktowania zakupu programu
jest uznawana za najbardziej naturalną i

bywa - choćby zwyczajowo - prze­
strzegana w wielu państwach (także w

sWielkiej Brytanii!)

Nasza flota piracka
Owe 18% oficjalnie kupowanego na

Zachodzie oprogramowania wydaje się
ilością niewielką. Wystacza ona jednak do

funkcjonowania rynku, na którym działają
tysiące przedsiębiorstw. Natomiast w Polsce
rządzą piraci. Dzięki nim krajowy
posiadacz komputera zyskuje ponad 99%

programów. Niewielkie zakupy oryginal­
nych polskich programów są przyczyną
ich wysokich cen. Co więcej,-klient płaci
często nie tylko za program ale też za

specjalne zabezpieczenia, mające utrudnić

kopiowanie.
Ta nienormalna sytuacja będzie trwała do
czasu wprowadzenia mądrych przepisów
chroniących prawa autorskie informa­
tyków. Bez tego ceny pozostaną wysokie, a

produkcja oprogramowania - nieopłacalna.
Kim jest pirat komputerowy? Przeważnie

jest nim fachowiec dobrej klasy, który
stwierdza, iż tworzenie nowych progra­
mów nie przynosi zbyt wielkich korzyści.
Zaczyna więc łamać systemy ochronne
programów. Znaczna większość "łamaczy?
traktuje to jako hobby, część z -nich
handluje "odblokowanym” towarem.

Który z piratów będzie najbardziej
stratny, gdy poczuje się związany prawem
autorskim? Otóż, rzecz z pozoru para­
doksalna, prawie żaden. Są oni dobrymi
znawcami informatyki i na pewno znajdą
nową, ciekawą dziedzinę działalności. A
może uderzy to w firmy handlujące
nielegalnie programami? Nie, gdyż wtedy
będą mogły spokojnie rozwinąć produkcję
własnego oprogramowania. Ponadto, część
z nich ma wykupione licencje od

zagranicznych producentów. Nieco gorzej
wygląda sytuacja wytwórców państwo­
wych, którzy nie zawsze respektują
prawo autorskie, powielając konstrukcje i

programy zagraniczne. Sprawa ta wymaga
rozwiązania. Nie wystarczy bowiem

rozprawić się z płotkami, trzeba pomyśleć
co zrobić z rekinami.

Maciej Łabno

Świnie i ich znaki
ZODIAKU

KOZIOROŻEC — Surowa
precyzyjna Swinia-konserwaty-

. WODNIK — O, ta to umie
postawić na swoim! Bardzo
zrównoważona, a przede wszy­
stkim wiedząca czego chce!

RYBY — Świnia doskonała:
nie jest to bynajmniej przytyk,
bo posiada wszystkie szlachet­
ne cnoty przypisywane temu
znakowi...

BARAN — Uparta i niezłom­
na dusza, ale serce — złote!

BYK — Świnka miła i słod­
ka... jak z marcepanu!

BLIŹNIĘTA — Uosobienie
bezceremonialności. Dlatego mo­
że wiele osiągnąć. Jeśli te małe
świństewka dadzą jej żyć...

RAK — Świnka z piernika.
Lepiej niech uważa, żeby jej nie
połknął jakiś łakomczuch!

LEW — Prawdziwa świńska
skóra! Ale żarty na bok: to na­
prawdę osoba z dużą klasą.

PANNA — Swinka-skar-
bonka. Zna swoje miejsce i o-

bowiązki, ale też umie się usta­
wić!

WAGA — Cierpliwa do prze­
sady! Daje się wykorzystywać,
nie reaguje na uszczypliwości;
po prostu się w to nie miesza.

SKORPION — Dzik. Umie być
gruboskórny i złośliwy.

STRZELEC — Myśli nadzwy­
czaj logicznie i wymaga tego

od innych, więc lepiej niech nie
zadaje się z innymi Świniami...

i

? f" ra kamienia łupanego, era żelaza, epoka brązu, tak archeo-
i r" lodzy określają wielkie okresy historii ludzkości — wedle
( najważniejszych używanych wówczas materiałów.

I Czasy nowożytne, periodyzowane są inaczej, raczej podkreśla
i się formy wykorzystania energii, mówiąc na przykład o wieku
: pary, eletkryczności czy atomu. Jeślijednak odwołać się od konwen-
i cj: periodyzacji archeologicznej, to o ostatnim stuleciu należałoby
, raczej mówić jako o wieku stali. Ona bowiem przez ostatnie sto lat

była tym surowcem, który przyciągał uwagę przemysłowców, woj-
,' skowych, polityków (jeden z nich od niej właśnie przyjął swój pseu-
1 donim), a nawet literatów (dosłownie i w przenośni opiewających

I „Jak hartowała się stal”) Ona właśnie była główną podporą po-
i tępi przemysłowej, militarnej i handlowej państwa. Z niej odle-

Iwano szyny, budowano wagony i czołgi, tłoczono hełmy, a nawet

konstruowano dziwadła w rodzaju wieży Eiffla. W postaci zbroj­
nego betonu (żelbetu) była trzonem schronów i fortyfikacji,
współczesnych odpowiedników chińskiego muru (linia Maginota).
Słowem stal była materiałem definiującym epokę współczesną.
Stal jako klucz do potęgi. Im więcej stalowni, im więcej stali na

głowę mieszkańca, tym zdawało się łepiej A to, że niekiedy owa

głowa nie wytrzymywała, niewiele martwiło polityków ze stali.

Od kilkunastu lat jest oczywiste przynajmniej w tych krajach,
I które jako pierwsze zbudowały wielkie stalownie, że era stali koń-

!, czy się. Jeszcze jest i będzie potrzebna, znajduje i będz'e żnaj-
\ dować różne zastosowania a'e przestoje być nćeząstąp;ona. Co

więcej pojawiła s:ę cała gama nowych materiałów, które nie

Bieg wsteczny

Koniec ery stali
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tylko mają takie same użytkowe właściwości, ale pod wieloma, i

względami ją przewyższają. A więc plastiki, ceramika i szkło, f
odpowiednio przygotowane i spreparowane mają taką samą, albo (
i większą wytrzymałość, a są otrzymywane z powszechniejszych l

materiałów, tańsze w produkcji, łatwiejsze w obróbce, nierdzewne. ?

Znajdują one zastosowanie w nowoczesnych silnikach samo- ‘i

chodów, np już skonstruowano ceramiczny silnik diesla, bardziej j
ekonomiczny, nie wymagający chłodzenia o mniejszych drga- s

niach. Wraca się do idei trabanta, samochodu w plastikowej ka- ?

roserii, ale w odróżnieniu od pierwowzoru, me tylko nierdzewnej, /

ale i wytrzymałej. Pojawiają się już ceramiczne nożyczki i noże. (
Także inne materiały, w tym miedź, zaczynają mieć swe substy- (
tuty, np. światłowody zamiast miedzianych kabli telefonicznych (
czy telewizyjnych A piasku jest więcej niż miedzi. j

Wszystko wskazuje na to. że światu nie grozi brak a raczej j
nadmiar metali zwłaszcza tych pospolitych Stalownie przeto ;

bankrutują, a tam gdzie jest to niemożliwe otrzymują olbrzymie >

dotacje. i

Kończy się pewna era. era stali i stalówek. Zastępuje ją era ?

plastiku i długopisów., Brodaty filozof z Trewiru, Karol Marks, (
wiedział, że decydująca forma technologii określa również inne i

formy działania człowieka. „Młyn wodny daje nam społeczeństwo pa- (
nów feudalnych, maszyna parowa — kapitalistów”. Jakie społeczeń- (

stwo daje nam era stali? — niech j
doświadczenia l połowy XX j
wieku dadzą odpowiedź na to )
pytanie. ]

Pora jednak porzucić stalówki (
i wziąć się za pisanie na ma- t

szynach, przy czym te elektro- (
niczne, podobnie jak komputery, (
niewiele mają już części metalo- (
wych, a w ogóle stalowych. Czy (
jednak idee pisane na takich ma- J

szynach są również mniej mono- i

lityczne, a bardziej plastyczne, )
to kwestia dyskusji. 3

Na tle przeobrażeń współcze- (
snego świata zadziwiająco brzmią (
wynurzenia Bohdana Czeszki w (
jego najnowszej książce, pisanej (
w głuszy mazurskiej, gdzie opie- (
wa i postuluje powrót do... |

drewna Panie Częszko, ja rozu- |

miem Pana znużenie erą stali, )
podzielam tęsknotę za przeszło-)
ścią (dowodem nadtytuł moich «

felietonów), ale przecież nie )
można nawoływać narodu do i
powrotu do przepraszam raczej )
na, drzewa. ?

TOMASZ GOBAN-KLAS
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lemów rozwiązałoby to automatycznie. Różnice
trzeba zatem niwelować. Jedność, harmonia,
kompromis, consensus — oto hasta, z którymi
pójdziemy i zajdziemy, gdzie trzeba. Wszelkie
odchylenia od linii należy uznać za szkodliwe.

Taki ton zdarza się wszędzie: na każdym
szczeblu, w każdym środowisku, w każdej struk­
turze. Jego reprezentanci wciskają się wszędzie
Są zawsze gotowi zabrać głos, udzielić komu

edni zarabiają za dużo, dru­
dzy zarabiają zbyt mało; ci
mają przywileje, a ci nie
mają; tym jest łatwiej bo...,

a tym trudniej bo...; to dzielimy tak, a można
by tak, a to dzielimy inaczej i znów niespra­
wiedliwie. Dla rozwiązania tych wszystkich
problemów trzeba najpierw odbyć zebranie, czy
nawet naukową konferencję, poprzedzoną sto­
sownymi badaniami, a potem najlepiej jest
powołać odpowiednią kontrolę, by napiętnowa­
ła wszystkich, którym się wiedzie i ucieszyła
serce tych, którym się źle powodzi.

Nie wiem, czy wymieniłem wszystkie stany
uczuciowe naszego społeczeństwa, ale ten ton

znany jest doskonale. W tę właśnie stronę an­
gażujemy większość naszej energii i przeważa­
jącą ilość uczuć. Sprawiedliwa, prześwietlona
na wszystkie strony, dokładna dystrybucja
dóbr, oto istota ładu, postępu i demokracji —

zdaniem większości społeczeństwa. 1 niech nikt
nie waży się wychylać głowy ponad, średnią.
Niech mu\ się nie marzy więcej, lepiej ani ina­
czej. My, półinteligencja, poradzimy sobie z

każdym wyskokiem ponad nasze możliwości
pojmowania, działania i tworzenia.

Na straży naszych praw stoi wiele: związki
zawodowe i organizacje, prawodawstwo i tra­
dycja i najszczytniejsze ideały, uchwała zebra­
nia i opinia większości załogi. Niech więc nikt
nie waży się naruszać naszych praw. Poobcina­
my skrzydła komu należy. A że sam kadłub
ma raczej nikłe szanse lotu, to już jest pseudo-
filozofia mętnych malkontentów.

Wszyscy mają mieć równo. Najlepiej było­
by, żeby wszyscy byli jednakowi. Wiele prob-
uiuiiiiiHniniiiniiiiiiuiiiiniiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiuiiiiniHiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniHniiiiiiiiiiiiKHiiiiiuiiiiiiiiiliiiiuiiiiiiiiiiiiiuuiHiiiiiiiiiiiiiHiHHiiiiiiiiiiiuHiiiT

i czemu taka filozofia życiowa służy; do czego
prowadzi i czym grozi?

Więc nazwijmy rzecz po imieniu. Sięgnijmy
do historii. Bo to przecież jest zjawisko wyro­
słe z nie tak znowu odległej przeszłości, kiedy
to rewolucja dała wszystkim jednakowe szan­
se, otworzyła przed wszystkimi szkoły, umożli­
wiła każdemu awans, karierę, rozwój. Tyłe że
rewolucja nie przypuszczała, że jej ideały ule-

Ćwiczenia

pod równoważnią Półinteligencja
kontra inteligencja

trzeba reprymendy, przywołać stosowny cytat,
sklasyfikować i poszufladkować, znaleźć prze­
pis uniemożliwiający, przytoczyć przykład do­
wodzący naganności innego rozwiązania —

i może już nie poszerzajmy tej charakterystyki,
jest wystarczająco wyrazista. Stanowi swego
rodzaju dramat naszych czasów, główny hamu­
lec przemian, reformy, odnowy.

Wielu ludzi ulega zresztą takim sądom czy
postawom bezwiednie. Udziela im poparcia, nie

zastanowiwszy się bodaj przez moment, komu

gną spłaszczeniu. Że narodzi się warstwa ludzi,
nazwijmy ją właśnie półinteligencją, która w

trosce o własny interes, własną pozycję gotowa
będzie uczynić wszystko, by każdą śmielszą
myśl, każdy talent, każdą osobowość wyrasta­
jącą ponad przeciętność przystosować do swe­
go poziomu.

I tak właśnie tworzy się regres, zamiast po­
stępu, a w najlepszym wypadku stagnacja. Jak
to określił na IV Plenum KC Wojciech Jaruzel­
ski: „Próby godzenia przestarzałego z nowym,

tworzenie swego rodzaju hybryd rodzą sytuację,
w której stare już nie funkcjonuje, a nowe ma *«

zablokowaną drogę”. Tyle że pierwszy sekre- ~

tarz nazbyt optymistycznie tutaj ocenił sytuację.
„Stare” bowiem trzyma się mocno i sporo je­
szcze wody w Wiśle upłynie, nim uda się prze- S
drzeć najzdolniejszym, najwybitniejszym, naj- s

lepszym przez gęste sito przeciętności. -

Ale wyjścia nie ma. Jako naród i społeczeń­
stwo możemy przetrwać pod warunkiem wybi- ~

cia się aktywnych i mądrych ponad zmowę ~

miernoty. Na tym polega istota „pierestrojki” -

w Związku Radzieckim i za takim rozwiąza- S
niem jest też znakomita większość klasy ro­
botniczej, bo i' ona dostrzega wszechogarniają- S
cą niekompetencję, totalnie narastającą biuro- z

krację, koszmar absurdu, który wciska się we -

wszystkie dziedziny życia. Czy jest bowiem ja-
' Z

kaś jego dziedzina dzisiaj, w gospodarce jakaś ~

branża, w oświacie, zdrowiu, komunikacji, łącz- Z
ności, budownictwie, handlu, sporcie, kulturze,
czymkolwiek •— powtarzam dziedzina czy branża,
nie myślę bowiem o indywidualnych osiągnię- s

ciach — z której Polak byłby dumny. Którą S
by akceptował bez reszty, którą by się mógł
pochwalić. . , . z

A jeśli nie ma, to znaczy, że zmienić trzeba
wszystko. 1 to mogą zrobić tylko wyrastający

ponad przeciętność. Daleki jestem jednak od
ślepej wiary, że półinteligencja zrozumie to sa- s

ma, a rzecz dokona się bezboleśnie. Czeka nas TM

ciężka walka. Ramy dla niej wytycza nowe usta­
wodawstwo, nowe struktury społeczne. Te ich
próby ośmieszania też płyną z określonych
źródeł: to bronią się zagrożeni. ~

STEFAN CIEPŁY =



Sir. 6

ran oraz liczniejsze informacje na temat ofensywy ko-
dts lekcjonerstwa nadchodzą z Japonii. Niedawno w

Tokio otwarty został olbrzymi sklep z antykami,
importowanymi głównie z Europy, aby sprostać

wzrastającemu popytowi na antyczne meble, stare obrazy czy
okazy szkła lub porcelany. W sali z antycznymi meblami europej­
skimi, jak widać z naszego zdjęcia komplety krzeseł, z braku
miejsca, zwisają z sufitu, a liczni klienci nie odstraszeni przez sło­
ne ceny starają się upiększać swoje mieszkania. Okazuje się
więc, iż w świecie przepełnionym elektroniką i komputerami ma­
sywny stół, krzesła czy szafa dają gwarancję trwałości, niezależ­
nie od ich stylowego wykonania.

W Japonii i generalnie w krajach rozwijających się coraz bar­
dziej ceni się wszystkie wyroby mające swój indywidualny styl.
Metka ze znakiem „ręcznie wykonane” jest zwykle najlepszą re­
komendacją danego wyrobu. Oczywiście powodem do dumy sta­
je się fakt jeśli dane wyroby produkuje się we własnym kraju
Z Japonii otrzymaliśmy także wiadomości o dwójce rzemieślni­
ków z Miyoshimachi niedaleko Tokio, którzy chałupniczą meto­
dą wytwarzają rzadkie instrumenty muzyczne, głównie, widocz­
ne na naszym drugim zdjęciu, specjalne flety basowe. Pracow­
nia tych unikatowych instrumentów mieści się w starym gara­
żu, a cena jednego tylko okazu basowego fletu sięga miliona je­
nów...
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Sprawa jest krótka, przycho­
dzę do domu przykładowo z

pracy, a żołna normalnie: tłu­
ste włosy, ubrana w byle co,
stare łachy jakieś, a

gdzieś ma wyjść, to
i głowę umyje, i modnie
bierze, i umaluje, nawet

my na siebie wyleje. Co jest, ja
się pytam? Dla mnie jest ona

czy dla innych? Czy żona, py­
tam się pana eksperta od tych
spraw, nie ma obowiązku este­
tycznie się prezentować wobec
męża? J.K.

Już widzę panie domu,
żony i matki zaharowane,
zabiegane między kolejką

do mięsnego, odkurzaczem, a

stosem brudnych pieluch! Już
słyszę: że one już nie mają
siły, że czego to im, tym face­
tom, jeszcze się zachciewa! Ma­
kijaż na po domu! Wreszcie, że ■
oni, mężowie też są dobrzy:
wracają z pracy i chodzą w

przydeptanych kapciach, wy­
świeconych starych spodniach,
a do pracy to mu białą kosizulę
prasuj!...

Wszystko to prawda, obydwie
strony mają swoje racje, ale
też obydwie mają grzechy na

sumieniu!
Pierwsza sprawa. Nic dziw­

nego, że ubieramy się staran­
niej wychodząc między ludzi, a

w domu donaszamy stare ciu­
chy. „Jak cię widzą tak cię pi­

ECHO KRAKOWA

Kłopoty z zabytkami
0 Archeolodzy i ekolodzy a-

larmują. Mimo to na pomysł prze­
prowadzenia nowoczesnej, czte-

ropasmowej autostrady biegną­
cej wokół liczących ponad dwa
tysiące lat murów starożytnej
Pompei, w odległości zaledwie
30-metrowego pasma zieleni
wpadł burmistrz współczesnej
Pompei. Na szczęście, budżet
miejski na najbliższe trzy lata
nie przewiduje tego rodzaju
wydatków.

0 Decyzję zamknięcia medio­
lańskiego kościoła Santa Maria
della Grazie, w którym już od
ośmiu lat prowadzone są zabie­
gi renowacyjne przy fresku Le­
onarda da Vinci „Ostatnia wie­
czerza”, podjęło włoskie minis­
terstwo ochrony zabytków kul­
tury. Liczni zwiedzający utru­
dniali bowiem pracę konserwa­
torom. Jak stwierdził jeden ze

specjalistów, praktycznie była
ona możliwa tylko późnym wie­
czorem lub w dni świąteczne.
Postanowiono też ograniczyć
ruch samochodowy w bliskiej
okolicy. Był on tak intensywny,
że wywoływał drgania ścian
świątyni.

0 Krzywa Wieża w Pizie sta­
je się coraz bardziej krzywa. W
minionym roku odchyliła się
znów od pionu o 1,26 mm, po­
zornie niedużo, ale wielkość ta

przekracza roczną średnią. Fakt
ten zaniepokoił ekspertów. Prze­
chył dzwonnicy w Pizie, który
zresztą uczynił ją sławną w ca­
łym świecie i przyniósł jej na­
zwę Krzywej Wieży, osiągnął
już 4,27 metra. Dał się on zre­
sztą zauważyć już w czasie jej
budowy. Trwała ona długo
(1173—1370), gdyż z powodu
trudności z utrzymaniem jej w

pozycji pionowej, kilkakrotnie
przerywano prace. Jak wyliczo­
no, jeśli obecne tempo przyro­
stu krzywizny nie spadnie, to za

ok. 200 lat Wieża runie.
Czy można temu zapobiec?

Pomysłów jest wiele. Z najwię­
kszym uznaniem spotkały się
dwa projekty. Pierwszy z nich
zakłada utwardzenie podłoża.
Wieża postawiona została bo­
wiem na gliniastym i podmo­
kłym gruncie, nie mogącym u-

trzymać liczącego 14,5 tys. ton

ciężaru budowli. Autorzy dru­
giej koncepcji proponują nato­
miast zdjęcie najwyższego se­
gmentu, w którym zawieszony
jest dzwon. Wprawdzie ten fra-

szą”iniemanatorady.Aim
bardziej „spinamy się” na ele-_
gancję poza domem, jym chęt­
niej rozprężamy się w zaciszu
domowym. I każdy z nas ma

prawo we własnym domu do
pełnego

'

„luizu konfekcyjnego”.
Ale tu druga sprawa. Nie za­

pominajmy o bliźnich żyjących
z nami pod jednym dachem!
Strój domowy może być pod­
niszczony i niemodny, ale nigdy
— niechlujny! Nie odstraszaj­
my współmałżonka od siebie.
W końcu przysłowie „Jak cię
widzą tak cię piszą (i traktu­
ją...) funkcjonuje nie tylko w

pracy i na ulicy. W domu —

też!
LUDWIK

będzie restauracja

gment dzwonnicy waży tylko
750 ton, co stanowi zaledwie 5
proc, ciężaru! całości, jednak —

zdaniem ekspertów — jego li­
kwidacja spowoduje obniżenie
środka ciężkości i zahamuje
przechył. Przeciwnicy tej kon­
cepcji wskazują jednak na nie­
bezpieczeństwo zachwiania rów­
nowagi budowli, a ponadto
zmianę proporcji zabytku, u-

tratę cennych walorów estetycz­
nych. Do tej pory decyzje co

do metody ratowania Krzywej
Wieży nie zapadły.

E Blisko 2.0 milionów dolarów
Kosztować
murów i fortyfikacji Stambułu.
Zaliczane do największych za­
chowanych tego typu obiektów w

świecie, liczą łącznie ok. 20 km.
Władze miasta zamierzają po­
nadto wykupić od prywatnych
właścicieli przylegające do mu­
rów tereny i zamienić je w par­
ki i obiekty wypoczynkowe.

W pierwszej kolejności odre­
staurowany zostanie liczący sie­
dem kilometrów odcinek prze­
biegający od Złotego Rogu do
Morza Marmara, a następnie Me-
lanakapi — jedna z pięciu bram,
które prowadziły niegdyś do mia­
sta. Pas umocnień otaczających
Stambuł, dawny Konstantynopol
składa się z grubych na dwa me­
try murów zewnętrznych j o gru­
bości pięciu metrów murów
wewnętrznych, które kazał zbu­
dować w 413. r. bizantyjski
sarz Teodozjusz II.

ce-

wieża w Pizie ude-
została njdłuższym
świecie krawatem,
m długości; jego

znaleźć

Krzywa
korowana
chyba na

Maon43
twórca ma nadzieję
się w Księdze Rekordów Guin-
nessa.

Krakowianie — obie wieże
mariackie są wyższe! Może
by tak...

Nr 118 (12418)

Zwierzęta

lepsze od ludzi?

Być może Czy­
telnicy tej ru­
bryki zasta­

nawiają się dla­
czego najczęściej
piszę w niej o

psach? Choćby
dlatego, że należą
one do preferowa­
nych przez czło­
wieka zwierząt do­
mowych. Z wielu
powodów, ale tym
głównym, przez po­
siadaczy psów
podkreślanym, to
wierność nie ma­
jąca sobie rów­
nej pośród społe­
cznych lojalności
ludzkich. Najczę­
ściej wśród przy­
jaciół psa zdarza­
ją się ludzie szu­
kający ucieczki u

zwierząt na sku­
tek gorzkich do­
świadczeń życio­
wych. Jakże czę­
sto słyszy się o-

statnio, że „zwie­
rzęta są lepsze od
ludzi”. Człowiek
doprawdy przesta-
je czuć się sam

na świecie, kiedy
ma obok siebie
stworzenie, które
cieszy jego powrót
do domu. Znerwi­
cowani, zagonieni,
„obszczekiwani” w sklepie, u-

rzędzie, w pracy, a bywa że
i w domu, czujemy potrzebę
pokochania i doświadczenia
radości z psiego . uczucia, do­
dajmy całkowicie bezintere­
sownego.

No cóż, możecie powiedzieć,
że zdarzają się też w naszej ■
społeczności zajadli nieprzy­

jaciele psa. Ludzie bezmyślni,
okrutni, którzy wypowiadając

z niewiadomych przyczyn wal­
kę psu, robią to w sposób po­
niżający godność człowieka.
Ranią psy, wyrzucają z do­
mów, z pędzących samocho­
dów, zabijają. Towarzystwo
Opieki nad Zwierzętami dwoi
się i troi, by uratować każde­
go zgłoszonego, wyrzuconego
czy rannego psa. by odebrać

zwierzę, nad którym właści­
ciel się znęca. Nie ma jednak
dostatecznych funduszy,
zawsze interweniować

gdzie zachodzi potrzeba,
terwencje utrudnia brak ludzi
chętnych do tej pracy, brak
samochodów, ilość zgłoszeń
przewyższa możliwości praco­
wników TOZ-u. Bezdomne czy
wyrzucone psy umieszcza się
w Schronisku (Azylu) przy u-

licy Wioślarskiej 24 B. Prze­
jedzcie się tam i zobaczcie
stłoczone 300 psów, które na

każdego przybysza z zewnątrz
patrzą z błagalną nadzieją: ,,a
nuż znajdzie się ktoś litości­
wy, kto mnie przygarnie?” Na
chodniku przed Schroniskiem
możecie zauważyć kilkanaście
błąkających się psiaków. Być
może kiedyś były tu przecho­
wywane i znowu ktoś wyrzu-

by
tam,

In-

nierzadko cił je na ulicę. Wracają więc
i czekają na godziny posiłku,
podczas których niektórzy
pracownicy wynoszą im poży­
wienie. Po wiizycie na Wio­
ślarskiej ogarnia człowieka
czarna rozpacz. Tym bardziej,
że zbliża się sezon urlopowy,
a więc zwiększy się ilość po­
rzuconych psów i kotów. Ilu
„wygodnickich” pozbędzie się
na. czas wyjazdu swego czwo­
ronoga? Nie patrząc mu w

oczy, zamknie przed nim
drzwi i spokojnie wsiądzie w

pociąg, by oddać się — oczy­
wiście bez wyrzutów sumie­
nia — zasłużonemu odpoczyn­
kowi. Kto myśli w tym mo­
mencie o cierpieniach zwie­
rzaka, któremu właśnie świat
się zawalił...?

ALEKSANDER

PS. Zarząd Okręgu Kra­
kowskiego Towarzystwa Opie­
ki nad Zwierzętami zorgani­
zował konkurs plastyczny dla
dzieci „Moi przyjaciele —

źwierzęta”. Nagrody ufundo­
wały — za co im dzięki! —

Zrzeszenie Pszczelarzy „Api-
pol”, Młodzieżowy Dom Kul­
tury os. Tysiąclecia i Spół­
dzielnia Przemysłowo-Artysty­
czna „Milenium”. Wpłynęło
112 prac świadczących o mi­
łości diziecj do zwierząt. Ro­
dzice, 1 pozwólcie swoim po­
ciechom zawierać przyjaźnie

ze zwierzętami. Stosunek dzie­
cka do psa, kota, kanarka ozy
chomika zaowocuje w przy­
szłości, uczyni go wrażliw­
szym także na problemy ludz­
kie!

isimgminntmmiiiiiiiHisiiiiimimiiiiiiimimiHisiHmiisiHniiiniiiniiiiiiniiimiiiiiiiiiminiiiiiinniiiiiiEr

0 Pszczelarstwo — to temat

nowej 6-znaczkowej emisji Buł­
garii.

❖ IIusrLra.cje do bajek Ez<>pa
(grecki bajkopisarz, VI w.p.n.e.)
oglądamy na 8 znaczkach Gre­
cji..

0 Hiszpania wydała serię 6
znaczków, przedstawiających
ceramiczne wyroby od
XIX wieku.

XV do

•0
0 Francja prezentuje na 6

znaczkach zasłużonych lekarzy
tego kraju.

0 Zbiory filatelistyczne o te­
matyce „Sztuka” wzbogaciły się
o ostatnio wydaną emisję 10
znaczków San Marino. Prezen­
tują one rzeźby zdobiące place
i ulice tej małej republiki. Je­
den znaczek reprodukujemy.

jłŁ

0 Czechosłowacja wyda w II

półroczu br. 20 znaczków o łącz­
nej wartości 44.50 korony.

♦ Indie przypomniały okoli­
cznościowym znaczkiem 125 ro­
cznicę urodzin znanego indyj­
skiego filozofa i poety R. Ta-

gore.
0

♦ Prehistoryczne zwierzęta
ukazano na 6 znaczkach Kuby
i 7 znaczkach Nikaragui.

0 „Musicaliana IV” — to na­
zwa krajowej wystawy filateli­
stycznej, która otwarta będzie
ód 27 czerwca do 5 lipca br. w

Bydgoszczy. Krakowscy filate­
liści eksponować będą 5 zbio­
rów. Organizatorzy przygotowali
wydawnictwa filatelistyczne i
stosowany będzie datownik po­
cztowy. T.Gr.

«USA
TOOAY

BemerZeitung
©pprraru Star

Duże szanse na stanie się
czytelniczym bestsellerem ma

książka pt. „UrzędnSk doskona­
ły”, która ukazała się w RFN.
Poradnik formułuje m. in. tak

zwaną złotą zasadę hierarchii

urzędnicuej: „Każdy pracownik
biurokracji państwowej, awan­
suje aż do stopnia osiągnięcia
absolutnej niekompetencji.”

Nigel Lawson, brytyjski kan­
clerz skarbu, nosi się z zamia­
rem zmniejszenia angielskiego
bilonu. Na pierwszy ogień mia­
łyby pójść olbrzymich rozmia­
rów monety 10-pensowe i kan­
ciaste 50-pensówki, zaś 2-pen-
sówkom grozi zgoła wycofanie
z obiegu.

Wielu Brytyjczyków podcho­
dzi do tej reformy nieufnie, wie­
trząc za nią chęć „odciążenia
przeciętnego portfela”. (PAD

— „Proszę siadać, proszę sia­
dać. To jest zamach stanu. Pro­
simy panów o wybaczenie spo­
wodowanych nieprzyjemności”.
(Podpułkownik Sitireni Rebuka
po wtargnięciu do-gmachu par­
lamentu wysp Fidżi podczas do­
konanego puczu).

5

POZIOMO: 1. atrybut wła­
dzy królewskiej, 5. produkt
używany do klejenia klepek
podłogowych 8 klęska, nie­
szczęście, 9. prymitywne na­
rzędzie rolnicze. 10. podzwrot­
nikowa roślina o mączastych,
jadalnych owocach, 13. glinia­
ny dęty instrument muzycz­
ny. 14. zgodne współbrzmienie
dźwięków, 17. wyspa w Indo­
nezji leżąca w pobliżu Borneo,
21. popularny polski zespół
wokalny, 24. żołnierz nieregu­
larnej lekkiej jazdy w XVI—
XVII w., 25. wyderka błotna,
26. list żelazny, 27. wnęka w

ścianie, 28. duży ośrodek prze­
mysłowy w południowej Tur-,
cjii.

PIONOWO: 1. internat, 2.
popisy, zręczności kowbojów,
3. niewzruszona podstawa. 4.
parowiec, 5. rozkosz dla le­
niucha, 6. mały łagodny ku­
cyk, 7. rodzaj pręgierza, 11..
schronienie . Noego, 12. preten­
sja, 15. sportowy klub Miel­
ca, 16 graficzny zapis dźwię­
ku muzycznego, 18 regular­
nie otrzymywany dochód z

kapitału. 19. instytucja poma­
gająca biskupowi zarządzać
diecezją, 20. wielkie jezioro
we wschodniej Afryce, 21. ro­
botnik rolny w Ameryce Ła­
cińskiej, 22. dawna jednostka
monetarna Brazylii i Portu­

galii, 23. krzew z rodziny ró­

1 2 3 4 5 6 7

8 □□

9 □10 11 12

13
•

14 15 16 H
H □17 18 19 20.

21 22 23

24 25

□ 26 g

27 28

żowatych.
ADAM

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 97

Poeiomo: Blotka, Skat, U-
pust, Agat, Opel, Tyranozaur,

Rabin,. Laser, Karabinier, Zair,
Asan, Aktor, Kern, Kraksa.

Pionowo: Bełt, Toga, Auto,
Buta, Stora, Talon, Ares, An-
kra, Żona, Urwis, Blin, Luzak,
Ekran, Rata, Bark, Nawa, Ro­
pa.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Stanisław Migórski, Kra­
ków; Władysław Ostrowski,
Rabka; Janusz Lipka, Kra­
ków; Dorota Turzańska, Prze­
myśl; Maria Gawor, Kra.zów.
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19 Zaczarowane ko­
ło. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Ławeczka (przedst. dozw. od
lat 1S). Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej 19.15 Baal (Gościnno
występy Teatru Powszechnego z

Warszawy, rffibnamenty nieważne).
Scena przy 'tęp' Sławkowskiej 14 17

Gdy rozum nie śpi (impresje hisz­
pańskie). Kameralny 19 Wiosna na­
rodów w cichym zakątku (abona­
menty nieważne). Bagatela 19.15
Mąż i żona (premiera prasowa).
Ludowy — Scena NURT 18 Życie
to dwie kobiety. Operetka (ul. Lu­
bicz 48) 19.15 Carewicz. STU (Na­
miot, ul. Rydla) 20.30 Makijaż.

Sobota

Filharmonia 18.30 Koncert Orkie­
stry Symf. PRiTV w Krakowie.
Słowackiego 19 Zaczarowane ko­
ło. Minatura 19.30 Ławeczka. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Baal (Gościnne występy Teatru

Powszechnego z Warszawy, abona­
menty nieważne). Scena przy ul.
Sławkowskiej 14 17 Gdy rozumnie
śpi. Kameralny 19 Wiosna narodów
w cichym zakątku. Bagatela —

Mała Scena 19.15 Mąż i żona. Lu­
dowy — Scena NURT 19.15 Życie
to dwie kobiety (premiera praso­
wa). Operetka 19.15 Carewicz. Gro­
teska 10 Piotruś, kaczka i wilk,
12.15 Historia o królewiczu Ru­
mianku i siedmiu królewnach.
STU (Namiot, ul. Rydla) 20.30 Ma­
kijaż.

Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. Słowackiego) 12 Halka.
Słowackiego 19 Balladyna. Minia*1-
tura — niecz. Stary Teatr im. H.
Modrzejewskiej 19.15 Baal (wystę­
py gościnne Teatru Powszechnego
z Warszawy, abonamenty nieważ­
ne). Scena przy ul. Sławkowskiej
14 17 Gdy’ rozum nie śpi. Kameral­
ny 19 Wiosna narodów w cichym
zakątku. Bagatela — Mała Scena

Piątek
Kijów 21.30 Piraci (fr. 1. 18,

przedpremierowy). Uciecha 15.45,
18 Żyć i umrzeć w Los Angeles
(USA 1. 18), 20 F/X (USA 1. 18).
Warszawa 16.30 Antycasanova (jug.
1. 15), 18.45 Seksmisja (poi. 1. 15),
21 Świadek mimo woli (USA 1. 18

—■przedpremierowy). Wolność 15.45
Błękitny Grom (USA 1. 15), 18
Tom Horn (USA 1. 18, pożegnanie
z filmem), 20 Star-80 (USA 1. 18).
Wanda 15 Komandosi z Nawarony
(ang. -1. 15), 17.15 -Dawno temu w

Ameryce, cz. I i II (USA 1. 18), 20
Critters (USA 1. 18 — przedpre­
mierowy). Mł. Gwardia — Iluzjon:
16, 20 Film prod. USA z cyklu
„Taniec i piosenka na ekranie”, 18
Film prod. jap., z cyklu „Historia
filmu”. Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.15 Chłopcy z Placu Broni (węg.
b.o.). 17.15 Amadeusz (USA 1. 15),
20.15 Sprawa Kramerów (USA 1. 15).
Świt — niecz. Światowid (os. Na

Skarpie) 15.15 Nie kończąca się o-

powieść (RFN b.o.), 17 Nieśmier­
telny (ang. 1. 15), 19 Kaskader z

przypadku (USA 1. 18), 21 Orły Te­
midy (USA. 1. 18 — przedpremiero­
wy). Ugorek (os. Ugorek) 15 Old
Surehand (jug. b.o.), 17. 19 Im­
perium kontratakuje (USA 1. 12).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 15.30
Cotton Club (USA 1. 18), 18. 20 Po­
kaz specjalny: Laura (węg. 1. 18).
Kultura (Rynek Główny 27) 14

Przemijanie (bułg. 1. 15), 16, 18
Protector (USA 1. 18), 20.15 Prze­
gląd „Kino Bałkanów”: Zajęcie
tymczasowe (jug. 1. 12). Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka) 15.45. 18,
20.15 Cotton Club (USA 1. 18).
Sfinks (ul. Majakowskiego) 15.30
Komandosi z Nawarony (ang. 1. 15),
18 DKF „Kropka”. Tęcza (ul. Pra­
ska) 16 Wodne dzieci (ang. b.o.),
17.45 Duch (USA 1. 12). Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 15 Nieocze­
kiwana zmiana, miejsc (USA 1. 15),
17 Podróż do Indii, (ang. 1. 12). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 15, 17 Pecho­
wiec (franc. 1. 12), 19 Aktorzy pro­
wincjonalni (poi. 1. 18).

Sobota

Kijów 16 Elektroniczny mor­
derca, 18.30 — seans zamkn., 21 Pi­
raci. Uciecha 15.45. 18 Żvć i um­
rzeć w Los Angeles, 20 F/X.
Warszawa 16.30 Antycasanova, 18.45
Seksmisja, 21 Świadek mimo woli.
Wolność 10 Hultajska piątka (czech.
b.o.), 12 Greystoke - legenda Ta­
rzana, władcy małp (ang. 1. 12),
15.45 Błękitny Grom, 18 Tom Horn,
20 Star-80. Wanda 10 Pan Samo­
chodzik i niesamowity dwór (poi.
b.o.), 12 Powrót do przyszłości
(USA 1. 12), 15 Komandosi z Nawa­
rony, 17.15 Dawno temu w Amery­
ce, cz. I i II, 20 Critters. Mł.
Gwardia 16 Podróże Pana Kleksa,
cz. I i II (poi. b.o.), 19.15 Jak żyć
(poi. 1. 15). Wrzos 15.30 Sposób na

19.15 Mąż i żona. Ludowy — Scena
NURT 19.15 Życie to dwier kobiety
(premiera prasowa). Groteska 11
Piotruś, kaczka i wilk. STU (Na­
miot, ul. Rydla) 20.30 Makijaż. Fik
harmonia — Opactwo w Tyńcu,
17.15 — Tyniecki Recital Organo­
wy: Andrzej Białko — organy, A-
•kademicki Chór „Organum” pdX
Bogusława Grzybka. Drops (Hotel
pod Różą) 11 Baju, baju w małpim
gaju.

KINA

wakacje Bolka i Lolka (poi. b.o.),
17 Sygnał ostrzegawczy (USA 1.15),
19.15 Człowiek z marmuru (poi. 1.
15). Świt — nieczynne. Światowid
15.15 Nie kończąca się opowieść, ir

Nieśmiertelny, 19 Kaskader z przy­
padku, 21 Orły Temidy. Ugorek 16
ESD (poi. 1. 12), 18, 19.30 Purpuro­
wa róża z Kairu (USA 1. 15). Mi­
kro 15.15, 17.45, 20.15 Cotton Club
(USA 1. 18). Kultura 12 Z cyklu
„Baśnie filmowe”: Strzeż się 9.
syna (b.o.), 14, 16 Protector, 22 —

seans zamknięty. Związkowiec 15
Zestaw bajek, 16 F/X (USA 1. 18),
20.30 Program kabaretowy. Sfinks
15.30 Komandosi z Nawarony, 18
DKF „Kropka”. Tęcza 16 Gęsiarek
Maciek (węg. b.o.), 17.15 Duch.
Podwawelskie 16 Muppety jadą do
Hollywood (ang. b.o.), 18 Nieocze­
kiwana zmiana miejsc. Pasaż 12

Bajki, 10, 13, 15, 17 Pechowiec, 19
Aktorzy prowincjonalni.

Niedzielo

Kijów 16, 18.30 Elektroniczny
morderca, 21 Piraci. Uciecha 15.45,
18 Żyć i umrzeć w Los Angeles, 20
F/X. Warszawa 16.30 Antycasano-
va, 18.45 Seksmisja, 21 Świadek
mimo woli. Wolność 10 Hultajska
piątka, 12 Greystoke — legenda
Tarzana władcy małp, 15.45 Błękit­
ny Grom, 18 Tom Horn, 20 Star-80.
Wanda 10 Pan Samochodzik i nie­
samowity dwór, 12 Mały Iluzjon
(USA 1. 12), 15 Komandosi z Nawa­
rony, 17.15 Dawno temu w Ame­
ryce, 20 Critters. Mł. Gwardia 12.30

Porwańy przez Indian (NRD b.o.),
16 Podróże Pana Kleksa, cz. I" i II

(poi. b.o.), 19.15 Jak żyć. Wrzos 12

Bajki (poi. b.o.), 13 Przygody Ro­
binsona Cruzoe (radź, b.o.), 15.30
Sposób na wakacje Bolka i Lolka,
17 Sygnał ostrzegawczy, 19.15 Czło­
wiek z marmuru. Świt — niecz.
Światowid 13.30 Gremliny rozra­
biają (USA 1. 12), 16 Nie kończąca
się opowieść, 18 Nieśmiertelny, 20
Kaskader z przypadku. Ugorek 14

Bajki (poi. b.o.), 15 ESD, 17, 19
Purpurowa róża z Kairu. Mikro
15.15, 17.45, 20.15 Cotton Club. Kul­
tura 14, 16 Protector, 18 Zapach
pigwy (jug. 1. 15), 20.15 Przegląd
„Kino Bałkanów”: Variola Vera

(jug. 1. 18). Związkowiec 10 Wido­
wisko sceniczno-filmowe „Czarny
Joe i Apacze”, 15.30, 17.30, 19.30
F/X. Sfinks 11, 12 Czarny król

(poi b.o.), 15.45, 18, 20.15 Koman­
dosi ’z Nawarony. Tęcza 16 Zestaw

bajek (poi. b.o.), 17 Wodne dzieci,
18.45 Duch. Podwawelskie 12 Baj­
ki, 13.30 Muppety jadą do Holly­
wood, 16 Nieoczekiwana zmiana
miejsc, 18 Piękna kurtyzana (chiń
I 15). Wspólnota (ul. Dobrego Pa­
sterza 100) 11 Bajki (b.o.), 12.15
Baśń o jasnym sokole (radź, b.o.),
16 Krąg taneczny (radź. 1.' 12), 19
Nieoczekiwana zmiana miejsc. Ki­
no Video (KDK, Rynek Główny 27,
II p.) 17, 19.15 Nieśmiertelny (ang.
1. 15). Pasaż 12, 13, 14 Bajki, 10, 15,
17 Pechowiec, 19 Aktorzy prowin­
cjonalni.

Piątek - Soboto - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale tlO—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin a czechosłowacki
ruch robotniczy (piąt. 9—18, sob.

10—18, niedz. 10—15 wst. woL), ul.
Królowej Jadwigi 41: Mieszkanie
Lenina, Od Rewolucji 1905 do Re­
wolucji 1917, Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krakowskiej
(9—15), w Poroninie <3—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne, —

Oddziały: św. Jana 12 (9—15). Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (9—15). Fran­
ciszkańska 4: Czerworie Berety —

30-lecie powstania 6 Pom. Bryg.
Po,w.-Desant. (9—15). Gołębia 4: O-
ficyna introligatorska R Jąhody
(czynna po zgłoszeniu tel. 22-53-98).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11—18, sob. niedz. 9—15)
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria poi. mai. i rze­
źby 1764—1900 (10—16). Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r., Małe formy me­
blarskie XVI—XIX wieku (piąt.
niecz., sob. niedz. 10—15.45). Czar­
toryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (piąt. 12—17.30 wst.

wol,, sob. niedz. 10—15.30). Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (10—15.15). Archeologicz­
ne, Poselska 3: Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski, Pradzieje N.

Huty, Mumie egip. w świetle pro­
mieni X, Prof. Włodzimierz De-

metrykiewicz, twórca krakowskiej
archeologii (w 50 rocznicę śmierci)
(piąt. 16—14, sob. niecz., niedz. 11
—14). Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Gł.: Dzieje Rynku Krakow­
skiego (piąt. sob. 9—16, niedz. 13—
17). Przyrodnicze, Sławkowska 17
(10—13). Etnograficzne, pl. Wolnica
1: Polska kultura lud. (10—15). Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: Mai.
F.. Turka (10—17). Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (10—17). Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(10—14). Rydlówka, Tetmajera 28
(piąt. sob. 11—15, niedz. niecz.),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus ’87 cz.

I (9—19). SOK, Mikołajska 2: Wyst.
twórczości Stowarzyszenia Maryni-

PIĄTEK

19
SOBOTA

20
NIEDZIELA

CZERWCA CZERWCA CZERWCA

Gerwazego Bogny Alicji
Protazego Florentyny Alojzego

stów (12—18). ZPAF, ul. św. Anny
3: Fot. A. Bujaka — Portrety Ja­
na Pawła II (10—18). Ośrodek Tea­
tru Cricot 2, Kanonicza 5: Rys.
Tadeusza Kantora (11—14, niedz.
niecz.). KMPiK, Mały Rynek 4:
Mai. J. Warchoł (piąt. 13—18, sob.
14—18, niedz. niecz.). Salon Wysta­
wowy, al. Róż 3: W. Długosz i S.
Rzepecki — akwarele (10—17).
NCK, Galeria, pl. Centralny: Pol­
ski plakat filmowy 1947—1987 (11—
18, niedz. niecz.). KDK, Rynek Gł.
27: Klub „Piwnica pod Barana­
mi”: Hafty — czerń i biel J.

Kurowskiej (14—18). Kopalnia Soli
(8—17). Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (8—18). Zamek Zupny (9
— 1 4.30, sob. niedz. niecz.). Galeria
Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:
Mai. J. Tchórzewskiego (11—17).
Galeria, ul. Floriańska 34 (piąt. 11

—19, sob. 9—15, niedz. niecz.). Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego
24 (piąt. 11—18, sob. 9—15, niedz.
niecz.). Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37 (12—18, niedz. niecz.).
Galeria Desy, św. Jana 3 (piąt. 11
—18, sob. 9—15, niedz. niecz.'). Ga­
leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska
8—10 (piąt. 11—18, sob. 9—15, niedz.
niecz.). Galeria Desy „Pawilon 2”,
ul. Stolarska 17: Współczesne mai.

poi. (piąt. 11—18, sob. 9—15, niedz.
niecz.). Galeria „B”, ul. Solskiego
21: Graf, i rys. (11—18, sob. 9—15,
niedz. niecz.). Galeria STU, ul.
Bracka 4: Mai. i graf. E. Minciela
(10—15, niedz. niecz.). Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a: Wi­
dzenia malarskie (11—18). Arkady,
pl. Szczepański 3a: Wyst. R. Szay-
bo (11—18).

Piątek — Sobota - Niedziela

Pogot MO tel 997 Straż Pożar­
na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot. Ratunk, (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul Teligi 6
55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimierza
Wielkiego 117, 33-39-99, ul Biało-

prądnicka 8, 34-39-99, Nowa Huta,
44-49-99. Lotnisko Balice 11-19-99,
Niepołomice 21-02-09, dla m Nie­
połomic 198, Iwanowice 99, Skawi­
na 76-14-44, dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-33-66. 22-23-54. alar­
mowy 999

DYŻURY SZPITALI

Piątek
Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.

Chir. dzice. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Witkowice.
Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota

Chir., Chir. uraz. Kopernika 21.

Chir. dziec., Urolog. Prądnicka 35.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.

Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Niedziela

Chir., Chir. uraz., Chir. dziec.,
Okulist., Urolog. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65. Laryng. Kopernika
23a. Neurologia oraz inne oddzia­
ły szpitali wg rejonizacji.

W sobotę wszystkie przychodnie,x
poradnie i pracownie diagnost. oraz

inne placówki służby zdrowia czyn­
ne są jak w pozostałe dni tygod­
nia.

Inf. Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15) Inf Toksyk.
Kopernika 26 teł 11-99-99 Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog

tel 12-20-38, 12-41-64 <8—22)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel. 21-54-14 (10—18. sob. niedz
niecz.) Nagła pomoc lekarska leka­
rzy specj. tel 66-80-00 (9—21 30) Do­
mowa pomoc lekarzy specjalistów,
tel 55-56-64 (9—15) Krakowskie
Towarzystwo świadomego Macie­
rzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, ul. Boh Stalingradu 13,
tel 22-78-08 (9—18) Poradnia dla
Młodzieży Tow. Rozwoju Rodziny
ul Dietla 90 IV p.. tel 22-28-72,
porady psych., seks., ginek. dermat
Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22) Tel.
Zaufania dla Narkomanów 34-08-08
(8—19) Telefon dla Rodziców
22- 02-16 (14—18). Ośrodek Informa­
cji Inwalidów, ul 1 Maja 5, tel
22-28-11 (śr. 15—17). Pomoc’ Drogo­
wa PZMot., ul. Kawiory 3', tel.
37-55-75 (piąt., 7—20, sob., niedz. 7—
15). Pogot. Techniczne „Polmozbyt”
al. Pokoju 81, tel. ,48-00-84
(piąt. 6—22, sob., niedz. 10—18). Li­
ga Kobiet Polskich Karmelicka
9 II p porady prawne (śr 16—17)
seksuolog (wt.. 16—19), psycholog
(śr, 16—19), tel. 22-54-74. Tele­

fon Zielony, tel. 21-33-64 (7—20).
Inf. o usługach „Eureka” — Dom

Towarowy, Wiślna, teł 21-41-07
(10—15 i 16—18). Centrum Inf. Tu­
rystycznej, ul. Pawia 8, tel. 22-60-91.
22-04-71 (piąt. 6—16, sob. 8—12, niedz.
niecz.).

Piątek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88, tel. 33-42-90, Pstrowskiego
98, tel. 66-69-50, Kozłówek — pa­
wilon, tel. 55-51-87, Kazimierza

Wielkiego 117, tel. 37-44-01, os. Ka­
zimierzowskie — pawilon, tel.
48-59-57, Nowa Huta, Centrum A,
tel. 44-17-36.

rożne
Piątek - Sobota - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan codz. godz. 9, 11, 13, 15, sob.,
niedz. co godzinę od 9 do 18.

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
11—19.

Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn • Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.30 Z archiwum polskiego
beatu. 18.20 Koncert dnia. 19.30
Radio Dzieciom: Radiowe nuty.
20.15 Koncert życzeń. 21.00 Komu­
nikaty. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Muzyka Baroku. 22.05 Skar­
biec języka polskiego. 22.20 Repe-
tycje z jazzu polskiego. 23.25 Na

rockową nutę. 23.59 Koniec pro­
gramu.

Piątek II
Wiadomości: 17, 21, 0.50.

15.00 B. Danowicz — „Był cyrk
olimpijski”. 15.10 Znane czy nie
znane. 15.30 Niezapomniane głosy,
niezapomniane melodie. 16.00 Dzie­
ła, style, epoki. 16.50 Helena Se­
kuła — „Barakuda”. 17.05—18.30
Kraków na antenie. 17.05 Co nie­
sie dzień — wydanie popołudnio­
we. 18.30 Klub Stereo — Nowości

płytowe. 19.30 Wieczór w filhar­
monii. 21.30—1.00 Wieczór literac-
ko-muzyczny. 21.35 Teatr PR:
Theodor Weissenborn — „Z głębo­
kości wołam”. 22.10 Słuchajmy ra­
zem — zaprasza Bogdan -Fabiań-
ski. 23.00 Jarosław Iwaszkiewicz
— „Utwory nieznane”. 23.20 Pola­
cy na płytach świata. 24.00 Nocne

muzykowanie. 1.00 Koniec progr.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Rock po polsku. 15.40 'Kon­
flikt — aud. 16—19 Zapraszamy do
Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sportowe. 18.15 Akcenty
Trójki. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Wiktor Hugo — „Nędzni­
cy”. 19.50 Mieczysław Jastrun —

„Civitas Diabok”. 20 Dyżurny ma­
gazyn bigbitowy. 20.45 Klub Trój­
ki. 21 Trzy kwadranse jazzu — dy­
skografie. 21.45 Klub Trójki. 22.15
Folk — muzyka z przyszłości. 22.45
Josephe Hallera spojrzenie na A-

merykę. 23 Opera tygodnia: Jo­
seph Haydn — „Wierność nagro­
dzona”. 23.15—1.00 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 Maio Sing — „Wyzna­
nie chińskiej kurtyzany”. 1.00 Ko­
niec programu.

Piątek IV

Wiadomości: 17. 19.30, 23.50.

14.00-^17.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17.55 Widnokrąg — Anatomia

przeżyć. 18.30 Język angielski. 18.50
Studio Ekspertów. 19.45 Swingowe
granie. 20.15 Wieczór Muzyki i My­
śli: „Oblicze stuleci — przełom
wieków xvm i XIX”. 22.00 Ci

niezrównani. 22.50 Gra o przysz­
łość. 23.05 Muzykoterapia. 23.30

Wieczorne peregrynacje. 23.55 Ka­
lendarz radiowy. 24.00 Koniec pro­
gramu.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05 14,
16. 18, l^, 20, 22, 23.

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.05
Obserwacje K. Zielińskiej. 8.15 Mu­
zyka poranna. 8.30 Przegląd prasy.
8.45 Merkuriusz rządowy. 9.00 Czte­
ry Pory Roku. 11.00 Koncert przed

hejnałem. 11.57 Komunikat o sta­
nie wód. 12.30 Muzyka folklorem
malowana. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikaty. 13.10 Ra­
dio kierowców. 13.30 Koncert rek­
lamowy. 14.05—16.00 Magazyn Mu­
zyczny „Rytm”. 16.05 Muzyka i-ak­
tualności. 17.25 Alkoholizm, alko­
hol. 17.30 Koncert życzeń. 17.50
Przezorny zawsze ubezpieczony.
13.00 Matysiakowie. 18.30 Muzyczne
wizytówki Programu I. 19.30 Radio
Dzieciom: Supełek. 20.15 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.55 Kom. Tot.

Sport. 21.00 Komunikaty. 21.05 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny. 21.25
Interpretacje pieśni francuskiej.
22.05 Z Kołobrzeskich Festiwali.
22.20 Zaproszenie do tańca. 23.10
Panorama świata. 23.25 Zaprosze­
nie do tańca. 23.59 Koniec progra­
mu. 0.00 Muzyka nocą.

Soboto I!

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.
6.05—3.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8.40 Stereo­
foniczne archiwum polskiej piosen­
ki. 9.00 Jarosław Iwaszkiewicz_ —

„Utwory nieznane”. 9.20 Muzyka
którą lubi Grażyna Łobaszewska.
9.50 Helena Sekuła „Barakuda”.
10.00 Godzina melomana. 11.00
Zawsze po jedenastej. 11.10 Recital
Majki Jeżowskiej. 11.30 Tydzień w

stereo. 12.00 Sztafeta Orkiestr Ra­
diowych. 12.25 Mała historia ze­
społu Weather Report. 13.05—13.20
Kraków na antenie. 13.20 Z malo­
wanej skrzyni. 13.30 Album opero­
wy. 14.00 Co jest grane. 16.00 Dzie­
ła, style, epoki. 16.50 Helena Se­
kuła — „Barakuda”. . 17.05—18.30
Kraków na antenie. Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Gwiazdozbiór. 19.05 Katalog wy­
dawniczy. 19.20 Miniatura literac­
ka. 19.30 Wieczór w filharmonii.
20.35 Wieczorne refleksje. 20.40
C.d. transmisji koncertu. 21.30—
1.00 Wieczór literacko-muzyczny.-
21.30 Nagranie wieczoru. 21.35 Te­
atr PR: Wanda Majerówna — „W
domu przy wiadukcie”. 22.10 Stu­
dio Stereo zaprasza. 23.00 Jarosław
Iwaszkiewicz — „Utwory niezna­
ne”. 23.20 Studio stereo zaprasza.
0.50 Miniatura literacka. 1.00 Ko­
niec programu.

Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17
18, 22.Q5.

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
9.05 Piosenki na weekend. 9.15 Wi­
zyty i podróże. 9.30 Przeboje z

filharmonii. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Wiktor Hugo — „Nędzni­
cy”. 10.40 Złote lata swinga. 11 Nie
czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 11.15 Piosenki na

weekend. 11.30 W życiorysach nie
znajdżiecie. - 11.40 Piosenki na we­
ekend. 11.50 Mieczysław Jastrun —

„Civitas Diabok”. 12.05 W tonacji
Trójki — pr. W. Mann. 13 Jeffrey
Archer — „Co do grosza”. 13.10 Po­
wtórka z rozrywki. 14 Gaudę Ma-
ter Polonia. 15.05 Wszystkie drogi
prowadzą do Nashville — pr. K.
Pacuda. 15.40 Coś nowego — aud.
1'6—19 Zapraszamy do Trójki. 18.05
Inf. sportowe. 19 Zapisane w pa­
mięci. 19.30 Dziś w Liście Przebo­
jów. 19.50 Mieczysław Jastrun —

„Civitas Diabok”. 20 Lista Przebo­
jów Programu III. 22.15 Teatrzyk
„Zielone Oko”: Raymond Chand-
ler — „Hotelowy detektyw”. 23—
2.00 Zapraszamy do Trójki. 2.00
Koniec programu.

Sobota IV

Wiadomości: 6, 7.30, 12, 17, 19.30,
23.50

6.30 Język angielski. 6.45 Muzycz­
ny suplement — piosenki znad Ta­
mizy. 6.55 Sportowy komentarz ty­
godnia. 7.00 Dookoła świata. 7.20
W ludowych rytmach. 7.35 Kalen­
darz radiowy. 7.40 Śpiewać każdy
może. 8.00 Z historii radia. 8.10
Moje hobby. 8.30 Tydzień z J. Te-
rakowskim. 8.50 Aktualności. 9.00

Muzyczne legendy. 9.30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Alfabet

piosenki aktorskiej. 10.30 Tropy —

ludzie — symbole. 11.00 Z mikro­
fonem po kraju. 11.50 Redakcja
Reportaży proponuje. 12.05 Wiersz
i Aria. 12.20 Biuro Listów. 12.30
Między fantazją a nauką. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie.
13.55 Felieton literacki. 14.00 Po­
południe Młodych Słuchaczy. 16.30
Krajobrazy historyczne: Ciężkowi­
ce — skamieniały pejzaż. 17.05 So­
cjologia i życie potoczne. 17.10 Pej­
zaż polski. 17.30 Kulisy historii.
18.10 Jazz tradycyjny. 18.30 Język
francuski. 18.45 Muzyczny suple­
ment — piosenki francuskiej. 19.00
Portrety Polaków. 19.35 Lektury
czwórki. 19.45 Nagrania z filmów.
20.15 Wieczór ze Słuchowiskiem —

„Quo Vadis”. 21.25 Piosenki —

przeboje. 21.50 Fotel w czwartym
rzędzie. 22.00 Muzyczny serwis pra­
sowy J. Grzybowskiego. 22.30 Ma­

Mp-

JANINA z Jabłońskich
1° SZAWŁOWSKA 2° ŻELEWSKA

żona rotmistrza 8 Pułku Ułanów ks. Józefa Poniatowskiego, wy­
chowanka Gimnazjum ss urszulanek UR w Krakowie, więźniarka
obozu koncentracyjnego Ravensbriick, zmarła w Brukseli 2 lutego

1987 r., przeżywszy 76 lat.
Msza św. za spokój Jej duszy odprawiona zostanie w poniedzia­

łek 22 czerwca o godz. 12 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim,
po czym nastąpi złożenie prochów do gróbu rodzinnego.

MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUKI,
SIOSTRA Z RODZINĄ ORAZ RODZINA

W KRAJU I ZA GRANICĄ

gazyn Polonijny. 23.00 Muzyka fpod
znaku Amora. 23.15 Kalejdoskop
kulturalny. 23.55 Kalendarz radio­
wy. 24.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 12.05, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
9.00—11.59 Lato z Radiem. 12.05 W
samo południe. 13.00 Przegląd ty­
godników. 13.15 Piosenki naszych
twórców —.Tadeusz Prejzner. 13.45
Dom i my. 14.00 Kronika muzycz­
nych wspomnień. 14.30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.00
Teatr Polskiego Radia: „Prawdy
rodzą się w sztormach” — słuch.
16.35 Piosenki z kabaretów. 17.00
Studio „S-13”: Relacje z meczów
piłki nożnej o mistrzostwo I ligi.
19.10 Koncert na jeden głos — A-

licja Majewska. 19.30 Radio Dzie­
ciom. 20.05 Śladem naszych inter­
wencji. 20.10 Przy muzyce o spor­
cie. 21.00 Komunikaty. 21.05 Dysko­
grafia Artura Rodzińskiego — Or­
kiestra Clevlandzka I symfonia
C-dur op. 21 Beethovena. 22.00 Te­
atr Polskiego Radia: „Cyd” — wg.
sztuki A. Morsztyna. 23.20 Jazz dla
wszystkich. 23.59 Koniec progr.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.

7.10 Muzyka młodych. 8.00—11.00
Kraków na antenie: Co słychać.
8.45 Koncert życzeń. 9.30 Audycja
literacka Anny Balickiej. 10.00 E-
cha tygodnia. 10.15 „Włoskie can­
to” — aud. Zb. Biegańskiego. 10.40

Audycja regionalna Andrzeja Star­
ca. 11.00 Gra Orkiestra „Boston
Pops”. 12.00 Poczta Dwójki. 12.10
Zanim trafią na listy przebojów.
13.05 Tajemnice Curzio Malapar-
tego — aud. lit.dok. 14.00 Piosenki
z dobrą dykcją — Jadwiga Barań­
ska. 14.15 Aud. Ewy Stockiej-Kali-
nowskiej. 15.00 Recital chopinowski
Ewy Pobłockiej. 15.30 Katalog wy­
dawniczy. 15.35 Piosenki na życze­
nie 17.05 Radiowa Biblioteka Mu­
zyczna. 18.00 Piotr Czajkowski —

„Mazepa” — opera w 3 aktach.
21.05 Krakowskie aktualności spor­
towe. 21.20 Wieczór płytowy. 23.20

Szanujmy wspomnienia. 0.10 W
świecie kameralistyki. 1.00 Koniec

programu.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8.15

Komu piosenkę. 8.45 Kąty widze­
nia. 9.00 Muzyczny poranek filmo­
wy. 9.30 Z mojej płytoteki. 10 Tyl­
ko-50 minut: Zespół Adwokacki —

„Dyskrecja”. 10.50 Bliskie spotka­
nia: Kultura morza. 11 Pod da­
chami Paryża. 11.30 Wspomnienia
o Zofii Szmydtowej. 12 Recital

Murraya Perahii. 12.50 Bliskie

spotkania: Kultura morza. 13.05
Niech gra muzyka. 14 Prywatnie u

Józefa Szajny. 14.15 Zamkowe

spotkania z poezją śpiewaną. 15
Życie na gorąco — przegląd wyda­
rzeń tygodnia. 15.30 Odkurzane

przeboje. 15.50 Bliskie spotkania:
Kultura morza. 16 Dzieła, interpre­
tacje, nagrania. 17 Drzemiące Ma­
donny — aud. 17.30 Stare i nowe

nagrania trójkowe. 18 Paweł Sala
— „Genialna epoka”. 19.05 Baw się
razem z nami. 21 Tytus Czyżewski
— „Transcendentalne Panopticum”.
21.20 Punctus contra punctum. 22
Sto książek, sto rozmów: E. O-
rzeszkowa — „Gloria Victis”. 22.15
Duke Elington i jego muzyka. 22.50
Rozmyślania przed północą: Szy­
mon Kobyliński. 23 Jam session w

Trójce. 23.50 Miao Sing — „Wy­
znanie' chińskiej kurtyzany”. 24
Koniec programu.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.55.
7.10 W świątecznym nastroju (O-

pole). 8.00 Klejnoty muzyki i sło­
wa — Juliusz Słowacki w Szwaj­
carii. 8.20 Anegdoty i fakty. 9.00
Transmisja mszy św. rzymskoka­
tolickiej. 10.00 Recital organowy.
10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci
„Tajemnice. Przemka znad Prądni­
ka” — słuch. 11.00 Magazyn Roz­
głośni Harcerskiej. 12.05 Muzyczne
fascynacje — muzyczne penetra­
cje. 12.30 Wyprawy Czwórki. 13.30
W Ciężkowicach po latach. 13.45 O
kulturę słowa. 14.05 Uchem Ibisa.
14.45 Przed spektaklem. 15.00 "Te­
atr Klasyki dla Młodzieży: E. O-
rzeszko.wa — „Dziurdziowie”. 16.00
Quiz popularnonaukowy — WIST.
17.05. Echa festiwali i konkursów

muzycznych. 18.00 Nabożeństwo
Kościoła Metodystów. 18.40 Sonaty
Henry Purcella. 19.00 Alfa i Omega
— mag. 19.45 Piosenki Starej War­
szawy. 20.15 Wieczór muzyki i my­
śli: „Niedziela jest po to...” 21.35
Z jednej płyty — Sandra. 21.50
Magazyn Publicystyki Kulturalnej:
„Wydarzenia teatralne”. 22.35 Re­
fleksje i rezonanse muzyczne. 23.26

Rozmowy intymne. 23.55 Kalendarz
radiowy. 24.00 Koniec programu.
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Piątek 1

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym

17.15 Teleexpress
17.30 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
17.50 Bez próby: Na jazzowo

18.30 Dom rodzinny: Wspomnie­
nia Janiny Rayskiej

18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­
man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Wyrostki” — film fab.

prod. ZSRR. Reż. Dinara Asanowa
21.30 Prolog — program public.
22.10 Wayne Sleep i inni — pr.

rozrywkowy
22.40 DT — Komentarze

23.00 „Pokonywanie depresji” —

film dok. prod. kanadyjskiej
23.35 Zakończenie programu

Piątek II

17.25 Program dnia
17.30 Jak uprawiać sport: Szer­

mierka
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Literatura i ekran: „Świet­

ność Saksonii i chwała Prus” (8 —

ost.) — film prod. NRD

19.30 Galeria świata: „Muzea
Czechosłowacji” (3) — „Ze skarbca
Galerii Narodowej — dawna sztu­
ka czeska” — film dok.

20.00 Non stop kolor — mag.
muzyczny

20.50 Uwaga, dokument: „Wszy­
stko co żywe”. Reż. Andrzej Pie­
kutowski

21.30 Panorama dnia

21.45 „Ziemia obiecana” (2) —

film TP
23.40 Rozmowy intymne
23.10 Wieczorne wiadomości

Sobota I

8.25 Program dnia

8.30 Tydzień na działce

9.00 Dla młodych widzów: „Ka­
rolina Biała Chmura” — film prod.
NRD

10.30 DT — Wiadomości

10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.55 Morze wokół nas

12.25 Spotkanie z historią
12.55 W świecie ciszy — pr. dla

niesłyszących
13.25 Militaria, obronność, nowo­

czesność
13.55 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Siadami Wikingów” (5) — ostatni
ode. filmu dok.

14.40 Na krawędzi słowa

15.00 Antologia dramatu pow­
szechnego: Samuel Aloszyn —„Wa­

riacje na temat”. Reż. Stefan Szla-
chtycz

16.20 Skarbiec
, 17.05 Losowanie Dużego Lotka

17.15 Teleexpress
17.30 Popołudnie z Pegazem
18.50 Dobranoc: Wędrówki Rzepa
19.00 Z kamerą wśród zwierząt'

Żurawie
19.20 Trybuna Ludu swoim Czy­

telnikom
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Koszmar w Bodham Coun-

ty” — film fab. prod. USA
21.25 Czas
21.55 Święto Trybuny Ludu

22.20 Siedem dni na świecie

22.35 Sportowe rytmy tygodnia
23.20 DT — Wiadomości

23.25 Kino nocne: „Coś dla ciała”
(2) — film fab. prod. australijskiej

I.00 Zakończenie programu

Sobota II

13.25—14.55 NURT (powtórzenie)
14.55 Sobota w „dwójce” — po­

witanie
5.00 Zespół „Dom” przedstawia

program dla dzieci i młodzieży „5
— 10—15”

16.30 O reklamie z Ryszardem
Horowitzem

16.55 Studio targowe — Poznań
'87

17.15 Książka dla Ciebie
17.30 „Początki kina” (5) — „E-

lektryczny raj” — film dok. prod.
angielskiej

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Teatr Telewizji: Adam Mic­

kiewicz — „Pan Tadeusz” — księ­
ga II — „Zamek”. Reż. A. Hanusz­
kiewicz

19.30 Alfa i Omega
20.00 XIII Krakowska Wiosna

Muzyki — rep.
20.50 Okolice literatury: Poletko

pana Caldwella
21.15 Studio sport
21.30 Panorama dnia

21.45 „Zulus Czaka” (10 — ost.)
— film fab. prod. angielskiej

22.40 Zulus Czaka i inni
22.55 Studio Hi-Fi
23.25 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.20 Alarm przeciwpożarowy trwa
7.25— 9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek w Budapeszcie oraz . film
prod. ZSRR: „Mary Poppins, do
widzenia” (1)
■10.30 DT — Wiadomości

10.35 Zajechał wóz do Tucholi (1)
II. 05 Siedem anten

(od 19 do 25 czerwca 1987 r.)
13.30 Teatr dla dzieci: „Złote

wrota” — pr. TV CSRS
14.20 Zajechał wóz do Tucholi (2)
14.50 W światłach estrady — pr.

rozrywkowy
15.30 W starym kinie : „Kieszon­

kowiec” — film fab. prod. franc.

16.45 Zajechał wóz do Tucholi (3)
17.15 Teleexpress
17.30 Antena
18.00 Studio sport: I liga piłki

nożnej
19.00 Wieczorynka: Czarnoksięż­

nik z krainy Oz
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Ostatnie dni Pompejów”
(4) — ostatni ode. filmu prod. wł.

21.30 Pegaz — mag. aktualności
kulturalnych

22.00 Święto Trybuny -Ludu

22.30 Klub międzynarodowy
23.00 Loża — pr. kabaretowy
23.15 Sportowa niedziela

23.45 DT — Wiadomości

Niedziela II

8.25 Prezentacje — mag. public.
8.55 Przegląd tygodnia (dla nie­

słyszących)
9.30 Film dla niesłyszących: „O-

statnie dni Pompejów” (4 — ost.)
11.00 Smak odwagi — wojskowy

program publicystyczny
11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Niedziela w „dwójce” —

powitanie
12.00 Kwadrans z hejnałem
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Fantazja na smyczki: Ba­

rok niejedno ma imię — pr. Ro­
mana Lasockiego

Ł 13.30 Książka dla Ciebie...

13.45 Szczecin na antenie „dwój­
ki”

14.35 Kino familijne: „Henderso­
nowie” (11) — film prod. austra­
lijskiej

15.20 Wideoteka
16.05 Zbliżenia, czyli to i owo o

filmie
17.05 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no-Oko”
18.10 Wydarzenie — Gombrowicz

- 18.40 Opera młodości — portret
Opery Wrocławskiej

19.30 W cieniu historii: Gen. Za­
górski zaginął

20.00 Studio sport: Mecz lekko­
atletyczny NRD — ZSRR

21.00 Szczecin na antenie „dwój­
ki”

21.30 Panorama dnia
21.45 „Pewnej niedzieli na wsi”

— film fab. prod. francuskiej
23.15 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

15.50 NURT. Czy warto żyć?
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów:

Kwant — Oj... boli
17.15 Teleexpress
17.30- „Potomek śnieżnej pante­

ry” (2) — film fab. prod. ZSRR
18.30 Laboratorium: Fantastyczna

pamięć
18.50 Dobranoc: Dlaczego papuga

nie fruwa
19.00 Rozmowa na telefon (1)
19.05 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji: Ugo Batti

— „Trąd w pałacu sprawiedliwo­
ści”. Reż. Andrzej Maj

21.45 Rozmowa na telefon (2)
22.15 „Krzesany” — film baleto­

wy. Reż. Conrad Drzewiecki

22.40 DT — Komentarze

Poniedziałek II

17.25 Program dnia
17.30 Teraz my — Fablok
18 00 Kronika (Kr.)
18.30 Teraz my — Fablok

19.00 Mistrzowie drugiego planu
— Barbara Rachwalska

19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
20.00 Nasza Warszawa

21.00 Teraz my — Fablok
21.30 Panorama dnia

21.45 Biografie: „Ludwik Pa­
steur” (3 — ost.) — „Ostatnie zwy­
cięstwo” — film prod. CSRS

23.05 Teraz my — Fablok

23.20 Wieczorne wiadomości

Wtorek i

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Fort

Eureka” (2) — film fab. prod. au­
stralijskiej

12.00 Poradnik Domatora
12.25 „Lot kondora” (6) — „Z

biegiem Amazonki” (2) — film
dok. prod. angielskiej

16.05 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.10 Radar — wojskowy maga­
zyn filmowy

16.25 VIII Dziecięcy Festiwal Pio­
senki i Tańca — Konin ’87 (1)

16.50 Dla dzieci: Cojak — tele­
turniej

17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowieka —

mag. PCK

17.40 Gazeta rolnicza
18.10 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18.25 Losowanie Krajowej Loterii

Pieniężnej
18.30 Klinika zdrowego człowieka
18.50 Dobranoc: Leśni przyjaciele
19.00 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Fort Eureka” (2) — film

fab. prod. australijskiej
21.50 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
22.05 Program publicystyczny
22.40 DT — Komentarze

Wtorek II

17.25 Program dnia
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Rodzice i dzieci
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Krucha Ziemia” — „Ko-

rup” — film przyrodniczy prod.
angielskiej

19.25 Przeboje tygodnia
19.30 Powtórka z historii: Gen.

Zygmunt Berling
20.00 Mister Eksportu ’87
20.40 Szkoła im. Stanisława Mo­

niuszki w Kudowie-Słone

21.10 Polak awansuje
21.30 Panorama dnia

21.50 „Magia Ekranu” (2) —film
fab. prod. włoskiej

Środa I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Dersu

Uzała”— film fab. prod. radz.-jap.
12.25 Przyjemne z pożytecznym
12.50 Magazyn wspomnień: Egipt

— ludzie
15.30 NURT. Świat skomputery­

zowany — komputerowa wizja
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.15 Krąg — magazyn harcerzy
16.35 Dla dzieci: Tik-Tak

17.00 Studio sport: Finał Pucharu
Polski w piłce nożnej

17.45 Teleexpress (w przerwie
meczu)

18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Gra o milion
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Dersu Uzała” — film fab.

prod. radz.-jap. Reż. A-kira Kurosa­
wa

22.15 Program publicystyczny
22.40 DT — Komentarze

Środa II

17.25 Program dnia
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Poradnik „Kliniki zdrowego czło­
wieka”

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wiem wszystko — teletur­

niej

19.00 Przeboje „dwójki”
19.30 Dookoła świata: W Japonii
20.15 Studio sport
21.30 Panorama dnia

21.45 Ekonomia na co dzień

22.15 Non stop kolor: „Minęło
dwadzieścia lat”. Film prod. an­
gielskiej

24.00 Wieczorne wiadomości

Czwartek, I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.10 Film dla II zmiany: „Kaz”
10.00 DT — Wiadomości

(3) — film prod. USA

11.00 Szkoła dla rodziców: Z wi­
zytą u ortopedy

11.30 Apteczka domowa

11.40 Historia najbliższa: Wielka

wojna
16.00 Rolniczy film oświatowy —

„Warroza”
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Klub

Sito
16.50 „Szerszenie w ulu” (6) —

„Przyjaciele” — film prod. CSRS
17.15 Teleexpress
17.35 Poligon — wojskowy pro­

gram publicystyczny
18.00 Encyklopedia kultury pol­

skiej: Pokłosie Oświecenia

18.20 Sonda: Pragnienie II

18.50 Dobranoc: Przygody Tobia­
sza

19.00 Teraz — tygodnik gosp.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „KAZ” (3) - „Wyrok w de­

partamencie 12” — film prod. USA
21.00 XXIV Krajowy Festiwal

Polskiej Piosenki: Premiery — O -

pole '87
22.30 DT — Komentarze

22.50 XXIV Krajowy Festiwal

Polskiej Piosenki — Opole '87:
Koncert pamięci Bogusława Klim-
czuka

Czwartek II

17.25 Program dnia
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Wakacyjna przygoda
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Małe kino: „Dzieci z Kath-

mandu”. Reż. Anna Pietraszak.
„Urodziłem się aniołem”. Reż. Ewa
Borzęcka

’

19.20 Przeboje tygodnia
19.30 Pod niebieską flagą

20.00 U progu kariery — Ryszard
Cieśla

20.50 „Niestałość wszechnicy” (1)
— „Poezja i proza japońska VIII—
XIV w.”

21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 „997” — pr. publicystyczny
22.30 Ciężarowcy

‘

23.00 Wieczorne wiadomości

11.50 Kraj za miastem
12.15 Telewizyjny koncert życzeń
13.00 Międzynarodowe Targi Po­

znańskie — Szansa , a. możliwości
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PRACA

MURARZY, cieśli, chętnie całą bry­
gadę — zatrudnię. — Dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie i wyżywienie.
Tel. 12-64-87. w godz. 16—13._________

UKŁADACZA parkietu — przyjmę —

(chętnie rencistę, emeryta). Telefon
43-58-38.

________________________ g-21744
LAKIERNIKÓW, blacharzy, spawa­
czy zatrudni zakład rzemieślniczy —

Kraków, os Krakowiaków 22 A /5 —

godz. 6—7 .
_____________________ g-22788

ZATRUDNIĘ pedjcurzystkę, chętnie
rencistkę. Tel. 66-21-83.

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNA panna, materialnie
niezależna, 34/165 / 60, pracująca, stu­
dia, mieszkanie, samochód — pozna
wysokiego, wykształconego, zaradne­
go mężczyznę, wolnego od zobowią­
zań, do lat 40, zdecydowanego na

małżeństwo. — Oferty 21099 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

__________________

WARTOŚCIOWA, niezależna, kultu­
ralna, wykształcenie wyższe, pełna ży­
cia, lat 49, pragnie poślubić pana o

wysokiej kulturze, po studiach, war­
tościowego, bez nałogów i zobo­
wiązań. Tylko poważne oferty. Pełna

dyskrecja zapewniona. Oferty 22316
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_____

■
KAWALER pracujący. 170 cm, posia­
dający ładne mieszkanie — poszuku­
je kandydatki na żonę, do lat 26. Cel
matrymonialny. Oferty 22488 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________ __

SAMOTNA blondynka — pozna pana
(50—56, 172—176), posiadającego samo­
chód. Cel matrymonialny. Oferty 22439
„Prasa" Kraków, Wiślna 2._________

PANNA, wysoka, miła, wartościowa,
lat 29 — pozna w celu matrymonial­
nym wysokiego, wartościowego, wie­
rzącego kawalera. Oferty 22732 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.__________

TYSIĄCE
'

aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30-960 Kraków, skry­
tka 902. A-81

KUPNO

„GARBUSA” lub „malucha” — ku­
pię. Tel. 87-85-12.

_____________________

APARAT kreślarski format 2A lub 1 A
i książkę „Silniki i prądnice elektry­
czne produkcji polskiej” — kupię. —

Oferty 22596 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

___________________________ _______

MASZYNY do obróbki drewna, wy-
równlarki, grubościówki, frezarki,
wiertarki — kupię. Oferty 21540 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

______________

TOKARKO-KOPIARKĘ do drewna —

kuplę. Tel. grzecznościowy 47-16-28. po
21.30 lub oferty 21542 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

___________________ ___

OVERLOCK — kuplę. — Oferty 22180
„Pra sa” Kraków, Wiślna 2.

__________

DRZWI do Zastayy, mogą być uży­
wane — kupię. Tel. 21-43-35, po 18.

_______ g-22202
ANTYCZNE 1 przedwojenne meble
— kupie Stan obojętny. Tel. 44-90-44 .

_______________ g-22730
TŁOKI do-Skody S-120 — kupię. -

Tel. 47 -50-30 .
____________________ g-22525

PIEC Mora 671 — kupię. Te'efon
21-59-19. po 17. g-236SS/66«

DACHÓWKĘ płaszowską zakładkową
1 piec na ropę — kupię. — Oferty
225-81 „Prasa"_ Kraków, Wiślna 2.

POLISTYREN, polietylen, tarnamid —

zdecydowanie kupię. — Oferty 21131
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDA2

OWCZARKA niemieckiego z rodowo­
dem, 2,5-rocznego, opiekuńczego, lu­
biącego dzieci — sprzedam. — Tel.
34-37-11.____________________ g-22928
TANIO sprzedam Atari 800 XL z ma­
gnetofonem. Tel. 34-21-97.
___________________________ g-23030
POLONEZA 1,5 LS, 1984 — sprzedam.
Tel. 48-43-67.

____________________ g-22593
STÓŁ rozkładany na 20 osób, krze­
sła. kredens, stylowe, duże — sprze­
dam. Tel. 55-38-85, 37-19-37.

____________________ g-20440
MINOLTA XD7 obiektyw Makinon
Zoom 35-80 — sprzedam. Tel. 33 -69-67.

________ g-22101
KIOSK warzywa — owoce, murowa­
ny — sprzedam. Tel. 43-18-59 — wie-
czorem.

________________ g -21592

URZĄDZENIE gabinetu kosmetyczne­
go — sprzedam. Oferty 21728 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

__________________

BETONIARKĘ 50 1, wrota garażowe
drewniane 2X2 m, okna 5 sztuk, da­
chówkę tarn., stemple — sprzedam.
Oferty 21595 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

_____________ __ _____________

VW
_

1200 do remontu — sprzedam.
Tel. 21-14-73.___________________ g-22164

SADZONKI gerbery „In vltro” —

sprzedam. Kraków, Jesionowa 11A.
__________ g-22150

KIOSK ogólnospożywczy wraz z lo­
kalizacja, kożuch damski, duży, no­
wy — sprzedam. Oferty 22301 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

__ _______________

MEBLOSCIANKĘ młodzieżową, ante­
nę „Bratysława”, telewizor czarno­
biały — tanio sprzedam. Tel. 37-95-58.

g-22368
KOMPLET wypoczynkowy „Krakus”,
karoserię Fiata 126 p, do remontu

sprzedam. Tel. 21-23-35, godz. 8—16.
H' g-22349

PIEC na ropę — typ szwedzki, sprze­
dam. Os. Centrum B 2/5. godz. 18—20.

___________ g-22196
KUCHNIĘ „Łącko” — sprzedam. Tel.
55-78-64.

__________________g-22359
STEMPLE — sprzedam. Tel. 22-20-11,
wewn. 278.

___________ __________ g-22360

NOWĄ wieżę stereo Dual 3510 —

sprzedam. Oferty 22377 „Prasa” Kra-

ków, Wiślna 2.___________

.
__________

BLACHĘ trapezową — odstąpię. —

Oferty 22674 „Prasa” Kraków. Wiśl-

na 2._____ __ ________ _________

ładną suknię ślubną — sprzedam.
Tel. 37-61-03,__________________ g-22444
SKRZYNIĘ biegów — Zastava, Fiat
128 — prawie nową — sprzedam. —

Tel. 48-03-00, w godz. 18—21.
g-22574

DACHÓWKĘ cementową, bramę me­
talową, garażową, opryskiwacz —

sprzedam. Teł. 37-27-95.
g-22573

TECHNOLOGIĘ 1 urządzenia do pro­
dukcji cytrynady — sprzedam. Tel.
43-52-00, wewn. 400, wieczorem.

SAMOCHÓD na pedały — sprzedam.
Tel, 73-12-76.___________________ g-22620

„MALUCH”, 1973 — sprzedam. Tel.
55-J0-14. g-22619

KUKURYDZĘ pękającą i maszynę do
prażenia — sprzedam. Tel. 37-20-30 .

________________________________ g-22390
WÓZEK inwalidzki — sprzedam. Tel.
48-01-42.

_________________________ g-22625
MASZYNĘ do szycia — sorzedam. —

Tel 44-01-51.
____________________g-22956

STRAGAN warzywniczy — sprze­
dam. Centrum D2/5,________________
ŻUKA, z silnikiem 220 D, rok produk­
cji 1976 — sprzedam. Tel. 12-74-24 —

wieczorem._____________ g-23073
MATERAC turystyczny — sprzedam.
Tel, 33-75-31,____________________ g-23083
BOKSERY — szczeniaki. 6-tygodniowe
— okazyjnie sprzedam. Kraków, ul.
Łokietka 6b/13, po godz. 16.
________________ _____________ g-23082
PAKAMERĘ — sprzedam. Tel. 37-25-94.
________________________________ g-22797
KREDENS biedermeier — sprzedam.
Tel. 22-12-67, godz. 18—20.

_____________

KIOSK ogólnospożywczy — kwiaty,
w Myślenicach, na Zarabiu, z lokali­
zacją i zezwoleniem — sprzedam. —

Oferty 22776 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na.

FIAT 126p z 1981 zamienię na większy
lub sprzedam. Straszewskiego 4/14.

g-23576

LOKALE

GARSONIERY poszukuję. Tel. 37-85-12.

ZA duże mieszkanie — oddam jedno­
pokojowe, superkomfortowe. — Tel.
44-16-50.

_____________________ g -22930

KUPIĘ M-2. Tel. 37-20-91.
_________________________________ g-2391
SAMODZIELNEGO mieszkania — po-
szukuję. Tel. 11 -53-85.

________________

KRAKÓW — Śródmieście. 3 -pokojowe,
902, I piętro, ogrzewanie elektryczne
— zamienię na dwa mniejsze. — Tel.
22-15-24.

_________________________ g-22638

DOKTORANTKA poszukuje spokojne­
go, samodzielnego pokoju. — Tel.
34-22-77, 18—jO.__________________ g-19720

ZAMIENIĘ, oddam piękne, własnoś­
ciowe „Locum” — pokój kuchnia, su-

perkomfortowe, wyflizowane. loggia.
III piętro, Prokocim Stary, Snycer­
ska 34—38/101, blok poniżej kościoła,
na dwie garsonierki lub mieszkanie
dwupokojowe, superkomfortowe —

komfortowe, tylko kwaterunkowe.

STARY Prokocim! 2 pokoje, ślepa
kuchnia, własnościowe — zamienię na

większe kwaterunkowe, najchętniej
Nowa Huta, Tel 48-51-58.

POSZUKUJĘ garsoniery lub inne. —

Tel. 66-00-88, wewn. 442 .

________ g-22062
POSZUKUJĘ mieszkania 2—3-pokojo-
wego na okres 1—3 lat. Oferty 22070
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

_________

KRAKÓW! M-3 zamienię na domek
letniskowy w górach. — Oferty 21519
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,________
USTROŃ k/Wisły! Superkomfortowe
M-3 . telefon — zamienię na Kraków.
Tel 43-71 -03,____________________ g-21632
POSZUKUJE lokalu na terenie Kra­
kowa lub Nowej Huty w dobrym
punkcie, o powierzchni powyżej 50 ml
— z przeznaczeniem na sklep. Oferty
22091 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
BRZESKO — Okocim! Zamienię mie­
szkanie trzypokojowe. te'efon — na

Kraków, lub Nową Hutę. Kraków,
tel. 4'3-29-44, Brzesko — 320-60. wewn.

294. g-21716

PRACUJĄCEJ wynajmę samodzielny
pokój. Kraków, ul. Sucha 19 A.

g-21715

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę —

własnościową, w Nowej Hucie — za­
mienię na większe. — Oferty 21719
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE poszukuję od zaraz

garsoniery lub pokoju z kuchnią, na

2—3 lata. Czynsz z góry. — Oferty
22970 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania super­
komfortowe, centrum 1 Kozłówek —

na jedno 3-pokojowe. — Oferty 21669
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

STUDENTKA polonistyki — poszu­
kuje pokoju. — Kraków, pl. Widok
39 A/8.

_________________________ g-22205
SUWAŁKI! Superkomfortowe, dwu­
pokojowe, SU mi - zamienię na Kra­
ków. Oferty 22194 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

________________________

.

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, 48 mi, w

śródmieściu, ogrzewanie elektryczne,
wysoki parter —

. na równorzędne
rozkładowe — w starym budownic­
twie. Oferty 22193 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

MIESZKANIE trzypokojowe, w Olku­
szu — zamienię na mieszkanie w Kra­
kowie. Tel. 21 -12-59.
___________________________ g-22375
GARSONIERĘ w śródmieściu, z bal­
konem, I piętro, superkomfortowe —

zamienię na większe. Oferty 22374

„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE M-2 lub garsonierę —

kupię. Tel. 34-03-72. wieczorem.
_____________ __________________ g-22371
M-3 KUPIĘ. Chętnie w Nowej Hu­
cie. — Oferty 22361 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.____________________________

MIESZKANIE. 47 mi, superkomfor­
towe, 2 pokoje z kuchnią, I piętro,
os. Ogrodowe — zamienię na 3—4-po-
kojowe, w Nowej Hucie. Oferty 22343

„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NOWA Hula — zamienię pokój z ku-
chnią, 37 ms, V piętro, winda, kwa­
terunkowe — na podobne, do III pię­
tra, dzielnica obojętna. Kraków, tel.
11-86-95, po godz. 17 .

POSZUKUJĘ dwu- lub trzypokojowe­
go mieszkania, może być nie umeblo­
wane, na okres co najmniej roku. —

Tel. 11 -08-31, po południu.

NIEWIELKIE mieszkanie — kupię. —

Oferty 22623 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2.

_________________________________

DĄBROWA Górnicza! Superkomforto-
we, 33 mi — zamienię na Kraków lub
okolice. Kraków, tel. 11-11-38.
______________________ _________ g-22792
ZAMIENIĘ 2-pokojowe, własnościowe
i 3-pokojowe, spółdzielcze — na więk­
sze własnościowe, dom. Tel. 22-89-30
— (rano),_______________________ g-22739
ARTYSTA poszukuje pracowni ma-'

larskiej lub nie umeblowanego lo­
kalu. Tel. 22-76-98 .

W CENTRUM Krakowa posiadam lo­
kal oraz zezwolenie na działalność w

zakresie ślusarstwa i mechaniki. Ocze­
kuję propozycji współpracy lub in­
nych. Oferty 23079 „Prasa” Kraków,
wiślna 2_______________
POWRACAJĄCY z zagranicy — pil­
nie kupi nieduże mieszkanie, cen­
trum, Krowodrza, najchętniej z tele­
fonem. Oferty 23080 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia. Tel. 48-28-77, wewn. 214 (18—20)

g-23077

ZAMIENIĘ 2-pokojowe, superkomfor­
towe, 40 mi, parter, Biały Prądnik —

na 3-pokojowe. Oferty 22916 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

2-POKOJOWE, jasne, 92 mi, II piętro,
piece, okolica Karmelickiej — zamie­
nię na 2-pokojowe, małe. Oferty 22917
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

MIESZKANIE nie umeblowane — po­
szukuję. Tel. 44-57-48 lub oferty 22798
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

PRACUJĄCY, samotny — wynajmie
pokój bezdzietnej, gospodarnej pani,
w zamian za pomoc w domu. Oferty
22906 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosło —

woda, siła, około 30 mi. Oferty 22429
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje
mieszkania. Tel. 66-69-30, 11-52-69.

KOSZALIN! Garsonierę własnościo­
wą, superkomfortową — zamienię na

Kraków. Oferty 23559 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ przy ul. Księcia Józefa —

kupię. Tel. 22-87-03 g-22il74

DZIAŁKĘ z bud. gospod. w Libelto­
wie — zamienię na mieszkanie, sprze­
dam. Tel. 21 -11 -44 wewn. 446 (6.30—7.30)

g-22078

DOMY, mieszkania, parcele -r- kupno
— sprzedaż — pośrednictwo — Stron-
czak, al. Słowackiego 58/15, ponie­
działki, czwartki g-21697

DOM, stan surowy, na Olszy — sprze­
dam. Kraków, ul. Stachiewicza 25/40

g-22608

DZIAŁKĘ budowlaną na osiedlu Ju-
gowice — sprzedam. Tel. 12-01-41

g-22365

POŁOWĘ domu — sprzedam. Tel.
11-50-40 g-22355

DOM z ogrodem, w miesjcowości gór­
skiej — kupię lub zamienię na duże
mieszkanie własnościowe w Krako­
wie. Oferty 21971 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

BIEŻANÓW — dom w stanie suro­
wym. działka 20.5 a — sprzedam. Tel.
55-24-29 g-22105

MSP „JUYENTA” w Krakowie, Rynek Główny 39,

wynajmie, kupi lub wydzierżawi:
0 lokale użytkowe o powierzchni 40—100 mł z przeznaczeniem

na działalność usługową
lokal użytkowy o powierzchni 200—1000 m2 z przeznaczeniem
na zakład produkcyjny szycia konfekcji lekkiej

O teren pod rozbudowę bazy warsztatowo-magazynowej
Oferty zgłaszać pisemnie lub telefonicznie do Zarządu Spół­

dzielni — Rynek Główny 39, II p., telefon: 21-14-57, 22-74-67.
. K-5584

KROWODRZA! Sprzedam dom jed­
norodzinny, superkomfortowy, c.o.

gazowe, duży ogród. W rozliczeniu
mieszkanie 3-pokojowe, tylko Kro­
wodrza. Oferty 23736 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie — Le-
niart, tel. 12-47-82 g-22555

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Za-
walonka tel. 48-58-35 g-17355

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerkl —

Ruman, tel. 12-50-86 g-227»l

SOLIDNIE cyklinuje. lakieruje par­
kiety — Kołodziejczyk, tel. 66-51-87,
godz. 14-19 g-22470

CZYSZCZENIE dywanów — Zawadz­
ki, tel. 47-20-83 - g-22603

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerkl —

Chyży, tel. 66-91-20 g-21309

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czenia antykorozyjnego samochodów
osobowych Z. Zajączkowski, Kraków,
al. Planu 6-letniego 112 — wykonuje
konserwacje fabrycznie nowych sa-

m ochod ów w krótkich terminach.
Podwozie zabezpiecza się masą asfal-
towo-aluminiową, profile fluldolem
przy pomocy dysz giętkich. Zakład

czynny w godzinach 8—16

ZAWIESZANIE kompletów łazienko­
wych. szafek, karniszy — Dmytrak,
tei. 44-85-33 g-21090

RO2NE

POSIADAM warsztat elektrotechnicz­
ny, zezwolenie — oczekuję propozy­
cji — wspólnika. Oferty 21702 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

RAKOWICE. Grobowiec 8-miejscowy
— sprzedam. Oferty 22263 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

GRÓB ziemny na cmentarzu Rako­
wickim - kupię. Oferty 212287 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

POSZUKUJĘ miejsca w prywatnym
przedszkolu dla 2-letniego dziecka,
najchętniej okolica ul. Nowowiejskiej.
Oferty 22955 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2________________________________
POSZUKUJĘ mgr Janiny Knoll, uro­
dzonej 1912 r., studiującej prawo na

UJ w latach 1930—1934. Oferty 19944
„Prasa” Kraków, Wiślna 2
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Reporter wraca

Sklep przy Szewskiej
czeka na

Rok temu, w czerwcu, otwar­
to przy ul. Szewskiej nowe de­
likatesy, a nasza redakcja ogło­
siła konkurs na ich nazwę. Czy­
telnicy nadesłali sporo propo­
zycji. Ponieważ zaopatrzenie
sklepu budziło wiele zastrzeżeń,
brakowało sprzedawczyń, czyn­
ne były 3 stoiska, postanowili­
śmy z nazwą poczekać aż bę­
dzie tu lepiej.

Dziś w sklepie widać zmiany
na lepsze, a wielu krakowian
lubi robić tu zakupy. Przede
wszystkim jest znacznie więcej
towaru. Pojawiło się pieczywo,
uruchomiono także czwarte stoi­
sko — choć nie jak zapowiada­
no — z alkoholem, tylko ze

słodyczami. Usytuowane w pi­
wnicach magazyny, dzięki za­
instalowaniu wentylatorów na­
reszcie są funkcjonalne i można
tu trzymać towar bez obawy, że

spleśnieje. Od kierownika Je­
rzego Falkowskiego dowiedzie­
liśmy się, że nadal myśli się
nad usprawnieniem zakupów i
zachowaniem dobrej jakości to­
warów. Na stoisko nabiałowe za­
mówiono specjalne lady schła­
dzające towar. A wolną po­
wierzchnię w największej sali
sprzedaży także postanowiono
wykorzystać, i jeśli sklep otrzy­
ma koncesje, właśnie tu byłoby
stoisko z alkoholem ale tylko z

W związku z kompleksową
kontrolą gminy Wiśniowa,
mgr - inż. Marek Paszucha —

wiceprezydent m. Krakowa w

dniu 22 czerwca br. od godzi­
ny 15.00 do 17.00 przyjmować
będzie w Urzędzie Gminy o-

bywateli w sprawach doty­
czących funkcjonowania ad­
ministracji oraz gospodarki, a

także skarg i wniosków w

tym zakresie.
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„Żegnaj, żegnaj nam, przedszko­
le, jutro się spotkamy w szkole”
— taki wierszyk recytowały
przedszkolaki z zerówki żegnając
swoje wychowawczynie i młod­
szych kolegów.

W Przedszkolu nr 3 przy ul.
Krowoderskiej środa była dniem
szczególnie uroczystym. Dzieci, a

jest ich 65, przygotowały program

Zwiedzamy forty
Sekcja Miłośników Twierdzy

Kraków przy Komisji Konserwa­
torskiej Towarzystwa Miłośników
Historii i Zabytków Krakowa
informuje, że kolejna wycieczka
po dziełach obronnych dawnej
Twierdzy Kraków odbędzie się
dn. 20 czerwca 1987 (sobota).
Zbiórka o godiz. 10.30 na pętli au­
tobusowej przy Dworcu Wscho­
dnim (ul. Bosacka). Poznamy for­
ty VI Obszaru Warownego —

„Sudół”, „Batowice”. „Mistrzejo-
wice”.

ininitin

Od pewnego czasu miłośnicy
Pańskich piosenek mają znacznie

mniejsze niż dawniej szanse słu­
chania ich w radiu czy telewizji
a jeśli już, to są to dawne utwo­
ry, dlaczego tak się dzieje? —

pytam Marka Grechutę.
— Ostatnio współpracuję prze­

de wszystkim z firmami fonogra­
ficznymi i rzeczywiście rzadziej
występuję w tzw. środkach ma­
sowego przekazu. Współpracuję
też z teatrami, m. in. napisałem
muzykę do dwóch spektakli gra­
nych w Teatrze „Komedia” w

Warszawie i dla Starej Prochow­
ni

Ale występuję, i to sporo, w

mojej piwnicy „Pod Różą” i śpie­
wem w „Piwnicy Pod Barana­
mi”, współpracuję też z Estradą
Krakowską”. ,

— Czy nie lęka się Pan, że wy­
stępy w słynnej krakowskiej
„Piwnicy” mogą osłabić zaintere­
sowanie koncertami „Pod Różą”?

— Nie, ponieważ uważam, iż
nie są one dla siebie konkuren­
cją. Każda ma własną otmosferę
i własną publiczność. A poza

nazwę...
wysokogatunkowymi wódkami 1
importowanymi winami.

W sklepie nie wszystko jest
tak ładnie wyeksponowane jak
być powinno. Po części przy­
czyną tego są specjalnie projek­
towane, ale jak widać, mało
funkcjonalne meble. Ponieważ
nadal są kłopoty ze sprzedaw­
cami, niektóre towary przerzu­
ca się także na inne stoiska,
zwiększając ich dostępność dla
klientów.

Zdecydowaliśmy więc, że sklep
może mieć już swoją nazwę.
Może to przyczyni się do jesz­
cze większej troski o klienta?
Konkurs rozstrzygniemy 26 czer­
wca i... do tego czasu czekamy
na propozycje na nazwę skle­
pu. Prosimy je przysyłać pod
adresem redakcji z dopiskiem:
„konkurs — delikatesy”. Oczy­
wiście listy z ubiegłego roku
zachowaliśmy i nazwę wybie-
rzemy spośród wszystkich. Na
zwycięzcę czeka nagroda.

(tes)

Atrakcje studenckiej aukcji
Sezon wiosennych aukcji za­

myka studencka aukcja bibliofil­
ska, zorganizowana (już trzeci
rok z rzędu) przez Koło Naukowe
Miłośników Książki przy UJ. Sta­
rannie opracowany, ilustrowany
katalog zawiera ok. 1.800 pozycji.

Organizatorzy zgromadzili dużą
ilość drobnych, a cennych dru­
ków jak A. Chmielą „Oswobo­
dzenie Krakowa 31 X 1918 r.”,
Kraków 1929 (cena wywołania 2
tys. zł). Znajdujemy też rzadko
spotykane książki: W. Feldmana
„Dzieje polskiej myśli politycz­
nej...”, W-wa — Kraków 1913—
20, L. Wasilewskiego „J. Piłsud­
ski — jakim go znałem” czy S.
Wasylewskiego „Bardzo przy-

artystyczny. Wszystko po to, by
16 starszakom lżej było opusz­
czać przedszkolne mury i sposo­
bić się do szkoły. Były tańce,
piosenki i wspaniała zabawa w

strojach krakowskich przy muzy­
ce prawdziwej kapeli. Marta
Włodarczyk, dyrektorka przed­
szkola zadbała, by dzieci na od-
chodne otrzymały wyprawki
szkolne — zeszyty, papier kolo­
rowy. gumki, ołówki, stru-

gaczki, dzienniczki i inne atry­
buty uczniowskiego stanu.

Magdzia Wójcik i Michaś Przy­
bylski (na zdjęciu) bawili się
świetnie. Magda — „Trochę bo­
ję się szkoły, najbardziej dwój,
jak będę duża to pójdę na stu­
dia, później chcę zostać plastycz­
ką."

Michaś niczego się nie boi, a o

przyszłości na razie nie myśli.
(kk)

Fot. STANISŁAW
MAKAREWICZ

Wierny liryce i miłości
tym w krakowskiej „Piwnicy”
śpiewam zaledwie kilka utwo­
rów, a „Pod Różą” mam pełny
recital.

— Kilka tygodni temu ukazała
się w „Polskich Nagraniach” (nie
można jej zresztą już kupić), Pa­
na nowa płyta: „Wiosna ach to

ty”, jest Pan autorem całości i
tekstów i muzyki?

— No, nie całkiem jeśli chodzi
o teksty, bo są tam też wiersze
Sliwiaka i Błoka. Ale muzyka jest
w całości moja, teatralna, filmo­
wa i telewizyjna.

ECHO KRAKOWA

„Życie to dwie kobiety” — ta­
ki tytuł nosi sztuka bułgarskiego
poety i dramaturga Stefana Ca-
newa, której premiera prasową
odbędzie się 20 czerwca w Tea­
trze Ludowym (scena „Nurt”). Re­
żyserem spektaklu jest gość z

Wielkiego Tyrnowa, autorka sce­
nografii i reżyser Jordanka Sam-
sijewa. Fot. JADWIGA RUBIS

jemne miasto” (c. w. 6 tys.
oraz po 1 200 zł). Są cenne mo­

nografie miast, a z licznych utwo­
rów poetyckich wymieńmy pię­
kne wydanie „Mohorta" W. Po­
la z. ilustracjami J. Kossaka (c.
w. 5 tys. zł). Wśród albumów wy­
suwa się na czoło „Album Woj­
ska Polskiego z 1831 r", Poznań
1887 (c. w. 25 tyś. zł). Jest też

sporo różnej maści judaiców z

„Protokółami mędrców Syjonu...”
(Kraków 1943, c. w. 400 zł).

Aukcja z której dochód prze­
znaczony jest tradycyjnie na

pomoc socjalną studentom UJ,
odbędzie sie w gmachu Colle­
gium Novum w dniach 23 i 24
czerwca od godz. 10. Książki mo­
żna oglądać już 22 czerwca w

godz. 17—18.30 oraz w dniach
aukcji w godz. 8.30—10. (wag)

Już jutro o 17.00 — w Pałacu Sztuki

w

fflffiLecie

piwicr
POD ,

BARANAMI M
Co zostało? Ano, zobaczymy...

Goście zaproszeni na wernisaż
tej niecodziennej ekspozycji już
jutro, tj. w sobotę 20 czerwca

o godz. 17.00 w Pałacu Sztuki,
a wszyscy chętni — już od nie­
dzieli, codziennie.

Trwają ostatnie prace przy­
gotowawcze. Tu kostiumy i re­
kwizyty, tam zdjęcia Ewy De­
marczyk, w innym miejscu rzeź­
by Chromego i Beresia. Krzy-
siztof Litwin, Leszek Długosz i
inni przynoszą swoje pamiątki,
wiszą już miniaturowe portre­
ty Janiny Garyckiej, obrazy
czekają na najlepsze miejsca
ekspozycji, a całą przestrzeń a-

ranżuje główny komisarz wy­
stawy Kazimierz Wiśniak. Go­
rąca, by nie rzec gorączkowa
atmosfera udzieli się zapewne
gościom i widzom w sobotnie
popołudnie. Póki co, Piotr Skrzy­
necki ma jeszcze co 5 minut
nowe pomysły...

Uwaga Czytelnicy!
Najbliższy dyżur redakcyjnego

doradcy prawnego odbędlńe się —

zamiast w sobotę 20 VI — we

wtoTek 23 VI w godz. 17—19 w

lokalu redakcji (ul. Wiślna 2,
pok. 11).

— Pozostał Pan w niej wiemy
liryce i miłości?

— Takie wybrałem wiersze do
mojej nowej płyty.

— Ostatnio często mówi się i
Pisze, że postęp techniczny i no­
woczesność zabijają duszę, a więc
godzą we wrażliwość człowieka,
zdolność przeżywania sztuki,
zgadza się Pan z tym?

— Ja osobiście bardzo rzadko
używam elektroniki. Jestem zwo­
lennikiem naturalnego tria
smyczkowego, gitary akustycznej,
komponowania tradycyjnie na
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II Międzynarodowe Biennale Architektury

Jakie będzie otoczenie
klasztoru Norbertanek

1 lipca upływa termin nadsy­
łania prac konkursowych na

II Międzynarodowe Biennale
Architektury, które odbędzie
się w naszym mieście w paź­
dzierniku. Organizatorem Bien­
nale, do którego zaproszeni zo-

Nasz telefon: 22-89-87
Czytelnicy mówią, że:

• przy ul. Konwaliowej wca­
le nie pachnie konwaliami, gdyż
ulicą płyną fekalia, które wy­
ciekają z szamb dwóch posesji;

• w Skawinie na os. Awa­
ryjnym, przy ul. Dzierżyńskiego
brak jest przejść dla pieszych;
było tu już sporo wypadków
śmiertelnych, czy trzeba czekać
na dalsze tragedie?

• na tym samym osiedlu w

bloku nr 20 od dwóch lat prze­
cieka dach. ROM nie ma zamia­
ru naprawić go, mimo licznych
interwencji lokatorów, (dag)

Otwarcie wystawy
...I co nam zostało

z tych lat...
Wszystkie te emocje zaowo­

cują ostatecznym, widomym e-

fektem — już jutro! Przypomi­
namy, że goście powinni mieć
ze sobą własną lampkę na wi­
no! A kiedy o 17 otworzą się
podwoje Pałacu Sztuki, obowią­
zywać będzie atmosfera podnio­
sła, strój elegancki (popołud-
niowo-wieczorowy), otwartość
serca na spotkanie ze sztuką i

legendą, bezwzględna miłość do
Piotra S. i tolerancja dla wszy­
stkich przekonań artystyczno-
-estetycznych... (bn)

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:

#16 — Muzeum Archeologi­
czne, ul. Poselska 3 — Otwarcie
wystawy fotografii pt. „Ocalić od
zapomnienia”.

#18 — Galeria Rzeźby ZAR,
ul. Bracka 13 — Otwarcie wysta­
wy rzeźby art. rzeźbiarza Jerze­
go Bandury (do 18 VII br. w

godz. 11—19, w soboty od 11 do
15.

* 20 — OKS AR „BUDA”, al.
29 Listopada 50 — Występ Ze-

pięciolinii, bez posiłkowania się
aparaturą. Aczkolwiek coraz to

nowocześniejsza aparatura rzeczy­
wiście odgrywa niebagatelną rolę
w zyskiwaniu efektów artystycz­
nych.

— Ale Pański syn Łukasz zda-
je się woli komputery od liryki,
bo w najbliższym czasie, na otwar­
ciu wielkiej jubileuszowej wy­
stawy „Piwnicy”, będzie obsługi­
wał komputery, które mają „o-
prowadzać” gości po wystawie?

— Tak, interesuje go elektroni­
ka,. ale zwierzył mi się, że chce
komponować, wykorzystując te

możliwości jakie daje komputer.
— Rozmowa z artystą nie może

obyć się bez stereotypowego py­
tania o najbliższe plany?

— Przygotowuję spektakl dla
telewizji. Będą to moje wiersze
i moja muzyka — impresje na

temat sztandarów Hasiora.
— Kiedy będzie można obej­

rzeć ten spektakl?
— Prawdopodobnie jesienią.
Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

stali tradycyjnie zarówno pro­
fesjonaliści jak i amatorzy z

Polski i z zagranicy, jest Za­
rząd Oddziału Stowarzyszenia
Architektów Polskich w Krako­
wie. W tym roku oczekuje się
odpowiedzi na pytanie Główne­
go Architekta Miasta Krakowa,
jak kształtować otoczenie klasz­
toru Norbertanek, czyli teren o

powierzchni 23,5 ha o najwyż­
szych walorach kulturowych i
krajobrazowych, na którym
znajdują się cenne zabytki ar­
chitektoniczne, a zarazem

XIX-wieczna zabudowa o cha­
rakterze podmiejskim i zespoły
powojennej zabudowy.

Drugą formą uczestnictwa jest
udział w wystawie pn. „Prze-
kształcalność ■przestrzeni miej­
skich”.

Jak nas poinformowali komi­
sarz Biennale arch. Andrzej Bo­
ratyński i sekretarz Rady Pro­
gramowej arch. Wojciech Ko­
siński. jak dotąd swój udział
zgłosiło 146 zespołów architek­
tów z Polski i 56 zespołów za­
granicznych. Jest to ilość wy­
jątkowo duża. Organizatorzy o-

czekują również udziału zapro­
szonych wybitnych architektów
świata, którzy wystawią swe

prace po>"a konkursem.

Niewykluczone, że na Bien­
nale przygotowany . zostanie
pierwszy numer krakowskiego
kwartalnika .Architekt”, który
zajmować się będzie nowymi
tendencjami w architekturze
polskiej, (j.r.)

Sztandar dla Pałacu Młodzieży
im. dr. Henryka Jordana

Przez cały rok 1987 trwać bę­
dą jubileuszowe uroczystości 60-
lecia Pałacu Młodzieży przy ul.
Krowoderskiej. Ówczesna YMCA

powstała dzięki dotacji amery­
kańskiego przemysłowca Sereno
Fenna.

Odbył się już konkurs dla u-

czniów „Doktor H. Jordan i je-

społu Muzycznego „SYNTHE”
(wstęp wolny).

W NIEDZIELĘ:
#16 — Park Bednarskiego —

Z okazji „Dni Krakowa” — pro­
gram artystyczny. Wystąpią: ze­
spół muzyczny „Krakusy” i ze­
spół dziecięcy „Krakowiacy”.

A POZA TYM:

# W Galerii FORUM, ul. Mi­
kołajska 2 — otwarta została wy­
stawa grafiki węgierskiej.

# W Pawilonie Wystawowym
BWA, pl. Szczepański 3 a — o -

twarte zostały wystawy: malar­
stwa środowiska krakowskiego
pt. „Widzenia malarskie”; w Ga­
lerii „ARKADY” — Rosława
Szaybo (grafika użytkowa — o-

kładki, koperty płytowe). Czynne
codziennie prócz poniedziałku w

godz. 11—18 do 5 lipca br.

# Dyrekcja Muzeum Lenina
zawiadamia, że z okazji 75. ro­
cznicy przyjazdu Lenina do Kra­
kowa — w Odda Muzeum przy
ul. Królowej Jadwigi 41 — czyn­
na jest wystawa czasowa „Lenin
w filatelistyce”. Godziny otwar­
cia bez zmian.

Truskawki tanieją
To jeszcze nie szczyt, ale truskawki są już na każdym straganie, i to

ładne.' Ceny różne, choć już coraz przystępniejsze. Naj­
droższe truskawki sa jak zwykle na obrzeżach miasta — na nlacu
w Bronowicach ceniono ie po 400. 450 zł. w Prokocimiu — no 500,
600 zł za kilogram. Najtaniej oczywiście na placu Imbramowskim —

tu za ponad 2-kilogramowa kobia’kę żądano od 400 do 509 ł — i na

starym Kleparzu — 300 zł za kg. A więc taniej niż w sklepach
KSOP, gdzie truskawki pojawiły się w środę po 350 zł. Jest t' itd-
nakże cena początkowa i niższa niż prognozowano (400 zł), o czy"1 pi­
saliśmy. Skup w KSOP rusza pełną parą od dzisiaj. (tes)
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Przed 80 laty
19 VI 1907 r.

• Do poczekalni jednego ze

znanych powszechnie lekarzy,
specjalisty chorób kobiecych,
w godzinie zakończenia co­
dziennych przyjęć zgłosiła się
elegancko ubrana dama, mło­
da i ładna w towarzystwie
mężczyzny występującego w

roli jej męża. Przybyły uprzej­
mie prosił służącą, ażeby do­
ktor zechciał przyjąć dziś je­
go żonę, albowiem czeka ich
wyjazd. Gdy służąca poprosiła
młodą panią do gabinetu, mąż
jej wszedł za nią.

— Na co pani cierpi? — za­
pytał doktor.

— Na brak pieniędzy — od­
powiedziała pacjentka.

— Proszę oddać pugilares —

poparł groźnie to niespodzie­
wane wystąpienie mąż.

Lekarz sądził, że ma przed
sobą osobę należącą do sfer
towarzyskich, zapytał więc:

— Do jakiej partii pan na­
leży?

— Ot, do takiej! — odpo­
wiedział młodzieniec i błysnął
lufą rewolweru.

Na szczęście dla lekarza w

tej chwili w przedpokoju dał
się słyszeć dzwonek i gwar
kilku męskich głosów. To
stropiło przybyłą parę. Młody
człowiek rzucił przez zęby ja­
kąś groźbę, schował do kie­
szeni rewolwer i szybciutko
znikł z towarzyszką. Gdy
doktor ochłonął z zaskoczenia
— nie było już kogo zatrzy­
mywać.

„Czas”

80 epoka”, seminarium naukowe
„Rola Pałacu Młodzieży j jego
poprzedników w procesie wycho­
wawczym młodzieży krakow­
skiej”. turnieje sportowe, wy­
stawy, spotkania.

W środę wychowankowie Pa­
łacu Młodzieży uczestniczyli w

uroczystości wręczenia sztandaru
placówce. Stałych członków Pa­
łacu Młodzieży jest obecnie 5 tys.
a „pałacowego” gospodarstwa
dogląda dyrektor Antoni Weys­
senhoff.

Podczas uroczystości Złote
Krzyże Zasługi otrzymali: Hali­
na Pasierb i Janina Biel, a mło­
dzież wyróżniającą się w pracy
poszczególnych sekcji udekoro­
wano Złotym; Odznakami Pała­
cu Młodzieży (kk)

Cap^lla Cracnvie!?sis

zaprasza...
19. czerwoa 1987 r. (piątek) o

godz. 19.30 w sali Hołdu Pru­
skiego w Sukiennicach. Zespo­
łem dyryguje Krzysztof Misso-
na. Jako soliści wystąpią dyplo­
manci Akademii Muzycznej w

Krakowie: Ewa Miecznikowska
— wiolonczela, Marzena Wolak
— klawesyn, Aleksandra Ga­
wlik — organy. W programie:
J. S. Bach, J. Haydn, G. F.
Haendel. W. A. Mozart

oraz 22 czerwca 1987 r. w sa­
li Filharmonii o godz. 19.30. Ze­
społem dyryguje Stanisław Ga-
łoński. Jako solistka wystąpi
Ewa Bukojemska — fortepian.
W programie: G. Rossini, W. A.
Mozart, F. Mendelssohn—Bar-
tholdy. (x)



Kajakowy cross ciężką próbą

(Dokończenie ze ttr. 7)
A w chwilę potem rozpoczęły

się zmagania z rzeką. Ale nie
tylko. Wprowadzono po raz

pierwszy w tym roku dodatko­
wą próbę polegającą na pokona­
niu biegiem dystansu 250 m z

kajakiem w ręku po brzegu rze­
ki, zwodowaniu łódki i popłynię­
ciu takiego samego dystansu w

dół, do mety. Mimo iż próba nie
była obowiązkowa, mógł w niej
uczestniczyć ten kto chciał, wal­
czyć o dodatkowe punkty regu­
laminowe, stanęło do konkuren­
cji bardzo wielu. Trasa wyzna­
czona została tuż przy stadionie,
tak że kibice — zarówno ucze­
stnicy imprezy, jak też goście
przyjezdni i mieszkaAcy Nowego .

Targu, mogli z wysokiego brze­
gu doskonale śledzić walkę za­
wodników. Startowano trójkami,
na czas. Próba okazała się trud­
na, męcząca. Po sygnale sędziego
ruszano szybko, lecz w miarę
pokonywania dystansu, biegnąc
po nierównym, pełnym kamieni,
dołów, brzegu, tempo wyraźnie
słabło, niektórzy z uczestników
docierali do końca już spacerem,
starając się później nadrobić
stracony czas energicznym wio­
słowaniem do mety. Punktowano
wszystkich uczestników według
podziału na grupy wiekowe i ro­
dzaje kajaków, tak aby .stwo- .

rzyć startującym równe szanse.

Emocji było wiele. Trwał oży­
wiony doping z widowni. Niek­
tórzy tak się spieszyli, iż rozpo­
czynali bieg przed sygnałem sę­
dziego. musiano wiec powtarzać
próbę. Choć usłyszałem od jed-

nego z kajakarzy, że „to chyba
jakiś sadysta wymyślił ten kaja­
kowy cross”, to jednak myślę, że
zabawa spodobała się wodnia­
kom. Kilkuset uczestników
świadczy o tym dość wymownie.

A potem nastąpił już normal­
ny start do pierwszego etapu,
którego meta znajdowała się w

Czorsztynie. Stan wody w Du­
najcu jest dość wysoki, tak że

płynęło się dobrze, mało było
pułapek w postaci sterczących z

. dna kamieni, które trzeba, omi­
jać. Tyle że wiatr napędził
chmury i zgodnie z tradycją
deszcz solidnie zmoczył kajaka­
rzy. Lecz większość była na to

przygotowana, mieli przy sobie
peleryny, kajakowe fartuchy iw
dobrym nastroju dopłynęli do
mety, przeważnie w regulamino­
wym czasie, który dla poszcze­
gólnych rodzajów kajaków wy­
nosił od 105 do 130 minut.

Coraz więcej zagranicznych tu­
rystów powraca, po kilkuletniej
przerwie, na spływową trasę. W

tym roku jest ich już z górą
trzystu. Wśród nich czternasto­
osobowa grupa miłośników kaja­
karstwa i kolarstwa z Czecho­
słowacji. Zwracali na siebie u-

wagę tym, że wśród namiotów
znajdował się mikrobus na któ­
rego dachu, w specjalnych sto­
jakach, stały zamiast kajaków,
rowery. Jest to grupa pracowni­
ków „Tesli” z Orawy, z miej­
scowości Niżna. Lubią kolarską
turystykę, lubią też

wędrówki. Przed :

MSKnD. przyjechali
do Nowego

“

bili wypad,
Krakowa i
Podhala na

Prosili abym napisał- iż chętnie
nawiążą kontakt z krakowskimi
kolarzami-turystami.

Tyle z grubsza, spostrzeżeń z

pierwszego dnia Międzynarodo­
wego Spływu Kajakowego na

Dunajcu. Dziś — w piątek — po
nocy spędzonej na biwaku w

Czorsztynie, ci którzy zechcą bę­
dą mogli wziąć udział w kolej­
nej próbie — slalomie kajako­
wym, a potem wyruszą na

piękniejszy odcinek trasy
Przełom Dunajca. Ta część
prezy nie jest punktowana,
trzeba, się spieszyć, patrzeć
zegarki, można spokojnie dać się
ponieść nurtowi rzeki i podzi­
wiać wspaniałą scenerię przez
którą wiedzie szlak wędrówki.

Dzisiejszą noc spędzą kajaka­
rze w Krościenku, a jutro przed
nimi kolejna próba — wyścig na

trasie Krościenko — Tylmanowa
o puchar imienia wieloletniego
komandora MSKnD — Tadeusza
Pilarskiego i dalszy odcinek dro­
gi — do Jazowska. (I)

naj-

ta­
nie
na

>■

półfinałowym
Pucharu Pol-
wiślacy prze-
Na własnym

przed ogrom-

Zabrakło odwagi
i... umiejętności
wisła — Śląsk i:i (0:0).

Bramki zdobyli: dla gospodarzy
— Strojek (78 min), dla gości
— Tarasiewicz (86 min.). Sędzio­
wał Piotr Werner z Gliwic. Żół­
ta kartka — Tęsiorowski (Śląsk).

WISŁA: Zajda — Motyka, Ma­
łek, Markowski, Giszka —- Bo­
żek, Lipka, Wojtowicz (od 71
min. Jałocha), Klaja — Moskal,
Strojek.

W pierwszym
meczu piłkarskiego
ski we Wrocławiu
grali zaledwie 0:1.
boisku stanęli więc
ną szansą odrobienia minimal­
nych strat. Zadanie to przerosło
jednak możliwości krakowian. Od
początku meczu grali bojaźliwie.
obawiali się kontr przeciwników
I rzeczywiście, przede wszystkim
reprezentant kraju Tarasiewicz
kilka razy wypracował dogodne
pozycje swoim kolegom. Najlep­
szą zaprzepaścił Marciniak, w 19
min. Jego strzał z kilkunastu
metrów obronił Zajda.

Mimo asekuracyjnej postawy
wiślacy byli bliscy zrealizowania
planu. W 78 min. w pojedynku
z bramkarzem gości Jedynakiem.
Strojek wywalczył piłkę posłał ją
do siatki. Naszym zdaniem, kra­
kowianin faulowa) rywala, który
wskutek tego' wypuścił piłkę z

rąk, ale sędzia P. Werner nie do­
patrzył się przewinienia i gola
uznał. Kibice „Białej gwiazdy”
już liczyli na dogrywkę lecz' ich
nadzieje rozwijał Tarasiewicz,
wykorzystując w zamieszaniu na

polu karnym niezdecydowanie o-

brońców Wisły. (sas)
W finale przeciwnikiem Śląska

będzie GKS Katowice, który w
Łodzi zremisował z ŁKŚ-em
3—3.

kajakowe
startem w

rowerami
Targu, stamtąd zro-

także rowerowy, do
wrócili do stolicy
inaugurację imprezy.

■

w
fi

Z niedalekiej Czechosłowa­
cji — z Niżnej na Orawie —

przyjechali na Spływ pracow­
nicy miejscowego oddziału fa­
bryki „Tesla”. Budzili zrozu­
miałe zainteresowanie tym.
że na dachu mikrobusu za­
miast kajaków mieli... rowery.

Zdjęcia: JADWIGA RUBlS

Nowością tegorocznego MSKnD był kajakowy cross — bieg z ka­
jakiem po brzegu, w górę rzeki i potem płynięcie w dół. Oto frag­
ment tej próby.
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Czy Steffi Graf zasiądzie
na tenisowym tronie?

W KRÓLESTWIE tenisistek

dcjdzie chyba do abdykacji
wszechwładnie panującej Marti-
ny Navratilowej. A następczynią
tronu może być. niezwykle uta-
lentowna reprezentantka Republi­
ki Federalnej Niemiec, STEFFI
GRAF. Od 1984 roku,1 kiedy po
raz pierwszy pojawiła się na li­
stach
(World
Niemka
Ostatnio
mentów
na kortach Roland Garros. gdzie
w finale międzynarodowych mi­
strzostw Francji pokonała samą
Martinę Navratilovą. W dniu
zwycięstwa Steffi miała dokład­
nie 17 lat. 11 miesięcy i 23 dni.
Tak młoda zawodniczka jeszcze
nigdy nie wygrała tego prestiżo-

klasyfikacyjnych WTA
Tennis Association).

czyni szybkie postępy,
zebrała wiele komple-

po wspaniałym sukcesie
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J. Bętkowski po powrocie z Grecji:

Wspaniały
Już

niemal etatowo — wice­
prezes Polskiego Związku Ko­
szykówki — JERZY BĘT­

KOWSKI gości na naszych ła­
mach. dzieląc sje spostrzeżeniami
z ważniejszych imprez sporto­
wych w jakich uczestniczy. Nie
zabrakło go na zakończonych nie­
dawno mistrzostwach Europy ko­
szykarzy w Grecji więc i nie za­
braknie jego opinii na łamach
„Echa”.

— Były to piętnaste mistrzo­
stwa w których uczestniczyłem.
Mistrzostwa najpiękniejsze, naj­
wspanialsze. Wzorowo zorganizo­
wane. na wysokim poziomie
sportowym, pełne emocji, niespo­
dzianek i wręcz wspaniałej pu­
bliczności. Grecy znają sie na ko­
szykówce znakomicie, lubią te

dziedzinę sportu, przeżywają każ­
dy mecz, nawet kiedy nie gra
drużyna, są pełni entuzji.. ,iu.
trafią się cieszyć jak nikt,
raz pierwszy spotkałem sie z

żywo, znakomicie reagującą
downią. To był radosny, fanta­
styczny festiwal koszykówki.

Największą niespodzianką było
oczywiście zwycięstwo Greków
nad ZSRR. Przed finałem book-

ich
po-
Po

tak
wi-

festiwal koszykówki
macherzy przyjmowali zakłady
5:2 dla ZSRR, ale stało się ina­
czej. Moim zdaniem zawodnicy
radzieccy mogli ten mecz wygrać,
powinni zwyciężyć, ha ich poraż­
kę pewien wpływ miała nieobe­
cność Aryidasa Sabonisa, ale
także chyba zbyt zachowawcza
taktyka, brak jakiejś zdecydowa­
nej koncepcji gry ze strony tre­
nera Aleksadra Gomelskiego.

Mistrzostwa przyniosły umo­
cnienie panujących ostatnio w ko­
szykówce tendencji. Gra staje się
coraz bardziej widowiskowa, za­
wodnicy walczą na całym boisku
z ogromną szybkością, zaciętością,
walka pod koszami odbywa się
wysoko, bardzo wysoko. A przy
tym zawodnicy grają jak się to
mówi ..pod publiczkę”. Komercja­
lizacja ..basketu” sprawiła, że

gracze otrzymują za swe wystę­
py spore pieniądze. Ale też muszą
na te honoraria ciężko pracować
Musza tak grać, aby hale wypeł­
niały sie widzami, bo wówczas
kluby mają pieniądze dla nich,
wówczas łatwo znaleźć sponso­
rów. którzy wyłożą spore kwoty
za prawo reklamy swych wyro­
bów. Widzowie płacą za bilety
wstępu dość dużo, żądają więc za

to widowiska na najwyższym po­
ziomie. 1 coraz częściej takie wła­
sne. pełne emocji, piękna, wyso­
kiego kunsztu spektakle, otrzymu-
ią-

Siódme miejsce Polaków jest
moim zdaniem satysfakcjonujące,
lepsze niż w ostatnich startach
Pokazali nasi w kilku meczach
grę nie najgorszą, skuteczna, choć
do europejskiej czołówki wiele
nam brakuje. Winie za to głów­
nie kluby i zawodników. Koszy­
karzom po prostu nie chce sie
ciężko pracować, grać tak jak
dziś grać trzeba — dynamicznie,
ostro, skutecznie, z pełnym zaan­
gażowaniem aż do granicy wy­
czerpania sił. A kluby płacą i

płacą nie wiążąc tego z efektami,
z tym czy ludzie oglądają zawo­
dy czy też nie. W takim układzie
trudno oczekiwać na oszałamiają­
ce sukcesy. Nasz as atutowy —

Dariusz Zelig zajął w rankingu
podczas mistrzostw 17 pozycje. To
w sumie wysoka lokata, myślę że
Darek mieści sie dziś w każdym
zespole europejskim. Ma zresztą
wiele ciekawych ofert od zagra­
nicznych klubów i chyba niedłu­
go wyjedzie z Polski./

wego turnieju. Nic więc dziw­
nego. że znawcy tenista wróżą
Graf piękną karierę, lecz jedno­
cześnie rodzą się wątpliwości czy
coraz lepsze wyniki, a w związ­
ku z tym rosnąca lawina pienię­
dzy nie wprowadzą zamętu w

głowie zdolnej dziewczyny, czy
podoła ciężkiej pracy. Ojciec
Steffi — Peter Graf twierdzi, że
nie ma żadnych obaw. Od po­
czątku czuwa nad prawidłowym
i rozsądnym przebiegiem kariery
sportowej swojej córki. Stara się
uniknąć błędów, jakie popełnili
opiekunowie „cudownych dzieci”
tenisa, Amerykanek Andrei Jae-

ger i Trący Austin, których orga­
nizmy nie wytrzymały ogrom­
nych obciążeń.

Papa Peter zawsze zmierzał do
tego, by dla Steffi tenis był
przede wszystkim przyjemnością,
rozrywką, radością, a nie smutna

koniecznością. Temu celowi słu­
żył też system gratyfikacji. Po
raz pierwszy Steffi otrzymała na­
grodę w wieku... 3 lat. 20 razy
trafiła piłką w namalowaną na

ścianie tarczę i za ten wyczyn
ojciec obdarował ją butelka so­
ku. Sześć lat później za serie
piętnastu prawidłowych i sku­
tecznych uderzeń otrzymywała
już lalkę. Dość szybko zgromadzi­
ła ogromną kolekcję zabawek.

Teraz Peter Graf dba o to. by
Steffi nadal skupiała swoją u-

wagę na grze w tenisa. Sprawy
finansowe trzyma w swoich re­
kach. nie pozwala córce szastać
pieniędzmi, pilnuje jej interesów,
szuka sposobów na pomnażanie
kapitału. Umiejętnie też dobiera
trenerów. Przez 2 lata Steffi
ćwiczyła ze Szwedem Michaelem
Wembergiem. nad serwisem i a-

takiem pracował z nią rodak
Hans Engert. obecnie jej coachem
jest Czechosłowak Pavel Slozil.
I jego zadanie polega na tym.
aby Graf ustabilizowała formę
na najwyższym światowym pozio­
mie. Sądząc po tegorocznych o-

siągnięciach. droga do celu już
niedaleka. Roland Garros otwo­
rzył nową kartę w sportowym ży­
ciorysie nastolatki z RFN. (jer)

(jl)
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— Napraszasz się redaktorek... Za mniej­
sze rzeczy czekała reanimacja niektórych i za­
czynam się sobie dziwić... — urwał na chwi­
lę, — Masz to szczęście. Trafiłeś na mój ty­
dzień dobroci dla zwierząt. Taaa... Krótko te­
raz. Wbij to sobie w łeb!!! Dobrze ci radzę,
spierdalaj stąd i zapomnij o całej tej sprawie,
jeśli... — pochylił się do mnie — chcesz żyć!
Po prostu. Rozumiesz!? Mógłbym to powie­
dzieć w różnej formie...
daktorek, na przykład,
chce...

Jeśli masz potrzebę
Stąd i nie wracaj!

Rozumiesz!? — spytał z naciskiem.
— Rozumiem — odparłem jak tylko mo­

głem swobodnie.
Cały czas mnie trzęsło. Miałem faktycznie

dosyć. To był nieodwołalny-gong pierwszej
rundy...

— Git — był wyraźnie zadowolony. — To
tak. Tuniek, daj mu jakąś siatkę, żeby scho­
wał te mokre łachy. Daj mu też jakąś koszu­
lę, bo go do pociągu nie wpuszczą. Jest dość

duży, ale chyba coś znajdziesz.. Niech się ob­
rządzi i tak dalej... — spojrzał na zegarek. —

Złapiecie jeszcze popołudniowy do Warsza­
wy. Masz redaktorek pół godziny dla siebie.
Potem ty, Tuniek i ty — pokazał na Michal­
skiego — odwieziecie go do Działdowa! Tylko
bez żadnych dodatkowych ustawień w lesie —

popatrzył na nich ciężkim wzrokiem. — Star­
czy mu już... Jak na razie. No. to tyle...

Wstał i przeciągnął się leniwie. W tym sa­
mym momencie wykręcono mi ręce, zawinię­
to dłonie i kopniakiem w tyłek zmuszono do

wyjścia z

trochę. To
rzu...

Bardziej filmowo, re-

alę tylko tak mi się

dalej żyć, to spadaj

pokoju. Kochany Tuniek... Kulał
jego zawadziłem w tym koryta-

już pewien czas na dość wąskimStaliśmy .

peronie dworca w Działdowie, gdy wreszcie

— Tak — uśmiechnąłem się najmilej jak
potrafiłem. — Mam na dziś dosyć!

Lokomotywa gwizdnęła krótko i wiedzia­
łem, że za parę sekund ruszy...

— To co? Możemy przekazać, że masz do­
syć i wysiadasz? — w oczach mignęło mu coś
w rodzaju pobłażania...

Pociąg pomału ruszył...
— Powiedziałem przecież...
— No to bujaj się! Na co czekasz? — lekce­

ważenie w ustach Tuńka było jeszcze o ton

głębsze.
— Już... — wciąż mile się do niego uśmie­

chałem.
— No to spa...
Nadal z tym miłym uśmiechem strzeliłem

go od dołu w szczękę,, wkładając w ten cios
wszystko, co się we mnie jeszcze kołatało!
Parę dni czułem to uderzenie! Kłapnął zęba­
mi i jak pokraczna lotnia poderwał się w po­
wietrze. Zaczepił nogami o oparcie peronowej
ławki i przymusowo wylądował po jej drugiej
stronie... Błyskawicznie, mimo że głowa cią­
gle mnie tępo bolała, odwróciłem się do mło­
dego Michalskiego. Wyglądał, jakby właśnie
podszedł do niego dzielnicowy i powiedział:
„Lubię was, Michalski i zawsze lubiłem. Będę
popierał waszą kandydaturę na prezesa To­
warzystwa Przyjaciół Zwierząt Futerkowych,
a na razie macie tu Szopena i napijcie się za

moje zdrowie!”...
Zakręciłem się wobec tego na pięcie i po­

biegłem. Pociąg jechał już dość szybko. Wy-

ukazał się w oddali obły pysk lokomotywy
warszawskiego pociągu.

— W porządku — powiedział Tuniek. Stał
z Michalskim obok mnie. — Masz tu, redakto­
rek — przyswoił już sobie widać w pełni no­
menklaturę szefa... — bilet i gnaj stad! Dzię­
kuj Bozi za niespotykany fart... Gdyby nam

szef nie zakazał, to szybko byś, frajerze, z te­
go lasu nie wyszedł... — zacisnął wąskie war­
gi. — Zrozumiałeś!? z

Pociąg z piskiem hamował obok mnie... Czy
zrozumiałem? Aż za dobrze! Za dużo zrobiłem
błędów... Lekceważenie, a tym w gruncie
rzeczy okazało się moje postępowanie i to

nieważne, że nie zamierzone. — to tylko je­
szcze gorzej — musi się tak właśnie skoń­
czyć. Nie można po paru dniach picia, słu­
chania Rolling Stonesów próbować następnie
walczyć z taką sprawą, bez planu, bez głowy
wreszcie! To nie o krok, a o maraton za da­
leko! I tak dobrze, że tak się to kończy... Nie
chodzi tu już nawet o to czy ten Topolski dłużyłem krok i dogoniłem najbliższe drzwi,
to duży gość, czy nie... Może i duży, lecz
przede wszystkim nie należy samemu tak
wystawiać się na strzał, jak zając po zawo­
dzie miłosnym w środku sezonu łowczego...
Zostaw to, Kramer, przynajmniej na razie...
Tylko ten skubany Tuniek!

— Zrozumiałeś!!? — miał natarczywy wy­
raz twarzy. '■ .

- -

Na stopniu obejrzałem się... Michalski nadal
trwał w pozie w jakiej go zostawiłem, nato­
miast Tuniek gmerał się za ławką... Topolski
mógł mieć zapędy na Ojca Chrzestnego
Warmii i Mazur, ale Zoo, miał trochę ama­
torskie... Może nie aż tak jak ja, ale zaw­
sze...

(C.d.n.) (21)

Telegraficznie
DRZONKÓW. Tytuł mię­

dzynarodowej mistrzyni Pol­
ski w pięcioboju nowoczesnym
zdobyła zawodniczka warszaw­
skiej Legii Iwona Dąbrowska.

LOZANNA. W eliminacyj­
nym meczu piłkarskich mi­
strzostw Europy (grupy II)
Szwajcaria zremisowała ze

Szwecją 1—1.
FLORENCJA. Podczas lek­

koatletycznego mityngu Bogu­
sław Mamiński wygrał bieg
na 3 km z przeszkodami, re­
zultatem 8.25,05 min.

BELGRAD. Po 5 . etapach
kolarskiego wyścigu Dookoła
Jugosławii liderem jest Dan
Radtke (NRD). Najlepszy z

Polaków Marek Szerszyński
zajmuje 4. miejsce.

RZYM. Wybiciem pamiąt­
kowych medali włoska men­
nica uczciła zdobycie przez
piłkarzy Napoli. po raz pierw­
szy w historii tego klubu, mi­
strzostwa kraju. Złoty medal
ma wartość nominalną ok. 670
dolarów natomiast srebrny ok.
27 dolarów.

PARYŻ. Michel Platini za­
pytany w swym pożegnalnym
wywiadzie czy piękny mecz

jest dziełem sztuki odpowie­
dział bez wahania: „Tak.
Drybling Maradony czy moje
podanie na 50 m to są nie­
wątpliwie dzieła sztuki”.

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze str 1)

czkowe (powrotne) do Kalwarii

Lanckorony — 60 zł + dopłata do
Barwałdu Górnego — 12 zł.

® wycieczka górska na trasie:
Juszczyn — Malikowskj Groń
(760 m npm) — Skupiówka (652
m npm) — Sucha Beskidzka —

przejazd w obie strony pocią­
giem — około 6 godzin marszu
— 22 punkty do Górskiej Odzna­
ki Turystycznej PTTK. Zbiórka
o godz. 5.25 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd o godz. 5.55),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Makowa Podhalańskiego oraz

dopłata na trasie Maków — Ju­
szczyn — 12 zł.

Serdecznie zapraszamy! Naj­
lepszy. wypoczynek na spacerza
poza miastem, n& świeżym po­
wietrzu.

Uwaga uczestnicy akcji ZDO­
BYWAMY ODZNAKĘ PRZYJA­
CIELA KRAKOWA: karnety —

wraz z podaniem imienia, nazwi­
ska adresu oraz ewentualnie^nu-
meru odznaki niższego stopnia —

prosimy nadsyłać do końca czer­
wca 1987 roku pod adresem: Ko­
ło Grodzkie PTTK, ul. Warszaw­
ska 11. (KAS)

NA NAJBLIŻSZY weekend
krakowskie TKKF proponuje:

W sobotę:
turniej tenisa stołowego

— Nowa Huta, os. Stalowe 16
(DMH), dla uczestników do 12
lat — godz. 14, powyżej 12
lat — godz. 16.

instruktaż kulturystyczny
— Nowa Huta. os. Kazimie­
rzowskie 29 — godz. 16.

W niedzielę:
bieg po zdrowie — Park

Jordana — godz. 8,
# szachowy puchar Lata —

ul Ugorek 1 — godz. 9.30.
„sport i rekreacja na ba­

senie” — kąpielisko, ul. Eisen-
berga — godz. 10.

Weekend na sportowo

Tenisowe emocje
ATMOSFERA skandalu towarzysząca finiszowi piłkarskich rozgry­

wek nie zachęca do wizyt na futbolowych boiskach. W tej sytuacji
zamiast tracić czas i nerwy proponujemy obejrzenie ogólnopolskiego
turnieju tenisowego o mistrzostwo Małopolski, który rozpocznie się
w sobotę na kortach Nadwiślanu. .

Tenis.
KORTY NADWIŚLANU — sobota, niedziela — mistrzostwa Mało­

polski — godz. 9. Zawody potrwają do 24 czerwca.

KORTY OLSZY — sobota, niedziela — deblowy turniej dla niezrze-
szonych.

Piłka nożna
Dla krakowskich zespołów ostatnie mecze toczyć się będą o przy­

słowiową „pieruszkę”. Hutnik zmierzy się na Suchych Stawach ze

Stalą Stalowa Wola, natomiast Wisła jedzie do Nowego Sącza na

spotkanie ze zdegradowaną Sandecja.
W pozostałych meczach grają: Avia — Olimpia, Hutnik Warszawa —

Resovia, Zagłębie — Włókniarz, Górnik — Korona, Igloopol — Ja­
giellonia. Wisła Płock — Broń.

Oto program ostatniej serii gier w ekstraklasie: Katowice — Śląsk,
Górnik Wałbrzych — Lechia, Górnik Zabrze — Motor. Legia — Lech,
Olimpia — Stal, Polonia — ŁKS, Widzew — Pogoń, Zagłębie —

Ruch.
Finiszują także piłkarze III ligi. W Krakowie Cłepardia podejmuje

rezerwę Igloopolu, a Cracovia gorlickiego Glinika. Wawel wystąpi w

Dębicy przeciwko tamtejszej Wisłoce, a w Rzeszowie Zelmer prze­
egzaminuje Garbarnię.

W sobotę o godz. 17.30 (początek wszystkich spotkań) decydujące
rozstrzygnięcia w „oktęgówce”. Grają: Prokocim — Piłkarz, Kabel —

Cracovia II, Gościbia — Wisła II. Świt — Karpaty, Tramwaj — Nad-
wiślan, Dalin — Hutnik H, Georyt — Grebałowianka.

STADION

godz. 17.
STADION

godz. 11.
STADION
STADION

godz. 11 (I liga kobiet).
Rzutki do tarczy

BOISKO PODGÓRZA — sobota — mistrzostwa dzielnicy w rzut'
kach do tarczy — godz. 14.

— Hutnik n, Georyt — Grebałowianka.
HUTNIKA — niedziela — Hutnik — Stal St. Wola

CLEPARDH — sobota — Cłepardia — Igloopol n —

CRACOYn — sobota — Cracovia — Glinik — godz. 17,
KORONY — niedziela — Telpod — AZS Wrocław —


